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Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna, 
upalnie i bardzo parno, możliwa burza, 
temperatura najwyższa do 93 stopni, w 
nocy 76 stopni. Wiatry południowe.

We wtorek będzie pogoda słoneczna, 
upał i parno, temperatura około 94 
stopni.

Możliwość deszczu dziś 30 procent, w 
nocy 10 procent, we wtorek 5 procent.

Wschód: — 5:57; Zachód: — 7:52.
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Dziś — poniedziałek,, dnia 14 sierpnia
— Euzebiusza, Wigilia Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny.

Jutro — wtorek, dnia 15 sierpnia
— Wniebowzięcie Najświętszej Marii 
Panny, Święto Żołnierza Polskiego.

Pojutrze — środa, dnia 16 sierpnia
— Joachima, Rocha, Ambrożego,
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Lżejszy Kaliber
“W Powidzu ... są skargi 

na niedostatek zaopatrzenia w 
podstawowe artykuły . . . Nie­
zadowolenie pogłębia nieu­
przejma obsługa w pawilonie 
handlowym na rynku, która 
grozi klientom skargą u pana 
prezesa, który zamknie sklep, 
jeżeli kupujący będą mieli wy­
górowane żądania”.
("Express Poznański”, Poznań.)

Rząd Algierii Zwróci Milion Okupu
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Co innego "Kisiel”. Jak zło­
dziej zaglądam do sporego to­
mu i między jednym zajęciem 
a drugim, wybieram na chy­
bił trafił felieton, raz na po­
czątku książki, potem w środ­
ku lub na końcu i rozkoszuję 
się jędrnym językiem, podzi­
wiam pomysłowość autora, 
który w warunkach cenzury 
potrafi przemycać nie błaho-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

czasy
zbiór felieto-

Billy Graham 
Odda Głos 

Za Nixonem

wymiaru kary, gdyby Shriver był kandyda- szedł na całego na współpra- rzecz sen. McGoverna naj- 
i prosi jedynie o'wyrok doży-item na Prezydenta, a sen. Mc,cę z kapitalistycznymi mono- mniej w 8 stanach, a możliwie 
'wotniego więzienia. 'Govern na Wiceprezydenta, ipolami — twierdzi Tiraną. 'w 13-tu.

Plany Kampanijne 
Sen. Eagletona

Kansas City. Mo. (UPI) — 
Sen. Thomas F. Eagleton o- 
znajmił, że weźmie udział w 

“Rewizjonista” Gierek po-| kampanii prezydenckiej na

Kończy Się 
Pobłażliwość Dla

Idą Nowe Burze
Manila (UPI) — Filipińskie 

Biuro Meteorologiczne ostrze­
gło mieszkańców wschodnich 
rejonów Filipin, że nadciągają 
dwie nowe burze, które mogą 
przynieść ze sobą nowe ulewy 
i powodzie — po tygodniu za­
ledwie słonecznej pogody, — 
która nastąpiła po pierwszym 
katakliżmie powodziowym.

Kapryśny Bobby
Reykjavik. (UPI) — Ponie­

waż obrońca tytułu szachowe­
go mistrza świata Borys Spas­
ski poczuł się źle — 14 partia, 
wyznaczona na wczoraj zosta­
ła odwołana. Bardzo się to nie 
podobało jego przeciwnikowi 
Bobby Fischerowi. Szachista 
amerykański, który już zdo­
był swoistą sławę swoimi ka­
prysami, uznał, że świadectwo 
lekarskie, uzasadniające nie­
dyspozycję Spasskiego, jest 
“nie wystarczające” ponieważ 
jemu — Fischerowi — nie zo­
stała dostarczona fotokopia 
tego świadectwa.

Poświecenie 
Prez. Thieu 
Dla Pokoju

New York. (UPI) — Ma­
gazyn “Time” ujawnia, że 
Administracja prez. Nixona 
pracuje obecnie nad takim 
projektem pokoju w Wiet­
namie, który da Hanoi moż­
liwości pozbycia się prez. 
Nguyena Van Thieu. Time 
twierdzi, że Dr. Henry Kis­
singer, czołowy doradca po­
lityczny prez. Nixona, “flir­
tował” na ten temat w Pa­
ryżu z Le Due Tho, prze­
wodniczącym delegacji z 
Hanoi na konferencję poko­
jową. Po tej konferencji 
Biały Dom pracuje nad roz­
szerzonymi propozycj a m i 
pokoju, które mają dla po­
koju poświęcić prezydenta 
Płd. Wietnamu — Nguyen 
Van Thieu.

Ma to być taka formuła, 
że Stany Zjedn. opuszczą 
Wietnam i pozostawią jego 
losy Hanoi i Saigonowi. — 
Wtedy Hanoi będzie “pa­
nem sytuacji” i zlikwiduje 
prez. Thieu.

Trwa Ciągle 
Strajk Brytyjskich 

Dokerów
Londyn. (DPI) — Przywódcy 

brytyjskich Związków Zawo­
dowych (TGWU) zadecydują 
dziś czy zwołać konferencję de­
legatów związkowych i zakoń­
czyć już 
trwający 
towych. 
wódców
konferencja odbędzie się we 
czwartek lub w piątek, a jeśli 
w głosowaniu zostanie zdecy­
dowane zakończenie strajku, 
dokerzy powrócą do pracy w 
przyszły poniedziałek.

Obecnie cały kraj odczuwa 
skutki strajku. W wielu skle­
pach skończyły się zapasy, a 
ceny wielu artykułów, szcze­
gólnie importowanych owoców 
i jarzyn, idą w górę.

Wyspy Szetlandzkie u wy­
brzeży Szkocji zaopatrywane są 
w żywność drogą powietrzną. 
Puby — ukochana przez Angli­
ków instytucja są w większości 
zamknięte ponieważ wyczerpa­
ły się zapasy piwa.

Wiele firm dosłownie “szmu- 
gluje” artykuły żywnościowe i 
paszę dla zwierząt domowych 
przy pomocy wynajmowanych 
samolotów lub stateczków, które 
mogą dobijać do małych por­
tów, nie strzeżonych przez pi­
kiety strajkujących dokerów.

W takie psie 
tał do redakcji 
nów Stefana Kisielewskiego I 
(“Kisiela”) p.t. “100 razy 
głową w ściany”, w. 
przez “Editions du Dialog”, 
25 rue Surcouf, Paris VII. Wi­
dok nowej książki w stosie 
poczty wywołuje pytanie: kto 
ją przeczyta i napisze recen- j 
eję? Spodziewa się tego wy­
dawca i dlatego wysłał egzem­
plarz okazowy. Ale w szczu­
płym zespole dziennika nikt 
nie ma czasu na czytanie 
książek. Żyjemy z dnia na 
dzień. Kończąc dzisiejsze 
wydanie — zaczynamy przy­
gotowywać jutrzejsze. Trze­
ba przerzucić wszystkie dzien­
niki i tygodniki amerykań­
skie i polskie jakie wpadną 
nam w ręce, przeczytać arty­
kuły publicystów, przegląd­
nąć komentarze UPI, wybrać 
tematy i przygotować artyku­
ły redakcyjne, znaleźć mate­
riał “do środka” i t.d.

❖ ❖ *
Dziennik żyje 24 godziny, 

głównym jego zadaniem jest 
informować co się stało na 
świecie od wyjścia poprzed­
niego numeru i skomentować 
n a j w a ż niejsze wydarzenia. 
Dziennik czyta się przy ka­
wie. w autobusie, lub... w 
ubikacji. .Na długie “kobyły” 
poświęcone sztuce, historii, li-1 
teraturze i t.d. nie ma miejsca■ 
i czasu. Od tego są tygodniki. 
i miesięczniki historyczne i' 
literackie. Recenzje książek 
należą do dziennika, ale w 
naszych warunkach trudno 
się na nie zdobyć.

Druga w Swiecie 
Największa 

Katedra

Rogers 
w Obronie 
Prezydenta

Washington (UPI) — Se­
kretarz stanu William Rogers 
wystąpił w ubiegłą sobotę po­
raź pierwszy w kampanii wy­
borczej, broniąc polityki prez. 
Nixona, przeciwko zarzutom 
Sargenta Shrivera, demokra­
tycznego kandydata na wice­
prezydenta i Ramseya Clarka, 
byłego prokuratora general­
nego, którzy zarzucali że prez. 
Nixon zmarnował historyczną 
okazję zakończenia wojny w 
Wietnamie w 1969 roku. Za­
rzuty Shrivera to są same 
“banialuki i polityczne fan­
tazje” — powiedział Rogers. 
Natomiast wywiad Ramseya 
Clarka w Radio Hanoi Rogers 
nazwał “niegodnym uwagi” 
(contemtible).

Shriver, który był ambasa­
dorem we Francji za prezyden­
tury Johnsona i Nixona, po­
wiedział reporterom, że jako 
ambasador do Francji widział.

Rio De Janeiro (UPI) — W i 
Rio de Janeiro, w Brazylii,, 
jest w budowie nowa moder-1 
nistyczna katedra rzymsko­
katolicka, która pomieści 40 j 
tysięcy osób i będzie drugą w! 
świecie największą tego ro-1 
dzaju świątynią. Będzie wyso-i 
ka na 20 pięter, i ostatecznie i 
wykończona w grudniu tego 
roku. Stoi w samym śródmie­
ściu Rio De Janeiro.

Będzie ona dumą Brazylii, 
jako druga w świecie co do 
tzmiarów świątynia po Bazy­
lice św. Piotra w Rzymie. Po­
mieści 40,000 osób stojących, a 
w razie zainstalowania krze­
seł, to pomieści 6,800 osób.

Pierwsze nabożeństwa w tej 
katedrze będą odprawione w 
Wigilię Bożego Narodzenia, 
chociaż dotąd nie ustalono je­
szcze daty jej oficjalnego po­
święcenia i inauguracji.

Koszta budowy tej moderni­
stycznej katedry wyniosą i 

! $1,300,000. Budowa jej została 
rozpoczęta w 1964 roku. Prze-1 
strzeń wewnętrzna w katedrze 

f będzie równa boisku footbalo- 
wemu, a długość 96 jardów. 
Nie będzie wewnątrz żadnych 
kolumn, które zasłaniałyby oł­
tarz, który będzie stał na po­
dium na środku katedry. Wy- 

1 sokość katedry — 215 stóp. — 
j Będą do niej 3 wejścia, każde 
i po 60 stóp szerokie. W podzie­
miach katedry będzie urzą­
dzone Muzeum pamiątek reli-

cił historyczną okazję taką sa­
mą, jaką miał prez. Eisen­
hower w Korei.”

Na to Rogers odparł, że gdy­
by tak było jak mówi Shriver, 
to przecież mógł on po prostu 
wziąć za telefon i zatelefono­
wać do Prezydenta, do Rog- 

__ ____ ______  _____u_ Sersa lub Henry Cabot Lodge, 
statusu stanu USA rodzi się i tę rzekomą “historyczną 
tak z obaw ’jak i nadziei. O- okazję” wskazać. Tymczasem 
bawy, że Portoryko może stać Shriver nic o tej okazji niko- 
się “Republika Śocialista” na mu nie mówił, aż domero te- 
wzór Kuby, jeśli bieda będzie 1 raz z nią wychodzi, w kampa- 
się pogłębiała i większa po­
moc ekonomiczna przyjdzie. 
Nadzieje zaś wiążą się z wiarą 
popieraną przez gub. Ferre, 
że przez uzyskanie statusu 
stanu USA Portoryko wkrót­
ce wyrówna swój rozwój go- j

stycznym napadzie na odrzu- j McGovern zostanie łatwo po- 
| towiec pasażerski linii “Sabę- bity przez prez. Mivnna Pn. 
j na” <" _ ' ” '
Avivie.

Dwa uznane ] 
oskarżenia wystarczają. 

Izapadlv wyroki śmierci, ale bia. Jego zdaniem balot demo- 
' prokurator nie domaga się kratyczny byłby mocniejszy, 
najwyższego i

Zrifin (UPI) — Izraelski 
trybunał wojskowy w trzech 
punktach, z pośród czterech 
zawartych w akcie oskarżenia, 
uznał winę dwóch dziewcząt 
arabskich 19-letniej Theresy 

! Khalsa i 21-letniej Aissy Tan-

Czarnych Panter
“Wódz” Cleaver 
Napastliwy Wobec 
Prez. Boumedienne
Algier (UPI) — Z dobrze 

poinformowanych kół rządo­
wych pochodzi wiadomość, że 
rząd Algierii zwróci milion do­
larów, wymuszony w formie 
okupu przez grupę terrory­
styczną “Czarnych Panter” 
od linii lotniczej Delta. Akt 
terroru, ukoronowany uzy­
skaniem okupu i przelotem do 

ina- P°rywaczy do Algierii, został 
j dokonany w dniu 1 sierpnia.

Będzie to już druga tego ro- 
, dzaju decyzja rządu algier­
skiego, Poprzednio linia lot­
nicza Western uzyskała zwrot 
$500,000 wymuszonych przez 
dwóch amerykańskich pira­
tów powietrznych w dniu 2 
czerwca.

Kończy się też — jak można 
. “ ”. przypuszczać — okres “taryfy 

rvdanv ulgowej” stosowanej przez 
' rząd algierski wobec terrory­

stów i wywrotowców spod 
znaku “Czarnych Panter.”

Przywódca tej organizacji 
Eldrige Cleaver uważał, że 
po uzyskaniu w Algierii “azy-I 
lu” i po założeniu w tym kra­
ju swej “kwatery głównej” 
ma prawo go uważać za bazę

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

—“10(1 RAZY
— GŁOWĄ W ŚCIANY”

❖ ❖
bezrybie. Dwoje z re- 
zażywa wczasów, leżą

gdzieś na zielonej łące (osob­
no) i słuchają jak trawa roś­
nie. W dodatku jedna z naj­
pracowitszych członkiń redak­
cji rozchorowała się i brak 
nam trzech osób. Z armią 
uszczuploną prawie do poło­
wy normalnego stanu trudno 
planować wielkie bitwy i i_„ 
rzyć o zwycięstwach. Dzien­
nik. jak sama nazwa wskazu­
je, musi wyjść codziennie. Nie 
ma czasu nie tylko na pisanie 
felietonów, ale nawet na szu­
kanie tematów.

I Czy Portoryko 
Stanie Się 

Stanem USA?
San Juan,

(UPi) — Kampania w roku 
wyborczym w Portoryko, 
gdzie 3 miliony ludzi ma oby­
watelstwo Stanów Zjedn. 
zmierza w tym kierunku, że ta 
biedna wyspa położona na Mo­
rzu Karaibskim, między Ha­
iti i Wyspami Dziewiczymi, 
może w tym roku stać się 53- 

| cim stanem USA. Bieda jest 
! tam tak wielka, że 600,000 
| ludzi dostaje pomoc z fede- 
; rałnych zapasów żywności, a 
112 procent robotników pozo- 
I staje bez żadnej pracy. Zwo- 
[ lennicy połączenia Portoryko 
| z Unią spodziewają się więk­
szej pomocy ze strony Stanów 
Zjedn. i szybszego rozwoju 
ekonomicznego wyspy. Jeśli 
solidna większość wybierze 
gubernatorem Portoryko na 

i następne 4-lecie Luisa A. Fer-

Żołnierze U.S.A, 
w Starciu z Policją 
Zachodnio-Niemiecką

Stuttgart (UPI) — Ponad 
stu czarnych żołnierzy amery­
kańskich starło się z kilku­
dziesięciu policjantami NRF, 
gdy w sobotę wieczorem do­
szło do drobnego z pozoru in­
cydentu w tawernie.

Mianowicie policja została 
powiadomiona telefonicznie, 
że jeden z żołnierzy grozi uży­
ciem noża po kłótni z nie­
mieckim cywilem. Żołnierz 
ten został aresztowany, co 
sprawiło że grupa ponad 100 
czarnych żołnierzy przypuści­
ła atak na posterunek policji, 
usiłując odbić aresztowanego. 
Na miejsce zagrożone zjecha­
ły natychmiast wozy patrolo­
we policji zachodnio-niemiec- 
kiej i połowa żandarmeria 
amerykańska.

Doszło do starcia, w czasie 
którego żołnierze używali roz­
bitych butelek po piwie, szta­
chet z płotów i kamieni.

Rzecznik dowództwa USA 
stwierdził, że 13 żołnierzy zo­
stało aresztowanych i przeka­
zanych do swoich jednostek. 
Dziewięciu policjantów i 
ośmiu żołnierzy odniosło nie­
groźne obrażenia, ale jeden i 
policjant i jeden żołnierz zo-i 
stali skierowani do szpitala. I

Gen. William Caldwell, szef' 
sztabu VII Korpusu Armii l ij h B lii 
USA wyraził “głęboką troskę 8 J y y 
i ubolewanie” z powodu tego 
incydentu.

nii wyborczej.
Rogers powiedział dalej, że 

był bardzo zdziwiony nodróżą 
Ramseva Clarka do Hanoi, a 
jeszcze wiecei jego wywia­
dem w radio Hanoi, które by- 

ce wyruwira owuj iv„nUj ło “godne uwagi.” gdy tym- 
spodarozy ze Stanami Zjedn. I czasem opinia w świecie o po- 
i nastanie dobrobyt. jlityce zagranicznej Stanów

Uzyskanie statusu stanu'Zjedn. jest obecnie tak wyso- 
USA nie napotka na opory w ka, jak nigdy przed tym. 
starych barierach, które wy-' 
magały, żeby “nowy stan”1 
graniczył terytorialnie z ist­
niejącymi stanami i żeby “no­
wy stan” nie różnił się etnicz­
nie od większości mieszkań­
ców stanów Zjedn. Te obie 
bariery odpadły już przy u- 
zyskańiu statusu stanu USA 
przez Alaskę i Hawaje.

Radiostacja 
w Tiranie 
Plotkuje

Londyn (DP) — Rozgłośnia 
w Tiranie w audycjach w ję­
zyku polskim zapewnia, że 
Gierek otrzymał już z kapita­
listycznych monopoli zachod­
nich kredyty wysokości 200 
min dolarów i w dalszym cią­
gu “zaprzedaje” kraj burżua- 
zyjnym kapitalistom.

Tirana zaczęła mówić o kre­
dytach japońskich, włoskich i 
amerykańskich po wizycie 
Nixona w Warszawie.

Jest to jeszcze jeden prze­
jaw “rewizjonizmu” Gierka— 
twierdzi Tirana, bo po pierw­
sze — kapitał zachodni nie 
będzie przyczyniał się do bu­
dowy socjalizmu w Polsce, 
tylko do jego obalenia.

A po drugiej — pozwala to

Ashville. N. C. (UPI) —
Słynny ewangelista Billy Gra­
ham oznajmił, że nie będzie 
zabierał wcale głosu w polity­
ce do końca tego roku, ale w 

' głosowaniu weźmie udział i 
Inous za udowodnioną, jeśli: odda głos na prez. Nixona. 
| idzie o ich udział w terrory- i Zdaniem Grahama sen. George

......... —Nixona/ ^“kapitalistycznym koncer- 
dokonany w maju w Tel I wiedział, że jego “przyjaciel nofn sPYchac na c onny ry-

I Nixon” wygra we wszystkich nek polski wszystkie wybra- 
przez sad'stanach z 'wyjątkiem South kowane towary, których me 
zają, łby i Dakota i Dystrykcie Colum- m0^ sPrzedac na rynkach 

zachodnich.

re, to on jako przywódca No- ze. w 1969 roku prez. Nixon 
wej Partii Postępowej zarzą- miał “pokoj w Wietnamie po 
dzi referendum, l^tóre określi P^ostu^w swVck rękach i stra- 
przyszły system państwowy r‘ '“x 
Portoryko.

Refeerndum może pójść w 
kierunku 3-ch pytań: 1) Po­
łączenie jako stan ze Stanami 
Zjedn., 2) Niezależność, 3) 
Pozostawienie obecnego stanu 
pół-autonomii. Tendencja w 
kierunku nadania Portoryko i

Wyłom Zrobiony

I

rifsTT. ' '
V" . ' ’ ’ o

Dobiegają 
Już Końca 
Podkomitet 
Wysłuchał Opinii 
300 Ekspertów
Miami Beach. (UPI) — Pra­

ce nad projektem platformy 
republikanów zostaną dzisiaj 
zakończone i projekt wygła­
dzony jeszcze przez czołowych 
republikanów i zatwierdzony 
przez Biały Dom będzie cze­
kał na zatwierdzenie przez 
Konwencję.

W ciągu 3-ch i pół dni Pod­
komitet Platformy wysłuchał 
opinii około 300 ekspertów. — 
Nie było żadnej kontrowersji, 
jak tylko w sprawie wygła­
dzenia punktu dotyczącego 
praw kobiet.

Według informacji tych, 
którzy projekt platformy o- 
pracowali, to najwięcej czasu 
poświęcono “problemowi pra­
cy”, bo Administracja stara 
się pozyskać w tym roku gło­
sy unistów.

Drugą” deską w platformie” 
która najwięcej zajęła czasu, 
to sprawa przewożenia dzieci 
szkolnych autobusami, chociaż 
Komitet Platformy był zda­
nia. że ta sprawa nie powinna 
być “wysoko na liście” proble­
mów krajowych.

Podkomitet przesłuchał oko­
ło 300 świadków, aby zebrać 
materiał opiniodawczy co do 
różnych problemów tak kra­
jowych, jak i z dziedziny po­
lityki zagranicznej. Byli to za­
tem eksperci z różnych dzie­
dzin. Na liście tych świadków 
byli zatem nie tylko członko- 

(dokończenie na str. 6-ej)

Papież 
Nie Odpoczywa 

w Castelgandolfo
Rzym (UPI) — Od piędhi 

stuleci papieże szukali odpo­
czynku i schronienia przed 
sierpniowym, rzymskim upa­
łem w miasteczku Castelgan- 
dolfo, położonym w Górach 
Albańskich, w odległości 17 
mil od upalnej doliny Tybru.

Ale Papież Paweł VI prze­
łamał tę tradyoję, ponieważ 
zmieniające się czasy nie poz­
walają na wypoczynek.

“Prawdziwa misja Papieża, 
misja pasterska, nie może być 
przerywana dopóki Papież 
może oddychać . . . Apostolski 
motor nie może stanąć nawet 
na moment . . .” powiedział 
Paweł VI pielgrzymom i tu­
rystom. wyjaśniając, że tzw. 
“wakacje Papieża” wypełnia 
praca ‘jak zawsze” nad spra­
wami światowymi, na czoło 
których wybija się troska o 
“pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną w świecie”.

Papież powiedział, że przy­
jeżdżając do Castelgandolfo 
“jedynie w pewnym stopniu” 

■ uwolnił się od biurokratycznej 
rutyny i rządowych obowiąz­
ków watykańskich.

Wróciło Pół 
Miliona Żołnierzy

Sajgon, (UPI) Dowództwo 
amerykańskie w Sag gonie 
stwierdziło, że od chwili pod­
jęcia trzy lata temu decyzji 
Prezydenta Nixona o redukcji 
wojsk USA w Wietnamie — 
stan liczebny amerykańskich 
sił zbrojnych w tym kraju 
zmniejszył się o przeszło pół 
miliona ludzi,

W szczytowym punkcie, w 
kwietniu 1969 roku, było w 
Wietnamie 543,000 żołnierzy 
USA. Według oficjalnej sta­
tystyki dowództwa z ubiegłe­
go czwartku, stan obecny wy­
nosi tylko 42.400 żołnierzy.

Wykonując rozkazy Prezy­
denta — do dnia 1 września 
wycofanych zostanie jeszcze 
3.400 żołnierzy, wobec czego 
stan ogólny zostanie zreduko­
wany do 39,000.

Poza siłamy zbrojnymi w 
Wietnamie — Stany Zjedno- 

i ozone mają w tym rejonie 
39,000 marynarzy na pokła­
dach okrętów 7 Floty, 49,000 
lotników w Syjamie i 10,000 
załogę na wyspie Guam.
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Wiadomości 
z Polskiego Przemysłu

W Kętach w woj. krakow­
skim uruchomione zostały’ no­
wo zbudowane Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego. Jest to 
najnowocześniejszy w Polsce 
kombinat wełniany, który pro­
dukować będzie rocznie 5.2 
min m uszlachetnionych tka­
nin wełnianych. Zatrudni on 
około 1900 pracowników, 
głównie kobiet. Na budowę 
kombinatu wydatkowano 680 
min zł. Koszty te zwrócą Się 
już w pierwszym roku pro­
dukcji. ♦ * ♦

W Słupcy woj. poznańskie 
przekazano do eksploatacji 
nowoczesną wytwórnię kon­
strukcji stalowych “Mosto­
stal”. Zakład wybudowany 
został w rekordowo krótkim 
czasie — 23 miesięcy. Wy­
twarzać będzie 37.5 tys. ton 
konstrukcji stalowych rocznie. 
W ogromnych halach już od 
pierwszych dni łipca trwa 
produkcja, dzięki czemu pol­
skie stocznie oraz inne zakła­
dy otrzymały pierwsze dosta­
wy konstrukcji stalowych.

» ♦ *

Opolskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
przekazało do rozruchu tech­
nologicznego ostatnie obiekty 
dla Stoczni Rzecznej w Koźlu. 
Zaspokoi ona w pełni potrze­
by remontowe całej żeglugi na 
dolnej i górnej Odrze. Zna­
czna część potencjału stoczni 
wykorzystywana będzie dla 
budowy jednostek pływają­
cych oraz prototypów.

W Rzeszowie nastąpiło 
przekazanie do rozruchu pier­
wszej komory zamrażalniczej, 
wznoszonej tu jednej z naj­
większych w Polsce chłodni 
składowej. Urządzenia, przy 
pomocy których będzie można 
uzyskiwać temperaturę rzędu 
minus 27 stopni, dostarczyły 
wytwórnia w Dębicy oraz 
wrocławski “Mostostal”.

» * •

W Ełku na Białostocczyźnie 
przekazano do użytku nową 
zamrażałnię owoców i wa­
rzyw, zbudowaną przez wiej­
ską spółdzielczość zaopatrze­
nia i zbytu. Zamrażalnia pro­
dukować będzie rocznie 1800 
ton mrożonek i 2000 ton prze­
tworów owocowo-warzywnych 
na potrzeby rynku wewnętrz­
nego i na eksport.

* * ♦

W Mońkach na Biołostoc- 
czyźnie przekazany został do 
użytku duży zakład mleczar­
ski, który przerabiać będzie 
105 tys. litrów mleka dzien­
nie. Produkowane tu będzie 
masło, sery, mleko w proszku 
oraz inne wyroby. Nowy za­
kład stwarza dobre warunki 
do powstawania w tym rejonie 
Białostocczyzny gospodarstw 
specjalistycznych oraz inten­
syfikacji produkcji mleka.

* * *

W Zjednoczonych Zakła­
dach “Archimedes” we Wro­
cławiu podjęto produkcję ban­
kowej dojarki hydropulsacyj- 
nej, na licencji zakupionej od 
firmy Alfa-Laval.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Krajowy Turniej 
Golfowy ZNP 
w Cleveland

Gmina 6 Z.N.P., będzie gos­
podarzem dorocznego 10-go 
Krajowego Turnieju Golfowe­
go w dniach od 19 do 20 sierp­
nia.

Na czele komitetu zajmują­
cego się przygotowaniem tej 
imprezy sportowej znajduje 
się Feliks Chujarski, a poma­
gają mu Aleksander Kopczyń­
ski — komisarz. Bolesław Pio­
trowski — prezes Gminy 6, — 
poza tym Wanda Hujarska, 
Tadeusz Hojnacki, Bitty Fis­
her, Stanisław i Irena Jaśfcow- 
scy, Robert i Arlene Charwat, 
Irena Przysiężna, Ralph Kon- 
kowski, Józef Ogórek, John 
Lentz, Julian Niedźwiedzki, 
Stanisław i Helena Hujarski, 
Florence Barney i Bill Gu- 
zowski.

Dla bliższego zapoznania się 
wszystkich uczestników tur­
nieju, którzy zjada do Cleve­
land z różnych stron Stanów 
Zjednoczonych, będzie zorga­
nizowana zabawa taneczna w 
piątek 18 sierpnia, w domu 
Gminy 6 ZNP pn. 7205 Fuller­
ton Ave.

Turniej odbędzie się w Se­
neca Golf Course na południe 
od Cleveland, 4 mile na zachód 
od autostrady Ohio Turnpike 
wyjazdu nr. 11.

Rozdanie nagród nastąpi w ' 
niedzielę, po południu. *

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Nowy Dyrektor 
Iw. Polaków

Frank Franczak, sprzedaw­
ca nieruchomości, członek Gr. 
145 Z w. Polaków został no­
wym dyrektorem Zw. Pola­
ków w miejsce zmarłego B.; 
Zdanowicza. Nowy dyrektor 
został zatwierdzony na posie­
dzeniu zarządu centralnego w 
dniu 22 lipca.

Dyr. Franczak mieszka wraz 
z rodziną w Garfield Hts.

Morderstwo 
i Samobójstwo
Thornton, Ohio (UPI). —i 

Wezwana przez sąsiadów po­
licja znalazła w małym dom- 

j ku zwłoki czterech zastrzelo- 
I nych mężczyzn. Po przepro- 
i wadzeniu śledztwa, policja u- 
! staliła że Harvey Davis, lat 
44 zastrzelił swych trzech sy­
nów — Gary, lat 24, Greg, lat 

,19 i Gordon, lat 17 — a następ­
nie popełnił samobójstwo.

Żona Davisa zmarła przed 
kilku laty. Najstarszy, czwar­
ty syn, pełni służbę wojskową 
w Niemczech. 1

Volpe 
Głównym Mówcą 
Na Bankiecie PŁAW

Sekretarz tra nśportacjil 
John Volpe będzie głównym 
mówcą podczas bankietu Pol­
skiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów z okazji 21 
Krajowej Konwencji, która 
odbędzie się w Cleveland, w 
dniach od 25 do 29 sierpnia, 
br., w hotelu Statler Hilton/

Bankiet odbędzie się w sobo-1 
tę, 26 sierpnia, o godz. 7 wie- ■ 
czorem. — Rezerwacje będą, 
przyjmowane do 17 sierpnia, i

Na czele komitetu przedsej- 
mowego stoi Stanley Sternik, | 
były stanowy komendant. Po- | 
magają mu Jean Cerba i June i 
RostociI — sekretarki, John [ 
Pabijan — skarbnik, Gerald 
Greene i George Wrost — ko-1 
mitet zaproszeń, — oraz Ed I 
Goodwin.

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Burmistrz Perk 
Choruje

W przeciągu dość krótkiego 
czasu, burmistrz Perk znalazł 
się ponownie w klinice z po­
wodu kataru i bólu gardła.

Doktor zalecił burmistrzowi 
dłuższy odpoczynek i kilku 
tygodniowe wakacje z dala od 
kłopotów i problemów związa­
nych z zarządzaniem miasta, 
w przeciwnym razie ostrzegł 
go, że nie wytrzyma długo na 
swoim stanowisku. Burmistrz 
powiedział, że skorzysta z te­
go zalecenia.

Razem z Perkiem cierpi na 
podobne dolegliwości kilku in­
nych urzędników miejskich, 
którzy nazwali tę chorobę — 
“airconditioning fiu”.

Mam trudności ze spaniem 
w nocy, ponieważ za dużo for­
suję siebie. Nie mogę dobrze 
odpocząć mając tyle spraw 
miejskich na głowie — powie­
dział burmistrz.

KEEP YOUR COOL thru the 
most frenzied day in a light, slim­
ming, shoulder - but - toned skim. 
Sew it in a blend that dunks, dines 
and goes.

Printed Pattern 4913: NEW 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 42 
44, 46, 48. Size 36 (bust 40) takes 
3 Vs yards 5-inch.

Sucha

w

w

‘‘GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY. Kierownicy

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Miasto powiatowe Sucha w 
województwie krakowskim le­
ży nad rzeką Skawą u ujścia 
Stryszawski, w wąskiej kotli­
nie podgórskiej na pograniczu 
Beskidu Wysokiego, Małego i 
Wyspowego. Jako wieś Sucha 
istniała już prawdopodobnie w 
XIII w. Może była częścią są­
siedniej wsi Stryszawy. Ra­
zem z całą Żywiecczyzną nale­
żała do księstwa oświęcim­
skiego.

Przy podziale Żywiecczyzny

2:00 - 3:00 Po Południu
oraz

Sobota 
8:00-9:00 rano

oraz
1:00- 2:00 Po Południu

WTAQ (1300)

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 7:30 do 8:0 Rano 
(Angielski) 

o godz. 9:30 do 10:00 Rano 
(Polski)

I W NIEDZIELE 
o godz. 9:15 do 9:30 Rano 

(Angielski) 

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja VVTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 « 7:30 wiecz.

PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja VVTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
Dr. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 Rano 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mjr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele Druga Operacja

Lewisburg, Pa. (UPI) — 
Hugh J. Addonizio, były ma­
yor miasta Newark, N. J. — 
odsiadujący dziesięcio-letnią 
karę więzienną za szantaż i 
pobieranie łapówek, poddał 
się drugiej operacji w szpita­
lu więziennym, lekarze pozo­
stawili w jamie brzusznej ga­
zę którą musieli usunąć w 
drugiej operacji. Addonizio 
rozpoczął odsiadywać karę 
więzienną w dniu 7-go marca 

i b.r. 1

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 -8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

“POLSKA 
MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

na cztery części dobra suskie 
otrzymał Piotr Komorowski. 
W latach 1613-1614 zbudował 
on kościół i osadził przy nim 
kanoników regularnych spro­
wadzonych z Krakowa. Jako 
posag Konstancji Komorow­
skiej dobra suskie przeszły w 
drugiej połowie XVII w. w 
ręce. Wielkopolskich. Później 
zmieniały właścicieli; należa­
ły do Branickich, wreszczie do 
Tarnowskich. Według rejestru 
z 1581 r. Sucha była osadą nie­
wielką, obejmowała 4 łany 
kmiece i pół sołtysiego. Wśród 
ludności było 14 zagrodników, 
6 komorników i 6 rzemieślni­
ków. Od dawna istniejący 
dwór renesansowy zbudowa­
ny w 1554 r. przebudował w 
1614 r. Piotr Komorowski na 
okazałą rezydencję o 4 wie­
żach i arkadowych krużgan­
kach od strony dziedzińca. 
Przy zamku założono wspania­
ły ogród z oranżerią.

Król August III Sas nadał 
Suchej prawo na jarmarki, 
dzięki którym stała się osadą 
targową. Prawa miejskie o- 
trzymała dopiero w 1889 r. Z 
końcem XVIII w istniała już 
w Suchej huta i kuźnica żela­
za oraz browar. Ludność trud­
niła się rolnictwem i paster­
stwem owiec oraz rzemiosła­
mi, głównie kowalstwem i 
wyrobem produktów z drew­
na .W 1784 r. wielki wylew 
Skawy zniszczył nieomal zu­
pełnie całe osiedle. W 1847 r. 
miasto nawiedziła epidemia 
cholery, liczba mieszkańców 
spadła wtedy z 3168 — do 
2559. Aleksander Branicki, 
kolejny właściciel miasta, 
odrestaurował pod koniec 
XIX w. zamek i założył w nim 
bogatą bibliotekę. W 1890 r. 
Sucha miała 504 domy i pra­
wie 4000 mieszkańców. W 
chwili wybuchu drugiej woj­
ny światowej liczba ludności 
przekroczyła 6200 osób.

Obecnie Sucha rozwija się 
pomyślnie, ludność dochodzi 
już do 8000 mieszkańców. Ze 
względu na swe położenie 
wśródgórskie, ciekawe zabyt­
ki i łatwy dojazd Sucha jest 
punktem wypadowym wycie­
czek świątecznych mieszkań­
ców Krakowa. Łagodne wa­
runki klimatyczne ściągają do 
Suchej w lecie wczasowiczów; 
około 1890 r. przyjeżdżała tam 
na letninsko Maria Konopni­
cka. Sucha może być punktem 
wyjścia dla wycieczek na Ba­
bią Górę przez Magurkę, Ki- 
czorę i Jałowiec. Babia Góra 
jest najwyższym wzniesieniem 
w Beskidach Zachodnich, jej 
szczyt Diablak ma 1772 m wy­
sokości, sięga więc ponad gór­
ną granicę lasów, która utrzy­
muje się na poziomie około 
1400 m, wyżej leżą z dużymi 
płatami kosodrzewiny. Skali­
sty Diablak posiada już cechy 
alpejskie, a średnią tempera­
turę roczną w pobliżu 0°. 
Resztki puszczy karpackiej 
pokrywające masyw Babiej 
Góry tworzą Babiogórski 
Park Narodowy o powierzchni 
1300 ha. Sucha jest kolebką 
polskiego narciarstwa beskidz­
kiego.

Najcenniejszym zabytkiem 
architektonicznym Suchej jest 
zamek renesansowy. Mieści 
się w nim obecnie Liceum 
Państwowe wraz z interna­
tem. Wspaniała biblioteka 
zamkowa została włączona do 
zbiorów Biblioteki Jagielloń­
skiej. W zamku zwracają u- 
wagę piękne olbrzymie ko­
minki renesansowe. W mieście 
przy rynku zachowało się kil­
ka starych domów drewnia­
nych oraz drewniana karczma- 
zajazd nazywana “Rzym”. Z 
miejscem tym wiąże się legen­
da, że tam właśnie czart do­
magał się od Twardowskiego 
wypełnienia cyrografu podpi­
sanego przez niego.

Zabytkowy kościół z XVII 
wieku i dawny klasztor kano­
ników regularnych, których 
konwent uległ kasacie w 1782 
r. zawierają wiele cennych 
dzieł sztuki. Ołtarz główny z 

i końca XVIII w. jest dziełem 
I miejscowego stolarza, ludowe­
go artysty Postuły. Po upadku 
Lanckorony bronili się w Su­
chej konfederaci barscy. Roz­
rosła lipa przy późnorenesan- 

| sowej plebanii nosi nazwę 
“Lipy Konfederatów Bar­
skich”, a olbrzymi brzost znaj­
dujący się przy szosie biegną­
cej do Nowego Sącza nazwa­
ny jest “Brzostem Sobieskie­
go”. (Sz)

(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 
nadiożne poglądy i idee. Fe­
lietony obrazują perypetie 
polskiego życia, od wojny. 
By je zrozumieć trzeba po­
znać szyfr “Kisiela”, którym 
się posługuje, by nabić w bu­
telkę cenzorów.

Łatwo nam pisać mając za 
cenzora tylko własne sumie­
nie. Tam jest inaczej. “Cen­
zura towarzyszyła moim fe­
lietonom wiernie, korj* * 7gując 
je lub kalecząc, ale w taki 
sposób, aby czytelnik się tego 
nie domyślał, pisze “Kisiel” w 
przedmowie... “Istnieją czy­
telnicy, mający do autora pre­
tensje i za to czego nie napi­
sał, nie zorientowani w jego 
p r z y m u s o wej a zawiłej i 
zmiennej sytuacji. Zmiennej, 
bo wszystko się zmienia, więc 
wytyczne Kontroli Prasy też, 
często nawet z dnia na dzień 
i o 180 stopni. Na przykład 
o kimś nie wolno było wczo­
raj napisać złego słowa, dziś 
słowo takie zgoła chętnie jest 
widziane”...

Każdy Wtorek, Środę,
Czwartek i Piątek

7 -7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Tom obejmuje wybór “spo­
śród tysiąca felietonów, jakie 
na przestrzeni 27 lat zamie­
ściłem w krakowskim “Tygod­
niku Powszechnym”, infor­
muje autor w przedmowie. 
Wybór zawiera kilka lub kil­
kanaście felietonów z każde­
go cyklu a było ich kilka, pod 
takimi tytułami, jak “Pod 
włos”, “Łopatą do głowy” i 
t.d. Zmiany tytułów cykli 
odzwierciedlają przerwy w 
pisaniu felietonów, wynikłe z 
różnych przyczyn. W marcu 
1953 r. “Tygodnik Powszech­
ny” został zamknięty a żadne 
inne czasopismo nie chciało 
udzielić gościny odważnemu 
felietoniście. Przerwa trwa­
ła 3 lata. Po zaburzeniach na 
wyższych uczelniach w mar­
cu 1968 r. reżym zabronił dru­
kowania artykułów Kisielew­
skiego. .>

Nie mogę pisać recenzji, po­
nieważ nie przeczytałem ca­
łego wyboru. Czytam po kil­
ka felietonów dziennie i gdy 
sięgam po książkę, mając pil­
niejsze zajęcia, przypomina 
mi się dzieciństwo, gdy w zi­
mie ukradkiem wymykałem 
się na “górkę” na sanki. Była 
to przyjemność surowo zabro­
niona, ponieważ buty nie wy­
trzymywały więcej jak trzy 
tygodnie. Po schwytaniu na 
gorącym uczynku “pas był w 
robocie”. Ale zdarzył się wy­
padek, który skłonił ojca do 
zmiany stanowiska. Nie mam 
nadziei, by w redakcji znalazł 
się czas na czytanie książek. 
Felietony “Kisiela” gorąco 
polecam Czytelnikom.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

Be a fashion winner! See 100 
easy, fascinating ' styles — choose 
one pattern free in all new Fall- 
Winter Catalog. 75c INSTANT 
SEWING BOOK — cut. fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear j 
answers. $1.00.
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SYIaria Wardasówna

Maryśka ze Śląską
5-------- (Ciąg dalszy)

—Nie gniewajcie się, ale nie wiedziałam, że i wy się też 
interesujecie lotnictwem. Każdemu człowiekowi wolno się 
interesować wszystkim i dzieuchom też. Ja już od dawna po­
lubiłam wszystko, co lata. A teraz myślę o tym ukradkiem, 
żeby zostać kiedyś lotniczką. ... Jak przymknę oczy, to tak 
ładnie kieruję samolotem, aż miło.

Gromadka pastusza jak na komendę wybuchnęła śmie­
chem.

—Lotniczką! . . . Cha, cha, cha, pasterka od Badurów lot­
niczką! — nie mogli mówić ze śmiechu i z wielkiej wesołości 
zaczęli fikać koziołki na trawie.

Maryśka zacisnęła usta. Zła była na siebie, że pastuchom 
otwarła duszę i pokazała, co było dla niej najświętszego. 
Wprawdzie sama nie wierzyła, żeby kiedyś mogła naprawdę 
latać, ale zapomniała o tym, gdzie się zaczyna rzeczywistość, 
a gdzie marzenia.

—Taka dziadówka, co to jej ojcowie z biedy pomarli, 
chee być pilotką!

—Słyszał to świat?
—Wstydu nie ma, tfu — spluwali pogardliwie pastuchy, 

od dziś jej wrogowie.
Dotknęli ją w najczulsze miejsce. Chciała się rozpłakać, 

ale trzymała się dzielnie, dopóki chłopcy nie zniknęli jej z 
oczu.

—Mamulko, po coście mnie zostawili samą sierotę na 
świecie. Co ja im złego zrobiłam, że mi tak dokuczają? — 
załkała boleśnie. Płacząc cichutko skierowała się do zagajnika. 
Odszukała swoje krowy i powiązała na łańcuchu. Do samego 
południa pasterze nie słyszeli ani jednej zwrotki często śpie­
wanych przez nią piosenek.

Pasterka długo nie mogła opanować swej żałości. Rozmy­
ślając o niesprawiedliwości ludzkiej nie tamowała już łez. 
Spływały po jej licach cichutko, tak cicho, jak cicha była 
boleść dotkniętej sieroty.

IV
Z godziną czwartą po południu zaczynała się pora wypę­

dzania bydła na pastwisko.
O tej porze przed stacją w Goleszowie stanęła spora 

gromadka ciekawskich: oto kilku sympatycznych harcerzy 
wynosiło z wagonu na drabiniaste wozy jakieś części płócien­
nych klochów. Dziwny pochód wozów ze sterczącymi kiku­
tami dźwigarów wywoływał u miejscowych mieszkańców 
rozmaite domysły.

Przechodząca grupa kuracjuszy wiślańskich przystanęła 
również, obserwując ciekawie zawartość wozów.

—Coś mi się wydaje, że to rozebrane części szybowców — 
zaopiniował jeden z kuracjuszy. — Widocznie znaleźli tutaj 
tereny do lotów.

Posuwające się żółwim ruchem wozy darzono różnymi 
domysłami.

U stóp wzgórza Chełma rozległ się ostry gwizd pastucha.
—Prędzej, chodźcie tu! Prędzej — wołał Pietrek, aż echo 

rozlegało się po lesie.
—Co? Co się stało? — wykrzyknęła zdyszna biegiem gro­

madka.
Pietrek wskazał na uwijających się tuż obok między 

płachtami harcerzy.
—Czego oni tu chcą? — podniósł głos Jurek.
—Nie wiem, bom się nie pytał. Myślę, że chcą tu postawić 

namiot — odpowiedział Pietrek.
—To dopiero będzie nam wesoło paść krowy blisko nich. 

— Jurek trzasnął z radości biczem.
Zaciekawieni chłopcy początkowo z nieufnością obserwo­

wali pracowitych harcerzy. Byli pewni, że tacy miejscy pa­
nicze nie umieją nic robić.

—Podziwej się. Przywieźli ze sobą nawet siekiery, motyki 
i piły, jakby od naszych gazdów nie mogli pożyczyć. To ci 
burżuje — szturchnął Jędrek w bok Władka.

A gromada harcerzy, nie dbając o docinki pastuchów, za­
brała się żywo do stawiania namiotów. Część wbijała w zie- 
mię haki, inna znowu wymierzała miejsca, jeszcze inna grupa 
rozciągała olbrzymie płótna, zamocowując w nie silne belki.

Nie upłynęło kilka godzin, a w dolinie Chełma powstały 
nagle jak grzyby po deszczu jeden obok drugiego namioty. 
Ale jeden z tych namiotów szczególnie interesował pastu­
chów.

—Mnie się coś nie widzi, aby w tym wielkim mieli miesz­
kać harcerze — Jędrek wskazał biczem na olbrzymi, szeroki 
i wysoki namiot.

—To tak wygląda, jakby stodoła.
—Może oni tam chcą zrobić gumno do młócki zboża? — 

snuł domysły Władek.
—Idźże, głupi. Tacy panoczkowie o delikatnych rękach 

umieliby ci wziąć cepy do ręki? Dyć by się prędzej nimi poza­
bijali, niżby co wymłócili — pokpiwał Franek.

—A może by który z nas podszedł do nich zapytać, na jak 
długo przyjechali? — zaproponował Pietrek.

Nikt jakoś nie miał odwagi. Każdemu z pastuchów było 
markotno, że może oni nie będą chcieli z takimi obdartusami 
mówić.

—Już wiem, kto pójdzie do nich bez strachu!
—Kto?
—Maryśka!
—Jakoś jej dawno nie było tu widać.
—Pognała krowy na Rejskówke. Kiedy gnałem tu krowy, 

to ona miała już swoje napasione. Już “ćwiękowały”.
Mówi się po polsku: przeżuwały — poprawił Pietrka 

Jędrek.
Na przypomnienie Maryśki chłopcom rozwiązały sif 

języki.
—Wiecie, chłopcy, że ta Strządalanka zrobiła się od ja­

kiegoś czasu jakosi fajno. . .
—Pyszno, a nie fajno — wypalił złośliwie Franek Gawla- 

sów.

—Mało z nami mówi — podjął na nowo Władek. — Daw­
niej, jak rozpaliliśmy ognisko, to pierwsza była przy wygrze­
bywaniu pieczonych ziemniaków, a teraz jej nie namówisz. 
Kiedy ją nie spotkać, czyta i czyta z książek jak głupia. Myślę, 
że z tego czyta nia dostanie kręćka — wskazał wymownym 
ruchem na czoło Władek.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zebranie

świetnie opracowany i rozłożony-

w 1964 roku, wskutek rabun-

Ann

Zebranie
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zabierać lu-

w tym kierunku 
Boże, a Bóg Nam

tonować do prezeski K. Tabor na 
nr. NA 2-1268 lub do H. Sokołow-

Tow Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Promyk” P.O. Box 833, 
Doylestown, Pa. 18901.

Towarzystwo Pań Chicago Gru­
pa 2191 ZNP urządza Wycieczkę 
do Obozu Młodzieżowego Okręgów 
12 i 13 ZNP w Yorkville. Ill., w 
czwartek, dnia 17 sierpnia. Zbiór­
ka uczestników wycieczki będzie 
przy Diverse}’ i Pułaski obok daw­
nego składu Olson Rug Co. Auto­
bus odjedzie o godzinie 9-ej punk-

250 tys. studentów 
rozpoczęło ostatnio 
zawodowe w zakła-

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Racine ave.

Lektorzy i komentatorzy na soj 
botę 19 sierpnia o godz. 7 wie­
czorem Andrzej Nowak i Jan Biel* 
ski. Jr. w niedzielę 20 sierpnia 

J o 7 Alojzy Mrowieć; o 8:30 Ta­
deusz Wieszczyk i Stanisław Kieł­
basa; o 9:45 Stanisław i Piotr 
Odon; o 11:15 Stanisław Cellak i 
Jan Urbaniak; o 12:15 Daniel Du­
dziński i Daniel Nawcewicz.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, dnia 16 sierpnia, 
o godzinie 7-mej wieczorem, w 
Cornell Parku, przy 51-ej ulicy i 
North Str. Zarząd uprasza o liczne 
przybycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

Melania Winiecka — prezeska; 
Marianna Pawlikowska — sekr.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem, 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnr 
4843 So. Racine ave.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi ęzwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st street.

East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Pielgrzymka do Eureka, Miss, i do 
Belleville, III.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączowscy.

na autobus 
$1.50.

Zebranie Tow. Wierność
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP

ru Matki była obecność na naszym 
zebraniu Wiceprezeski ZNP pani 
Heleny Szymanowicz, która prze­
mówiła do zebranych. Przedstawi 
ła ona swój plan rozwojowy człon­
kostwa w ZNP. Złożyła następnie 
gratulacje Pani Marion Jakiś i 
wszystkim obecnym złożyła życze­
nia dużo zdrowia, a dla Towarzy­
stwa Pań Chicago, — dalszego po­
myślnego rozwoju.

Przy tej okazji Tow. Pan Chica­
go Grupa 2191 ZNP złożyło $100 
na Kolegium Związkowe i wręczy­
ło je Wiceprezesce ZNP. Pani H. 
Szymanowicz.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Bocznica ślubu
23-cią rocznicę pożycia małżeń­

skiego w tym tygodniu obchodzą 
J,an i Wirginii Blicharz.

Przypomnienie dla Towarzystw 
I Organizacji

Korespondent tych wiadomości z 
Town of Lake przypomina sekre­
tarzom i korespondentom, iż Wia­
domości z Tow of Lake ukazywać 
się będą w piątki, zamiast w sobo­
ty, więc o jeden dzień wcześniej.

Listy w sprawach posiedzeń, za­
baw lub wycieczek proszę wysyłać 
nie później jak we wtorki aby 
znalazły się w domu koresponden­
ta w środę. Wiadomości z Town of 
Lake muszą być doręczone do re­
dakcji Dziennika w czwartek rano. 
Adresować: — Wł. Tomaszewski 
290G S. Archer ave., Chicago, 111. 
60608, bardzo proszę o kooperację, 
przyszłości.
aby nie było nieporozumień w

Wycieczka Gr. 1797 ZNP 
do Yorkville, Ill.

Tow. Obrońców Wolności Grupa 
1797 ZNP zaprasza członków gru­
py i młodzież oraz miłośników 
Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 
i 13-go, ażeby wzięli udziać w na­
szej wycieczce do Obozu w nie­
dzielę, dnia 20go sierpnia. Auto­
bus wyjeżdża o 7:15 rano z rogu 
ul. 47 i Pułaski o godz. 7:30 z 55 
i Western ave„ o godz. 7:45 z sali 
Woźniaka Casino 2530 So. Blue 
Island ave. o 8ej. z sali Lipskich 
2059 W. 19ta ul. Cena biletu $2.50 
od dzieci $1.00. Nie koniecznie 
trzeba być członkiem grupy; wszy­
scy są proszeni na tą wycieczkę.

Władysława, sekr. grupy

CZY W ZIMIE, czy w lecie, 
Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

Śluby
W przyszłą sobotę 19 sierpnia na 
mszy św. o 3 po południu połą­
czeni będą węzłem małżeńskim
Patrick Reynolds i Sheryl Trier:

polecam ten piękny i wartościowy 
Kalendarz Polski na 1973 r. do na­
bycia wprost u Autora: Dr. inż. I 
Anthony Gładysz, “Promyk” P.O. I 
Box 833. Doylestown, Pa., 18901.

(—) o.

Jeszcze jest miejsce 
w Szkole Związkowej 
w Cambridge Spring, Penn.

Pragniemy podać do wiadomości 
naszym przyjaciołom, że jeszcze 
można zapisać swoje dzieci do 
Wyższej Szkoły, do Alliance Col­
lege, Szkoły Związkowej w Cam­
bridge Spring, Penn. Jest to pięk­
na polska uczelnia. Często się sły- na, Wiesławy Jaroszewskiej, 
szy narzekania że my Polacy w ! Romana Łozy, Tadeusza Paw- 
Ame.yce mc nie mamy, ale to .laka, Anny Smolak i innych.

W sobotę, 26 sierpnia, wyruszy 
pielgrzymka KI. Par. Osielec na 
2 dni do klasztoru M.B. Często­
chowskiej, znanej jako Black Ma­
donna, do Eureka, Missouri i do 
Matki Boskiej Śnieżnej, w Belle­
ville, Ill. Autobus odjeżdża o 6ej 
rano w sobotę, 26 sierpnia z pnr. 
5522 So. Damen Ave. Do Eureka 
zajedziemy na godz. 1-szą po poł. 
Na zwiedzaniu Klasztoru spędzimy 
ok. 3 godzin, a później jedziemy do 
klasztoru w Belleville, Ill., gdzie 
zostaną przydzielone pokoje w 
Motelu Pilgim, Inn. Zaraz po kola­
cji rozpocznie się zwiedzanie kla­
sztoru, później zaś idziemy na na­
bożeństwo do M.B. śnieżnej i bie- 
rzemy udział w procesji ze świecz­
kami. Po nabożeństwie powtórne 
zwiedzanie klasztoru, aby podzi­
wiać jego piękno w nocy, kiedy 
jest oświetlony tysiącami świateł, 
różnego koloru.

Cena biletu wynosi $47 od oso­
by, co pokrywa, przejazd, nocleg 
w motelu i jedzenie. Zainteresowa­
ni tą pielgrzymką proszeni są te­
lefoniczne skontaktowanie się, te­
lefonować wieczorami HE 4-5213.

Święto Morza w Obozie
w Yorkville, 111.

matu, każdy uczestnik prakty­
ki zapozna się z procesem pro­
dukcyjnym. strukturą zakła­
du, metodę i formą zarządza­
nia. Zaznajomi się także z jego 
problemami społeczno - poli­
tycznymi.Z Klubu Marynarskiego 

“Morskie Oko”
Już w sobotę, dnia 19 i w nie­

dzielę, dnia 20go sierpnia, pielg­
rzymka do Matki Boskiej Pocie- 
szycielki w Carey, Ohio. Cała pod- 
dróż z posiłkiem i przejazdem i z 
motelem jest tylko $45.00 od oso­
by. Autobus odjeżdża z 48 i West­
ern o godzinie 6:00 rano, z 47ej i 
Wolcott o godzinie 6:15 a z 51ej 
o 6:30 rano. Jeszcze mamy parę 
wolnych miejsc, to serdecznie pro­
simy, jeżeli kto chce jechać, aże­
by zaraz telefonowali do Białek 
HE 4-1388 po rezerwacje. Jest to 
bardzo ładny kościół i duży ogród 
z grotami, gdzie Matka Boska du­
żo ludzi uzdrowiła. — Mary 
Białek, korespondenka.

dżinie 10-ej rano przed mszą 
św. Po mszy św. wszyscy uda­
dzą się na salę Louis Hall, na 
inaugurację Sejmu i pierwszą 
sesję.

Tegoż samego dnia, w nie­
dzielę 3 września odbędzie się 
bankiet Sejmowy o godz. 6:30 
wieczorem, a po bankiecie za­
bawa taneczna.

W poniedziałek. 4 września 
odbędą się dalsze sesje i za­
kończenie Zjazdu. — Zarząd 
Centralny Legionu Pułaskie- | 
go. |

Na Ligę Katolicką
W przyszłą niedzielę 20 sierpnia 

czytany będzie list ks. biskupa 
Alfijeda Abramowicza. D.D. w 
sprawie niesienia pomocy kościo­
łom w Polsce i na kształcenie mło­
dzieży przygotowującej się do ka­
płaństwa w Polsce.

Poniedz., 14 Sierpnia
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 

2749 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie miesięczne w poniedziałek, dn. 
14 sierpnia, o godz 8-ej wieczo­
rem, w sali Weteranów pnr, 3024 
N. Laramie ave. Uprasza się Szan. 
członkostwo o przybycie. — Nasz 
prezes był ostatnio w Polsce i nam 
opowie swe wrażenia z tej podróży 
i o Polsce.

K. Szadorski — prezes; 
J. Sośniecki — sekr.

A. Binkowski

zainteresowaniem i niekiedy łza mi 
zaświeciła w oczach, bo treść była 
tak ujmująca, jak “Szpieg” i “Po­
wrót do Castrocaro”. — Jeszcze 
wspomnę o jednym: co kilka stron 
Kalendarz posiada zupełnie nowe i 

■ na poziomie “żarty”. Radości w

przejść, by inni zapoznali 
wielu faktami eksterminacji i lu­
dobójstwa, by świat nie zapomniał, 
czym był hitleryzm — zwłaszcza 
dziś, kiedy tu i tam hitleryzm od­
żywa i robi pewne postępy. Wszy­
stkim umiejącym po polsku pole­
cam tę książkę dr. inż. Antoniego 
Gładysza pt. "Piekło na ziemi”, 
którą można zamówić wprost u

Wycieczka Tow. Pań Chicago 
Grupa 2191 ZNP — Do Yorkville

Młodzieżowym
V/ niedzielę 20-go sierpnia br. 

za staraniem Okręgu 7-go Im. 
Gen. Orlicz-Dreszera LMA odbę­
dzie się Uroczystość Święta Morza 
w Obozie Młodzieżowym Okręgu 
12-go i 13-go ZNP w Yorkville, 
Ill. Msza św. za zmarłych Maryna­
rzy odbędzie się o godz. 12-ej w 
południe którą odprawi ks. pra­
łat Rzeszutko, a kazanie wygłosi 
ks. Juliusz Szafrański, który jest 
proboszczem w parafii Osielec w 
w Polsce, a obecnie jest z wizytą 
v St. Zjednoczonych. O godz. 2-ej 
po południu odbędzie się akade­
mia w Pavilonie Im. Mikołaja Ko­
pernika. Tak na mszę św. jak i 
na akademię uformuje się pochód, 
którym do marszu będą przygry­
wać dobosze i trębacze gminy 80 
ZNP pod kierownictwem Pani Ję- 
drasik. Aby ułatwić, będziemy 
mieli autobus, na który już prosi­
my robić rezerwacje, telefonując 
HE 4-5213, lub YA 7-9174 i PO 
7-1432. Cena biletu 
tylko $2.50, od dzieci

Autobus rozpocznie 
dzi o godz. 7-ej rano z rogu 55-ej 
So. Pulaski Rd. jadąc po 55-ej do 
Ashland, później do 48-ej So. 
Paulina ul., gdzie jest siedziba O- 
kręgu 7-go, stąd o godzinie 7:30 
odjedzie i znowu po 47-ej poje- 
dzie aż do 47-ej So. Pulaski i do' 
Yorkville, Ill. Prosimy zgłaszać 
się już, abyśmy wiedzieli ile au­
tobusów zamówić.

“Zdobycz Wojenna” 
Wróciła Do Płocka

wybrany władca ówczesnym ! 
zwyczajem przywiózł z sobą i 
do grodu wspaniały dar ( na . 
pewno za zgodą płockiego bi-! 
skopa), alby pozyskać sobie | 
względy nowydh poddanych. 
“Drzwi Płockie” mają wymia­
ry 240 na 360 cm i składają

Z okazji 100-ej rocznicy ist­
nienia Biblioteki Publicznej w 
Chicago, polsko-amerykańscy 
artyści urządzili wystawę ar­
tystyczną w sali oddziału Bi­
blioteki, im. Carla Rodena — 
pnr. 6083 Northwestern High­
way.

Wystawa ta rozpoczęła się 
od dnia 1-go sierpnia i będzie 
trwać do 31 sierpnia, pod pa­
tronatem Związku Narodowe- 

[ go Polskiego. Mieści się ona w 
[audytorium wspomnianej filii 
biblioteki im. C. Rodena. Wy­
stawa? otwarta jest w dniach 
od poniedziałku do piątku, w 
godzinach od 9-ej rano do 9-ej 
wieczorem, — zaś w soboty 
od 9-ej rano do 5:30 po połu­
dniu.

Wystawa obejmuje obrazy 
znanych malarzy polonijnych 
jak Antoniego Banio, Edwar­
da Blicharskiego, Janiny Bo­
browskiej, Stan. Dudek, Jani- 
jny Dziubińskiej, Johna Fabia-

Następne posiedzenie naszego
Towarzystwa odbędzie się dnia 21 
września.

Kazimiera Tabor — prezeska; 
Helena Sokołowska — przewodni­
cząca wycieczki.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-a ul.

Zmiana Formy 
Praktyk Studenckich

Wydziału
Kongresu P.A

Wystawa Obrazów 
Pod Patronatem ZNP

Bazylika płocka odzyskała 
znowu po 60-letniiej przerwie 
swe zabytkowe drzwi. Orygi­
nał drzwi, zwanych “Drzwia­
mi Płockimi” odnaleziono w 
Nowogrodzie Wielkim. Kopia 
ich znajduje się w Muzeum 
Historycznym w Moskwie. 
Trzeba zaznaczyć, że w Związ­
ku Sowieckim nazywane są 
one “wrotami sigtuńskimi”, 
luib “Drzwiami koreańskimi” 
i uważane za zdobycz wojen­
ną. Nie ustalono dotąd w j a­
ki sposób owa ozdoba płockiej 
katedry, pochodząca z lat 
1152-1154, będąca dziełem mi­
strza Riguina i jego pomoc­
nika Waismuthat z Magde­
burga zawędrowała do Nowo­
grodu Wielkiego. Owe drzwi u 
mistrzów magdeburskich mia­
ły być zamówione przez płoc­
kiego biskupa Aleksandra z 
M a 1 o n n e . Przypuszczalnie 
drzwi te zdobiły katedrę pło­
cką do roku 1385. W 1516 r. 
były już w Nowogrodzie Wiel­
kim, o czym wspomina poseł 
cesarza Maksymiliana Zyg­
munt Herbestein. Istnieje 
przypuszczenie — pisze o tym 
prasa polska — że wywiózł ja 
tam brat Władysława Jagiełły 
i Aleksandry, księżnej płoc­
kiej, wybrany księciem No­
wogrodu. Możliwe, że nowo

Wiadomości z Town Of Lake!
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Ze spraw głównych na ze-j Weteranów. Sejm 
braniu omawiane będą: Ł—Ł-----  t--------------
Krajowa Konwencja KPA, |N. Wolcott ul., (przy zbiegu 

; doroczny Bankiet Wydziału ! Wolcott i Augusta Blvd.). 
: połączony z nadaniem “Her- Program obejmuje mszę 
| ritage Award”; Rok Koper- św., która odprawiona zosta-; 
j nikowski, Fundacja im. M.jnie w niedzielę, 3 września,! 
Kopernika, sprawy młodzie-i na Jadwigowie. Zbiórka o go-| 
żowe, członkostwo regularne ■ • • ’" ' —J ----- 1
i wspierające KPA. sprawo­
zdanie Komitetu spraw pol­
skich, oraz szereg innych ak­
tualnych spraw bieżących.

Obecność każdego delegata 
na zebraniach miesięcznych 
jest jak najbardziej koniecz­
na. Gdyż tylko przez znajo­
mość problemów i przy współ­
pracy wszystkich organizacji, 
większość zamierzeń może być 
dokonana.

Mec. AlitcheH Kobeliński — 
j prezes Wydziału KPA.

jest nieprawda. Bo my też coś ma­
my, tylko o wszystkim nie wie­
my, albo wiedzieć nie chcemy. Jak 
to dawniej mówili: Cudze chwali­
cie, swoje nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie. Było by 
dobrze aby Polonia z Chicago, za­
interesowała się naszą Szkołą 
Związku Narodowego Polskiego w 
Cambridge Spring, Penn. i swoje 
dzieci zachęciła, aby do tej uczel­
ni się zapisywali. Jeżeli macie 
swoje dzieci, lub wiecie o takich 
dzieciach co skończyły High School 
i mają dobre stopnie, a chcieliby 
iść i dalej się uczyć, proszę do 
nas zatelefonować HE 4-5213 a 
postaramy się aby takie dzieci 
poszły do tej Polskiej Uczelni ja­
ką jest Szkoła Związkowa.

J Jak są kłopoty z finansami, bę- 
I dziemy się starali aby to ułatwić, 
j Jest naszym obowiązkiem, aby je­
den drugiemu pomógł, aby nami 
inni nie pomiatali, to musimy się 
starać, aby nasza młodzież otrzy­
mała jak najwyższe wykształce­
nie. Więc bardzo Was prosimy 
weźcię ten apel do serca i posta­
rajcie się coś 
zrobić w Imię 
Dopomoże.

Mieczysław
Koresp.

i przyprawiają czytelników o de- | świecie i wkładzie księży w polo- 
fetyzm. nijne życie amerykańskie.

Nie mniej książkę dr. Antoniego I Uważam ten Kalendarz za jeden 
Gładysza uważam za pożyteczną,! z najlepiej opracowanych, jakie 
przedstawiającą historyczne fakty | kiedykolwiek miałem w ręku. W 
cierpień Narodu Polskiego a przez | kilku ostatnich, dniach przeczyta- 
tó jest to dobry przyczynek do no- j lem już wiele artykulików z całym 
woczesnej historii polskiej. Styl 
opisowy, język czysty, druk czy­
telny. Spostrzeżenia moralne i roz­
wiązywanie trudności sumienia 
świadczą o wartości książki. Pew­
ne usterki drukarskie nie przyno- 
szą ujmy.

Można czasem w niektórych oce- ! życiu nie mamy za wiele, — a żar­
nach nie zgadzać się z autorem, — I ty zawsze rozweselą. Czytelnikom 
jak ja, co do tworzenia organizacji 
konspiracyjnych, — to przecież 
książkę uważam za bardzo poży­
teczną i godną przeczytania, by ci, 
którzy przeżyli prześladowania 
okupacyjne, odświeżyli sobie sceny

Nr 282, ważne {praktyki t
7FRRANIIF ' daCł1 praCy- Za-'?Cia te Sa- U‘
z.LDivzviNir. , zupełnieniem wiedzy teore-

depozytorów City Savings and | tycznej zdobywanej podczas 
Loan Association przy 1645 W.! studiów w uczelni, przygoto- 
Chieago ave., znanej dobrze i wuja przyszłych absolwentów 
wśród Polonii pod nazwą —; do pracy w przedsiębiorstwie, 
“Kasy Orana Mensika”. Dlate- i zaznajamiając ich z organiza- 
go znanej “dobrze” pod tą na- i cją zakładu, całokształtem 
zwą. bo bankructwo tej kasy ! problemów technologicznych i 

życiem wewnętrznym załóg. 
Praktyki są obowiązkowe i 
studenci muszą uzyskać zali­
czenie ich w indeksie. W po­
przednich latach praktyki pro­
gramowe nie były, niestety, w 
pełni wykorzystywane dla 
pogłębienia wiedzy objętej 
studiami. Politechnika Śląska 
w Gliwicach podjęła ciekawy 
eksperyment dotyczący prak­
tyk wakacyjnych. Kilkunasto­
osobowe grupy studentów III 

j roku wraz z opiekunem nau­
kowym z ramienia uczelni roz­
wiązują poczas praktyki te- ___ __
mat, który zaproponowany zo- stki i w niektórych’ chorobach 
stał wcześniej przez dany za-; krwi. Ukaże sie w bieżącym 
kład pracy. Jest on pro- półroczu. Ostatnio “Polfa” 
blemem wynikającym z aktu-i podpisała urnowe licencyjną 
alnych potrzeb tego zakładu.: ze szwajcarską firmą Sandoz 
Rozwiązując go, studenci mo- na jeden z najnowszych leków 
gą wykorzystać posiadaną! przeciwalergicznych — Tafbe- 
wiedzę teoretyczną, rozwinąć i gyl. stosowany niemal we 
swoje zainteresowanie ba-, wszystkich rodzajach uczuleń. 

Inie sprawy i wysiłkach uzv. ■ dawcze, poznać aparaturę i no- Lek ten ukaże sie w przesz­
ukania odszkodowania dla po- doczesne urządzenia Opiekun ym roku. Rowmez z począt- 
i krzywdzonych naukowy czuwa nad tym. aby kiem przyszłego loku pojawi

v v . WSZySCy uczestnicy grupowej i się w aptekach Toclase — śro-
praktyki mieli określone obo- 

! wiązki do wykonania w ra­
mach opracowywanego tema­
tu. Taki sposób pracy wyzwa- 

: la samodzielność, ambicję i 
zmusza młodych do samo-

■ dzielnego studiowania. Oprócz 
wspólnego opracowywania te-

Miesięczne zebranie delega-i q • ni r „ 
tów Wydziału Stanowego DCim 1 Ol. LeglOnU

, dek przeciwkaszkwy na licen- 
I cji belgijskiej firmy UCH. 
! Rozszerzona będzie produkcja 
locacortenów — dermatolo­
gicznych maści stosowanych 
w ciężkich schorzeniach skó­
ry, w jej stanach ropnych i 
alergicznych. Są to leki na li­
cencji szwajcarskiej firm y 
“Ciba”. Aktualnie w oparciu 

!o licencje zakłady Zjednocze- 
! nia Przemysłu Farmaceutycz­
nego “Polfa” wywarzają ix>- 

W dniach 3 i 4 września, I nadto węgierski środek roz- 
odbędzie się w Chicago Sejm I kurczowy No-Spa w postaci 

I Polskiego Legionu Amervk. I tabletek i ampułek oraz au- 
________ Sejm odbędzie striacki lek stosowany w cho- 

9-a 'się w Louis Hali pnr. 1001-03 robie wieńcowej — Andiamin.

szeregiem b r ą z o w y c h ! go sierpnia, o godz. 7 :?0 wie- 
blach, nabitych n a ozorem, w Domu Wydziału, 
drewnianą ich część, na któ-|1838 W. Division ul. 
rych wytłoczone są płaskorzeź-1 
by przedstawiające sceny ze 
Starego i Nowego Testamen­
tu. Uwidooznione są także po­
staci twórców dzieła i bisku­
pów płockiego i magdebur-1 
skiego. Władze kulturalne i 
ZSRR na prośbę Polski zgo­
dziły się na wykonanie przez 
pracowników szczecińskiego 
Oddziału Pracowni Konserwa­
cji Zabytków matrycy “Drzwi 
Płockich”. W Szczecinie wy­
konane zostaną dwie kopie, 
jedna zawiśnie w bazylice ka­
tedralnej w Płocku, a druga 
umieszczona zostanie w nowo 
odbudowanym Zamku Kró­
lewskim w Warszawie.

Recenzje Księdza E. Seroki 
Dwóch Książkach Inż. Gładysza

O Książce “Piekło Na Ziemi”
i o “Kalendarzu Na Rok 1973”

Polska Farmacja
Polskie Zjednoczenie Prze- 

m y s ł u Farmaceutycznego 
“Polfa" zakupiło kilka no­
wych licencji od poważnych 
zachodnich firm farmaceuty­
cznych na wartościowe, spraw­
dzone terapeutyczne leki. W 
ramach licencyjnych umów 
“Polfa” zakupuje substancję 
czynną leku i technologię jego 
produkcji, natomiast formy 
leku są już dziełem naszego 
rodzimego przemysłu. Licen­
cyjną nowością jest Trasylol 
zakupiony w zachodnionie- 
mieckiej firmie Bayer. To 
bardzo cenny lek stosowany 
w ostrych zapaleniach trzu-

Konwencja
Amer. Legionu

Krajowa Konwencja Ame-
‘ rykańskiego Legionu odbędzie
I się w Chicago w dniach od 18
i do 24 sierpnia.

Anonserem Parady Amer, j tuąlnie Calonkinie< jak również i
Legionu jaka się odbędzie Goście sa proszeni. Prosimy tele- 
wzdłuż ulicy Michigan w dn.
21 sierpnia, będzie znany Po- _________________ ______
lonii anonser radiowy i tele- skiej, przewodniczącej wycieczki 
wizyjny Sig Sakowicz, który j na nr> 276-4275, — o rezerwacje, 
jest stale słyszany na Radio! jsja ostatnim zebraniu z okazji 

WGN i na TV kanał 26. Dnia Matek. Towarzystwo Pań
I Chicago Grupa 2191 ZNP wybrało
Matkę roku 1972. Honor ten przy- 

i znano pani Marion Jakiś, wielce 
i szanowanej i czczonej długoletniej 
• Członkini.

■ Atrakcją zebrania, prócz wybo-

W
prasy dwie książki dr. inż. Anto­
niego Gładysza z Doylestown, Pa., 
które przewertowałem i moją oce­
ną chcę się podzielić z PT. Czytel­
nikami. Pierwsza z nich — to dość 
obszerna książka pod tytułem

“Piekło na ziemi".
Książka ta obejmuje długich 

osiem rozdziałów i opisuje koleje ! Autora pisząc na adres: 
Narodu Polskiego w czasie II woj - | 
ny światowej, rozpoczynając od; 
wrześniowego napadu Niemców na : 
Polskę i od początku niemieckiej \ Kalendarz Polski 
okupacji, — poprzez obozy kon- Inną pozycja wydawniczą, jaka 
centracyjne, — kończąc na uwol-, wyszła spod redakcji dr. Antonie- 
nieniu i powrocie do domu. > g0 Gładysza, jest jego “Kalendarz

Koszmarne dni życia pod oku-1 Polski na rok 1973”. Książka ta 
pacją i w obozach nie należą do ) warta jest nabycia, by była w każ- 
lubianych przez czytelników tema- i dym domu, gdzie się rozumie i 
tów, bo wszyscy chcą jak najprę- I mówi po polsku. Niedługie artyku- 
dzej zapomnieć i wytrzeć z parnię- ! ły wielu autorów mających dobre 
ci czarne przejścia ostatniej woj- pióro, materiał opanowany a pi- J 
ny, a już przejścia obozowe wcale szących ciekawie będą przyjemna | 
nie przypadają do gustu ludziom, i potrzebną lekturą dla każdego na : 
którzy nie przeszli i nie widzieli przeciąg całego roku, 
sami okropności wojennego piekła, j Kalendarz przede wszystkim 
Wiem cośkolwiek o tym, bo sam i podkreśla 500-lecie Mikołaja Ko- 
swego czasu napisałem sporo arty- pernika. Już przez pięć lat dr. Gla- 
kulików o niektórych wydarzę- dysz wydaje ten swój — zawsze 
niach wojennych i przejściach o 
bozowych. Otrzymałem wtedy aż... i Kalendarz i zawsze w nim znajdu- 
z Buoenos Aires anonimowy list. I ję coś nowego, — jak tego roku 
bym zaprzestał takiego pisania, bo ! wiele artykułów o astronomii i ku ponad $20 milionów fun- 
moje “serokiady” nie są na czasie | Koperniku oraz o Polakach w' duszów tej kasy przez jej 

głównego dyrektora Orana 
Mensika, któremu udało się 
uciec za granicę, tysiące depo­
zytorów, głównie Polonii, stra­
ciło swe oszczędności.

Zebranie będzie poświęcone 
rozwojowi szukania odszkodo­
wania dla poszkodowanych. 
Wniesiony jest bowiem do Le- 
gislatury stanowej projekt u- 
stawy o odszkodowaniu w su­
mie $30 milionów na tej pod­
stawie, że bankructwo Mensi­
ka zostało zawinione przez u- 
rzędników stanowych, którzy 
zaniedbali należytej kontroli 
operacji Mensika.

W zebraniu powinni wziąść 
udział wszyscy poszkodowani. 

_ ! Kto osobiście nie może przyjść
Emil Seroka, ofm, I powinien wysłać syna lub cor- 

............. ........... i kę. aby się dowiedzieli o sta-

Jutro we wtorek 15 sierpnia f o 4 po południu połączeni będ> 
jest święto Wniebowzięcia Najśw.! węzk-m małżeńskim Edward Pe 
Marii Panny; msze św. odprawio- ters i Frieda Lang.
ne będą o 7, 8. 9 i 12:05 i w połu- I W niedzielę 20 sierpnia o 3 ślub 
dnie; także wieczorem o 7; dla i Franciszka Rafa i Chris Jarosz, 
tych którzy nie.mogą przyjść we! 
wtorek to w poniedziałek wieczo­
rem o 7 rnsźa św. będzie odpra­
wiona; spowiedź św. słuchana bę­
dzie we wtorek rano o 8 i wie­
czorem o 7: także w poniedziałek 
wieczorem o 7; tradycyjne świę- karty żałobnej
cenie kwiatów i ziół, przed mszą j W ubiegłym tygodniu odbył sif 
św. o 8 i 9 we wtorek rano. ■ pogrzeb śp. Heleny Prisco.

Chrzest
W ubiegłą niedzielę odbył si® 

chrzes Kellie Alartiny McFeely 
córki Warren i Wiktorii McFeely

Depozytorów
Kasy Mensika

We wtorek, dnia 15 sierp-. 
nia, o godz. 11-ej przed połu- ■ 
dniem odbędzie się w budyń- ! 
ku Sądu Kryminalnego, przy I 
2600 S. California ave.. w po-' 

! koju asystenta Prokuratora,, polskich
będą przyjemna i

n rlln Irn-'/rloon na

Opór Wzrasta

ii

l' i ■ * - .
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Gdy Jeńcy Wrócą Do Kraju

ta, pracująca od

strony

Pytania Bez Odpowiedzi

Ch orobaAngielska

Kodeks Milczenia

Owo
dotychczas nie udało się

7.50
4.505.50

3.25

miast jej oburzeni obrońcy. 
Przykładem tego jest nowo-

Wallace’a

dochodzące 
rozmiarów?

obyczajów twierdzą, że 
choinki wywodzi się z 
drzew, sięgającego po- 
Biblia mówi o rajskim

rać drzewka, 
stwierdzić.

„Stolicy” opowiada Ma- 
Sadzewicz, że na rogu

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwarta! (3 mos.) 12.00

Najdłuższą wsią w Polsce jest Zawoja, le-1 
żąca u podnóża Babiej Gry na granicy po-; 
wiatów żywieckiego i nowotarskiego. Zabu- i jarski przemysł budowlany, w 
dowania tej wsi ciągną się na przestrzegli 101 
kilometrów. Zawoja liczy blisko 7 tysięcy 
mieszkańców.

doprowadzą do uzdrowienia chaotycznych 
stosunków w brytyjskim przemyśle i umoż­
liwią W. Brytanii skuteczną konkurencję z 
dynamicznym i zorganizowanym Rynkiem 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej.

Niestety, nic z tego nie wyszło. Związki 
zawodowe z punktu zajęły negatywne sta­
nowisko wobec nowej ustawy i zignorowały 
ją zupełnie, dopóki wysokie kary za niesto­
sowanie się do jej przepisów przekonały 
bosów unijnych, że ta opozycja jest bardzo 
kosztowna. Nielegalni pikieciarze, z całą 
arogancją zaczęli sabotować polecenia sądu 
i jakoś to im uszło na sucho. Dyrektywy rzą­
du co do norm podwyżek płac zostały zu­
pełnie zignorowane. Jak by ta dywersja 
unii nie wystarczyła, do obecnego chaosu 
i kłopotów brytyjskich doszła również zwyż­
ka inflacji, ponieważ Skarb Państwa w oba­
wie aby nie stłumić ekspansji gospodarczej, 
zdecydował się na poszerzenie emisji pienię­
dzy o 20% rocznie, dolewając oliwy do in­
flacyjnego ognia.

Wybitny ekonomista brytyjski słusznie 
zauważył, że zachowanie naszej zdolności i 
konkurencyjnej, będzie wymagało gruntów- ■ 
nej rewizji sposobu myślenia przez związki 
zawodowe, które może nastąpić, kiedy unie 
pojmą nareszcie, ile zajęć i posad znika tylko 
ze względu na ich egoistyczny i przestarzały 
sposób myślenia. Jak funkcjonują poszcze­
gólne części, tak funkcjonuje cały organizm. 
Tej prostej prawdy brytyjskie unie nie chcą 
jak dotąd uznać!

Nic dziwnego, że na kontynencie europej­
skim, ile razy zjawia się kryzys związany 
z podwyżkami płac, spadek produkcji lub 
stagnacja, przewlekłe strajki i gorączka in­
flacyjna to diagnoza dla pacjenta jest “an­
gielska choroba”. Brytania wydaj e się być 
chronicznym źródłem tego bakcyla.

zwolnieni jeńcy 
się fizycznie i 
do odzyskanej

mniej, że “cierpienia te zada­
wane są w szlachetnym celu”.

Rosja dzisiejsza nie jest o- 
ozywiście Rosją z lat trzydzie­
stych bieżącego stulecia, po­
nieważ na skutek masowych 
ówczesnych “czystek”, likwi­
dacji i wytępiania oponentów 
nie ma obecnie potrzeby ucie­
kania się do takich metod, a 
również dlatego, że następcy 
Stalina nie są tak szatańscy 
jak on.

Ale prześladowanie religij­
ne istnieje nadal, choć nie tak 
jaskrawię jak przedtem. Prze­
śladowaniu podlegają też na­
dal grupy mniejszościowe i 
opozycyjni intelektualiści.

Wiadomo o tym obecnie po­
wszechnie w świecie zacho­
dnim i zaskakuje nieco wobec 
tego to doszukiwanie się przez 
radykałów jakiejś szczęsnej 
utopii w sowieckim totaliz­
mie. Nadal widocznie silna 
jest tęsknota za doszukaniem 
się na ziemi realizacji swych 
ideologicznych marzeń, jak to 
widać z reakcji młodych rady­
kałów, powraca j ą c y c h ze 
Związku Sowieckiego.

Nie są oni pierwszymi, któ­
rzy żywią takie złudzenia i 
nie będą na pewno ostatnimi. 
W poszukiwaniach za utopią 
kierują się oni bowiem bar­
dziej sercem niż umysłem i 
wzrokiem.

THE WALL STREET 
JOURNAL — Grupa radykal­
nych delegatów na konferen­
cję młodzieży w Mińsku 
(Związek Sowiecki) zwołała 
po swym powrocie do New 
Yorku konferencję prasową, 
by zaprzeczyć kategorycznie, 
aby w Rosji istniało narodowe 
czy religijne prześladowanie. 
Wedle zapewnień tych rady­
kałów, Żydzi, Litwini, mło­
dzież w ogóle, czuja się w Ro­
sji jak u siebie w domu, a an­
tysemityzm sowiecki jest wy­
mysłem prasy zachodniej.

Zrozumieć można by takie 
zachwyty nad Związkiem So­
wieckim, gdyby to był nie rok 
1972, ale 1932, ponieważ w 
tych czasach karmiono Ame­
rykanów systematycznie tego 
rodzaju mądrościami. Jeden z 
wpływowych ówc z e s n y c h 
dzienników zapewniał więc, 
że GPU (tajna policja sowiec­
ka) “nie jest gorsza niż poli­
cja nowojorska”. Znany pisarz 
liberalny opisywał sowieckie 
obozy koncentracyjne jako 
miejsca “kuracji przez pracę”, 
a wybitny dziennikarz nowo­
jorski depeszował z Moskwy 
w dniach, gdy Stalin zgładzał 
na śmierć miliony chłopów ro­
syjskich, że “prawdą jest, iż 
wielu kułaków i innych prze­
ciwników sowieckiego ekspe­
rymentu nie czuje się zbyt 
szczęśliwie”. Dodawał on nie-

kredytowania budowy na te­
rytorium ZSSR kombinatu 
celulozowego w Ust - Illimie, 
którego produkcja będzie bar­
dzo pomocna w rozwiązaniu 
problemu braków papieru”. 
W oparciu o zasoby “posta­
wione przez ZSSR przewiduje 
się budowę zakładu azbesto­
wego, wydobycie i produkcja 
niklu, budowę huty żelaznej”. 
Prace nad perspektywicznym 
planem rozwoju gospodarcze­
go Polski wykazały, że naj­
trudniejszym z naszych pro­
blemów pozostaje nadal prob­
lem pokrycia potrzeb paliwo­
wo - energetycznych.

Minister spraw zagranicz- 
nvch Stefan Olszowski powró­
cił do Polski w dniu 15 lipca 
po zakończeniu wizyty w Buł­
garii. Głównym owocem tej 
wizyty, wnosząc z ogłoszone­
go wspólnie komunikatu (The 
■Bulgarian News Agency z 

115 lipca 1972) jest wspólne po. 
I tepienie “antysowietyzmu we 
wszelkich formach” i opowie­
dzenie sie za polityką pokojo­
wa prowadzona przez kraie 

i socjalistyczne, jako “niezbęd­
nym czynnikiem w odpręże­
niu nanieć istniejących w po­

lityce międzynarodowej”.

Pomimo, iż‘przebieg i ewentualny postęp 
czy brak postępu w zakulisowych negocja­
cjach pomiędzy wysłannikiem Białego Do­
mu, dr Kissinger’em i przedstawicielami Pół­
nocnego Wietnamu są otoczone ścisłą tajem­
nicą — wszystko wskazuje na to, że komu­
niści stosują taktykę uporczywego przewle­
kania pertraktacji, w związku ze zbliżający­
mi się wyborami w Ameryce.

Jakie są przypuszczalne kalkulacje komu­
nistów?

Jeżeli wojna w Wietnamie będzie poważ­
nie i decydująco dominować nad innymi 
problemami w kampanii wyborczej i zdoła 
pogłębić anty-wojenne nastroje — to komu­
niści być może mają nadzieję na to, że uzy­
skają lepsze warunki układu pokojowego po 
ich myśli od ugodowego McGovern’a, aniżeli 
od Nixona.

Jest to jednak miecz obosieczny, ponieważ 
sukces Nixona będzie automatycznie apro­
batą i mandatem do kontynuowania jego 
obecnej polityki dalszego bombardowania, 
blokady i pomocy militarnej dla Południo­
wego Wietnamu, który w przekonaniu Wa­
shington! jest zdolny do hamowania ofen­
sywnych operacji Wietnamu Północnego 
przy minimalnym tylko wsparciu amerykań­
skiego lotnictwa.

Jak przedstawiają się, z drugiej strony, 
alternatywy dla Białego Domu?

Po swoich niezmiernie daleko idących pro­
pozycjach kompromisowych z dnia 8 maja 
b. r. Prezydent ma oczywiście ciągle otwartą 
opcję poczynienia nowych i dramatycznych 
ustępstw, jeszcze przed wyborami, pod wa-

Od niepamiętnych czasów nie było w 
Wielkiej Brytanii tak chłodnego lata, jak w 
tym roku a na domiar złego, na rynku gospo­
darczym nie ma nic, co mogłoby rozgrzać 
serca obywateli. Wręcz odwrotnie, klimat 
na tym odcinku jest lodowaty. Strajk ro­
botników portowych wchodzi w trzeci ty­
dzień, inne brytyjskie związki zawodowe są 
nadal nieposkromione i gotowe do negliżo­
wania zaleceń rządowych swoimi żądaniami. 
Robotnicy domagają się gwałtownie więcej 
pieniędzy, pomimo, że podwyżki płac prze­
kraczają wzrost produkcyjności o bardzo 
szeroki margines. Górnicy, którzy strajko­
wali ubiegłej zimy, zaczynają już mówić o 
żądaniu nowych podwyżek. Brytyjski funt 
jest stale poważnie zachwiany i nowa dewa­
luacja wisi w powietrzu, jeżeli Anglia ma 
odzyskać zdolność konkurencyjną na ryn­
kach światowych.

Energiczny, stanowczy i konsekwetny w 
swojej polityce gospodarczej i socjalnej, pre­
mier Edward Heath zrobił prawdopodobnie 
wszystko co mógł, aby ustabilizować chao­
tyczną sytuację na rynku pracy, ale jak do­
tąd bez spodziewanych rezultatów. Rząd 
przeprowadził przez parlament doniosłą 
ustawę o regulacji zatargów pomiędzy prze­
mysłem i zorganizowanym światem pracy 
(Industrial Relations Act) w lutym b.r., ja­
ko zaproszenie do zawieszenia broni i pokoju 
w stałych rozdźwiękach pomiędzy praco­
dawcami i pracownikami. Został utwo­
rzony specjalny sąd arbitrażowy, który miał 
na celu inicjowanie okresu ochłodzenia w 
napięciach na rynku pracy i rozszerzenie od­
powiedzialności związków zawodowych za 
“dzikie strajki”.

Rząd premera Heath’a ustalił również gór­
ną granicę podwyżek płac, w wysokości 
81 2% i zdawało się, że wszystkie te inowacje

Znawcy historii 
zwyczaj ubierania 
pradawnego kultu 
czątków ludzkości, 
drzewie, drzewo żywota występuje w religii
mahometańskiej, drzewa czczone były w 
starożytnym Egipcie. Persji, Indiach, Grecji, 
wśród Germanów, Celtów i wielu innych 
ludów.

Święte gaje i dąbrowy mieli również Sło­
wianie. Czcili drzewa jako symbol życia i 
wzrostu. Uroczystości odbywały się zazwy­
czaj wtedy, gdy dzień stawał się równy nocy.

Po zapanowaniu w Europie chrześcijań­
stwa stary zwyczaj pozostał, nadano mu jed­
nak inną treść. Kiedy i gdzie zaczęto ubie-

runkiem wzajemnych ustępstw ze
Hanoi, a w szczególności w załatwieniu spra­
wy repatriacji amerykańskich jeńców wo­
jennych.

Jak dotąd, komuniści nie wykazują żadnej 
dobrej woli do ustępstw i nadal obstają 
przy swoich niezmiennych, maksymalnych, 
ultymatywnych i nie do przyjęcia żądaniach 
i warunkach. Północny Wietnam bez prze­
rwy domaga się zastąpienia obecnego legal­
nego rządu w Sajgonie trzy-partyjną koali­
cją, oraz likwidacji zaopatrywanej przez 
Amerykę armii, policji i milicji Połudno- 
wego Wietnamu.

Tego rodzaju żądania nieuchronnie musia- 
łyby prowadzić do objęcia władzy przez 
Wietkong, a po całkowitym usunięciu wpły­
wów amerykańskich — otworzyć drogę do 
rychłej “nifikacji” obu Wietnamów, czyli 
po prostu zagarnięcia Południowego Wietna­
mu przez komunistyczny reżym w Hanoi.

W tych okolicznościach zanosi się na to, że 
rokowania utkną prawdopodobnie na mar­
twym punkcie: Ameryka, jako światowe 
mocarstwo i gwarantka niepodległości Po- 
łudn. Wietnamu nie może zgodzić się na 
zupełną wyprzedaż swojego alianta i nową 
“azjatycką Jałtę” — a komuniści nie zrezy­
gnują z dalszych prób militarnego podboju 
dla obalenia rządu prez. Thieu.

W tej konstelacji politycznej — szanse za­
kończenia wojny tv Wietnamie jeszcze w 
tym roku są raczej znikome — natomiast 
rozpoznanie przez komunistów, iż dalsze pro­
wadzenie wojny jest równie bezpłodne co 
bezcelowe może stworzyć realną perspekty­
wę pokojowego układu w przyszłym roku.

¥ ¥ ¥
żyją zwierzęta 
do olbrzymich 
nich jest wieloryb. Długość

W żadnej z dotychczaso­
wych wojen Amerykanie nie 
znajdowali się tak długo w 
niewoli, a nikt też nie wie, 
kiedy nastąpi ich zwolnienie 
z Półn. Wietnamu. Jednak 
Pentagon robi daleko idące 
przygotowania na moment, 
gdy nastąpi powrót przeszło 
500 łudzi. Pentar/on obiecał, 
że w ciągu 72 godzin połączą 
się oni ze swymi rodzinami, 
ale specjalna neuropsychiat­
ryczna jednostka marynarki 
uważa, że minie kilka tygod­
ni, zanim 
przystosują 
psychicznie 
wolności.

Jednostka 
roku w barakach koło San 
Diego w Kalifornii, zgroma­
dziła największą w świecie bi­
bliografię badań, odnoszących 
się do jeńców. Wysłano ludzi 
do Europy i na Daleki 
Wschód celem przeprowadze­
nia wywiadów z b. więźniami 
obozów koncentracyjnych. 
Niedawno jeden z badaczy u- 
dał się do Paryża, by stwier­
dzić, jak Francuzi postępo­
wali z jeńcami, którzy wrócili 
z Indochin. Badaniami objęto 
nawet załogę statku “Pueblo”, 
więzioną w Półn. Korei, i o- 
czywiście 61 byłych jeńców, 
którzy wrócili z niewoli w 
Półn. Wietnamie i u komunis­
tów w Połudn. Wietnamie.

Stwierdzono, że Ameryka­
nom źle się powodziło w nie­
woli u Azjatów. Na Korei 
zmarło ich 38 procent. Po­
wróciwszy do domu, często 
padali ofiarą wypadków sa­
mochodowych, załamywali się 
nerwowo, popełniali samobój­
stwa i rozwodzili się. Jeńcy w 
Wietnamie jako starsi wie­
kiem i bardziej wyrobieni, 
prawdopodobnie wyjdą lepiej 
od tych z II wojny światowej 
i wojny koreańskiej. Nie 
mniej istnieje “syndrom obo­
zu koncentracyjnego” u tych, 
którzy spędzili lata w ścisłym 
zamknięciu. Objawia się to 
ciągłym zaobsorbowaniem 
przeżyciami wojennymi, sta-

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.' 
Kwartał (3 mos.'
(bez soboty)

W morzach 
niejednokrotnie 
Największym z 
jego ciała sięga 30 metrów, a ciężar ok. 120 
ton.

1 którym koszty konstrukcji 
i wzrosły w astronomicznym 
, teiw/e, przv ezvm — w"dle 
(powszechnego przekonania —

nami lękowymi, depresją i 
bezsennością. Możliwe, że po­
może tu tzw. grupowa tera­
pia.

Sprawą powrotu jeńców 
interesuje się również armia 
i także lotnictwo, nie tylko 
przeprowadzając oddzielne 
studia, ale idąc w rywalizacji 
tak daleko, iż repatriowani 
jeńcy będą prawdopodobnie 
przechodzili przez różne szpi­
tale — w Guam dla marynar­
ki, w Okinawie dla armii i na 
Filipinach dla lotnictwa. Nie 
jest jednak wykluczone, że 
pewne badania wstępne prze­
prowadzane będą wspólnie, 
jak badania na malarię, de- 
zynterię, wrzody skórne, pa­
sożyty i brak witamin. Jeżeli 
nawet jeńcy dostają identycz­
ne pożywienie, jak Wietnam­
czycy, według naszych norm 
są to racje głodowe.

Idzie się w szczegółach tak 
daleko, że jeśli żołnierz przed 
dostaniem się do niewoli no­
sił okulary, będą czekać na 
niego pary tego samego ro­
dzaju. Notuje się, czy jeniec 
miał wstręt do wątroby lub 
unikał rozmowy z kapelanem. 
By przywrócić jeńcom poczu­
cie własnej godności, wyda się 
im bezzwłocznie nowe mundu­
ry, uszyte z uwzględnieniem 
przypuszczalnego spadku wa­
gi, z odznakami szarży i or­
derami. Oficerowie wywiadu 
prowadzić będą dyskretne do­
chodzenia na temat zachowa­
nia się 1,200 żołnierzy, uzna­
nych za zaginionych oraz e- 
went. współpracy z wrogiem 
ze strony jeńców przeciw ich 
kolegom. Przewiduje się że 
nie będą podejmowane żadne 
kroki przeciw tym, którzy 
składali antywojenne oświad­
czenia.

Ponieważ najbardziej kry­
tyczną sprawą dla powracają­
cych jeńców może być ich 
spotkanie z rodziną, już dziś 
obmyśla się kroki, mogące 
wzmocnić stabilizację mał­
żeństw7. A dodać tu należy, że 
niektóre żony już poczyniły 
przygotowania do rozwodu.

“Demokraci 
Za Nixonem”

Inicjowana przez b. Sekre­
tarza Skarbu Johna Connally 
akcja mobilizowania demo­
kratów do głosowania na Ni­
xona w listopadowych wybo­
rach będzie miała odrębny 
aparat administracyjny i od­
mienny regulamin, aby tę ak­
cję całkowicie odseparować 
od oficjalnej i regularnej

ją postawiono i nie ruszyła 
ani o centymetr w lewo czy w 
prawo. Nikt też nie wchodzi 
na szczeble. Drabina pełni ro­
lę dekoracyjną”.

I dalej: “Niech mi ktoś 
znajdzie kraj najbardziej ro­
zwinięty gospodarczo i dużo 
bogatszy od naszego, któryby 
mógł sobie pozwolić na długo­
letni postój lokalu handlowe­
go w najlepszym punkcie mia­
sta .. . Zastanawiam się i gło­
wię, gdzie tu leży przyczyna? 
Na czym rzecz polega? Czy 
za takie nic nierobienie się 
płaci? Kto na tym i co zysku­
je? Dlaczego po wybudowa­
niu bloku czy osiedla trzeba 
je od razu odbudowywać od 
początku ?”

Sprawa jest tym bardziej 
tajemnicza, że jak świadczą 
inne przykłady Polacy umieją 
pracować. Polskie fabryki wy­
rabiają tpwary, poszukiwane 
na rynkach światowych. W 
tej samej Warszawie buduje 
się Trasę Łazienkowską. Jest 
to dobra robota. “Robotnicy 
nie tworzą grup kontempla­
cyjnych, dyskutujących czy 
konsumpcyjnych — po pros­
tu pracują. Może pracuje tam 
inny gatunek ludzi?”

Tak znakiem zapytania za­
myka się ta historia.

Czy Wojna w Wietnamie 
Skończy Się w Tym Roku?

W 
rek 
Marszałkowskiej i Unii Lu­
belskiej istniał doskonale pro­
sperujący lokal restauracyj­
ny. Restauracja otworzyła po­
dwoje jako jedna z pierw­
szych po wycofaniu się Niem­
ców z Warszawy7, “uśmiercił 
ją dopiero remont”.

Posłuchajmy: Przed kilko­
ma laty zamalowano szyby. 
Później szyby umyto tak, że 
przechodnie mieli możność ob­
serwowania postępów prac 
remontowych, żadnych jed­
nak postępów nie było. W po­
godne dni siedział na stołku 
kierownik baru i grzejąc Się 
na słoneczku zdawał się ma­
rzyć. I on jednak zniknął. W 
którymś zamierzchłym już 
dziś dniu nastąpił zryw. Wnie­
siono półki, stołki barowe, bu­
fet i inne urządzenia, poczym 
wszystko znowu zamarło. Od 
roku czy dwóch czasami tylko 
można zobaczyć w środku jed­
nego, jedynego człowieka u- 
branego w roboczy kitel. Za­
zwyczaj czyta on gazetę albo 
popija herbatę z butelki. Nie­
winne zajęcia zacnego czło­
wieka nie przyczyniają się 
jednak w niczym do postępu 
robót. Przed rokiem czy pół­
tora postawiono drabinę ma­
larską. Mija czas, miesiące i 
pory roku, drabina stoi gdzie i

N.Y. DAILY NEWS — 
Przewodniczący związku za­
wodowego Allied Building In­
spectors Union William Glins- 
man bezczelnie zaleca człon­
kom tej unii, by odmawiali od­
powiedzi na pytania zadawa­
ne w związku z oficjalnym 
śledztwem, przeprowadzanym 
dla pstalenia rozmiarów ko­
rupcji w przemyśle budowla­
nym. Sam on zresztą przyzna- 
je przy tym otwarcie, że ko­
rupcja taka istnieje, alej 
twierdzi, że pragnie całkowi-, 
tej reformy obecnego syste­
mu, by równie energicznie po­
ciągano do odpowiedzialności 
zarówno tych, którzy dają, 
jak tych, którzy przyjmują ła­
pówki.

Ale nakazując swym lu­
dziom, by nie wyjawiali ko­
rupcji w swych szeregach i 
nie zdradzali kontr aktorów, u- 
siłujących przy pomocy łapó­
wek obejść przepisy budowla­
ne, Glinsman odracza w rze­
czywistości reformę, do jakiej 
podobno zmierza, stacza o- 
chroną przestępcze czynniki i 
rzuca cień podejrzenia na 
wszystkich inspektorów budo­
wlanych.

Jeżeli unia upierać się bę­
dzie przy tym stanowisku, 
władze miejskie powinny za­
reagować energicznie, zawie­
szając w swych obowiązkach 
czy zwalniając zupełnie opor­
nych inspektorów.

I zobaczymy, jak będzie się 
to podobać p. Glinsmanowi.

XXX
NEW YORK POST — Ko­

rupcja jest tak stara jak fa­
ryzeusze i pewnie jeszcze 
starsza jako objaw niedosko­
nałości natury ludzkiej. Smut­
nym jest jednak, jeżeli przy 
wyjawieniu przykładów ko-

(FEI) — Według obliczeń 
Radia Warszawa (15.VII. — 
“bieżący rok przyniósł oficjal­
ne kontakty Polski na nawyż- 
szych szczeblach politycznej 
aktywności z 22 państwami o- 
raz organizacji Narodów Zje­
dnoczonych”. Polska gościła 
szefów państw z USA, Jugo­
sławii i Bułgarii, sekretarza 
generalnego ONZ, premiera 
Kuby, ministrów spraw za­
granicznych Danii, Szwecji, 
Indii i Poł. Jemenu. Bawiły w 
Polsce parlamentarne delega­
cje z NRF, Meksyku i Koreań­
skiej Republiki Ludowej. Pre­
mier Jaroszewicz wyjeżdżał 
do ZSRR, minister Olszowski 
złożył wizyty w 7 krajach eu­
ropejskich. — Na sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej premier Jaroszewicz 
“wyraził zadowolenie z przy­
stąpienia Kuby — w poczet 
członków i stwierdził, że naj­
donioślejszym wydarzę n i e m 
w rozwoju organizacji nvm 
iRWPG iest nowołanie Komi­
tetu do Wsnoloracv w P’ano- 
iwaniu (“Trybuna Ludu” nr. 
193)”. Naczelny organ praso- 

|wy PZPR donosi, że “jesteś- 
jmv już w przededniu podpisa­
nia porozumienia dotyczącego

Strategia
THE NEW YORK TIMES— 

Oświadczenie George C. Wal- 
lace’a, że nie będzie ubiegać 
się o urząd prezydenta jako 
kandydat trzeciej partii, przy­
nosi tak widoczne korzyści 
prezydentowi Nixonowi, iż 
niektórzy polityczni obserwa­
torzy dopatrują się w tym do­
wodów tajnego porozumienia 
między dwoma przywódcami, 
przy zapewnieniu pewnych 
konkretnych korzyści guber­
natorowi Alabamy.

Za takim układem nie prze­
mawiają jednak ani praktycz­
ne dowody, ani sama logika. 
Wallace nie ma właściwie in­
nego realistycznego wyboru, 
bo ze względu na stan swego 
zdrowia nie ma możności pro­
wadzenia czynnej, niezależnej 
kampanii wyborczej.

Jasnym wydaj e się, że am­
bicja Wallace’a polega w tej 
chwili na wykorzystaniu pre­
stiżu, jaki zdobył w szeregach 
partii demokratycznej dzięki 
swym imponującym osiągnię­
ciom w prawyborach oraz zro­
zumiałej sympatii, wyrażanej 
przez czołowych przywódców 
po morderczym zamachu na

Ruchliwość Polski Na Arenie
Międzynarodowej

rupcji znajdują się natych- kampanii wyborczej Partii 
Republikańskiej. Według do­
brze poinformowanych źródeł 
w Washingtonie - akcja Con- 
nally’ego będzie na własną rę­
kę zbierać donacje na kampa­
nię i nie bedzie korzystać z 
funduszów Partii.

jego życie. Jeżeli takie ma on 
cele na oku, jakiś układ z re­
publikanami byłby dla niego 
raczej szkodliwy.

Z tego punktu widzenia bio- 
rąc, Wallace powinien trzy­
mać się na uboczu kampanii 
wyborczej, pilnie obserwując 
jej przebieg. Jeżeli partia ze- 
chce, ,aby poparł on jej “ti­
cket”, musi poczynić mu po­
lityczne ustępstwa. W prze­
ciwnym wypadku i w razie 
oczekiwanej widocznie przez 
niego klęski McGoverna w 
wyborach listopadowych — 
stać się on może jednym z czo­
łowych przywódców partii, 
“zbierającym ją do kupy” po 
poniesionej porażce.

Jest to sprytna strategia. 
Ale demokratyczna partia nie 
może się jej podporządkować. 
Jakiekolwiek zasadnicze u- 
stępstwa, których zażądałby 
Wallace, byłyby nie tylko mo­
ralnie nie do pomyślenia, ale 
politycznie bardziej katastro­
falne niż zdecydowane odrzu­
cenie jego “filozofii” — zwła­
szcza jeżeli kandydatem na 
prezydenta jest senator Mc 
Govern.

ponad 25 milionów dolarów 
rocznie idzie na łapówki dla 
przekupywania inspektorów i 
in ny ch funkcj onariuszy.

Miejski departament śled­
czy rozpoczął w tej sprawie 
badania, co wywołało okrzyki 
oburzenia ze strony Williama 
J. Glinsmana, przewodniczą­
cego Allied Building Inspec­
tors Union. Wyraziwszy pew­
ne fhozoficzne uwavi na te­
mat korupcji jako odwieczne­
go zjawiska, stwierdził on na 
benefis członków swej unii, że 
nie jest to wma ludzi, ale sy­
stemu - “cała beczka jabłek 
jest zgniła’.

Bardziej niż jego oburzone 
pytanie, “dlaczegę. właśnie 
my?”, przemawia do nas jego 
sugestia przeprowadzenia re­
formy całego systemu — któ­
rego tylko częścią są inspek­
torzy budowlani — przez kon­
solidacje miejskich, stano­
wych i federalnych agencji 
kontrolnych.

Podejście w rodzaju: “jeże­
li wszyscy są winni, to nikt 
nie jest winny”, zaznacza się 
na wielu innych sektorach ży­
cia naszego kraju, powodując 
liczne bolączki, których próba 
uleczenia wywołuje z reguły 
protesty.
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and Bugle Corps,

Mr. Ferris Makes a Pun

The Said It

❖

Pole Vaulting Wasn’t Easy

star 
the

jest 
My

With bombs bursting in air 
and the famous colored water 
salute of the Chicago Fire 
Department adding to the 
festivities, Neptune will ar­
rive in Chicago at noon on 
Saturday, August 19th, to 
reign over the Annual Lake­
front Festival, until its close 
on Sunday, August 27th. Nep­
tune will come to Chicago via 
the Chicago River with an 
escort of police and fire boats 
and privately owned crafts of 
all types. Commodore Dick 
Cummings of the Chicago 
Yachting Association will 
serve as the 1972 Neptune.

At the State and Wacker 
Drive Landing, the King of 
the Waters will be received 
by Mayor Daley and the 
Queen of the Lakefront Fes­
tival, Marlene G. Pappas, and 
the members of her court, 
Amalea I. Parhad and Evelyn 
M. Kolerich.

Awaiting the arrival of 
Neptune will be, formed up 
on Wacker Drive, the most 
unusual parade in the United 
States. Neptune and Mayor 
Daley will lead the assembled 
boats headed by Chicago’s 
International Fleet — A Gon­
dola from Venice, Dragon 
Boats from Taiwan, Curraghs 
from Ireland, the “Yakata- 
bune” from Japan, a Mexican 
Fishing Boat from Lake Patz-

W niedzielę. 10 września, o
godz. 11. Obwód Z.H.P., w

Cedar Shelves 
In Closet Add 

Moth Deterrence

*
Muncey, hydroplane 

“Really, we’re all little 
still looking for our

For present and future pos­
sessors of cedar closets, con­
sider the advantages of add­
ing or installing shelves of ar­
omatic red cedar wood.

Attractive in their natural 
patterns, cedar shelves serve 
to complement the walls 
lined with the smaller tongue 
-and-grooved pieces of cedar. 
Also,their aroma adds to the 
concentration of fragrance 
that is so attractive to hu- 
jnans and so repellent to 
clothes moths and their hun­
gry larvae.

Generally, cedar shelving 
comes in widths of IIV2 
inches, thickness of %” and 
lengths of 4’ or 8’ at lumber 
and building supply dealers.

While used widely for 
shelving in, cedar closets, 
these planks are excellent, 
too. for fine cabinetry work 
and shelving throughout the 
home. No finishing is needed.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Zapisz Je Do Polskiej Szkoły”

cuaro, a ‘Bindalsfaering’ from 
Norway, and the Dory from 
Nova Scotia. Bands and 
Drum 
yachts, sailboats, motor boats, 
beautiful girls by the gross, 
all add up to make this the 
Parade which is really differ­
ent.

As a salute to the American 
Legionaires conventioning in 
Chicago at that time through 
the courtesy of the Schlitz 
Brewing Company with the 
coming of darkness there will 
be presented the greatest 
fireworks spectacle ever seen 
anywhere in the world. Mak­
ing it possible for thousands 
of spectators to view the 
dazzling display of Fireworks 
the firing positions will be 
set up in Olive Park where 
the show can be viewed from 
the west shore line.

This International F i r e- 
works Festival will present 
display material from Eng­
land, Germany, Brazil, Italy, 
Japan and of course will in­
clude the best in the United 
States has to offer.

On the afternoon of the 
Festival Opening Day, Satur­
day August 19th in the Chi­
cago River there will be as­
sembled for the Chicagoland 
Outboard Racing Champion­
ship, the 100 of the fastest 
boats in the Midwest.

Word went out last week 
that the International Ama­
teur Athletic Federation had 
banned for Olympic use the 
type of pole Bob Seagren 
used to make his world-rec­
ord vault of 18’ 5%”. And 
not just Seagren would be 
handicapped. So would the 
two other U.S. vaulters cho­
sen for the Munich Games.

“New poles have recently 
been developed using new 
materials or different meth­
ods of manufacture,” an of­
ficial IAAF statement said. 
“These poles enable a vault­
er with a given body weight 
and strength to use a lighter 
pole than hitherto.”

Copceding that such poles 
do not contravene existing 
IAAF rules, the statement 
nonetheless held that “the 
use of a new, improved type 
of pole could confer an ad­
vantage on the limited num­
ber of athletes who have had 
the pole in their possession 
for a long enough period to 
become accustomed to its spe­
cial properties. The IAAF 
has therefore decided that 
for a pole to be permitted 
for use at the 1972 Olympic 
Games, it must have been 
available to all athletes 
through normal supply chan­
nels since August 1971.”

Whereupon George Moore, 
maker of the pole, set a new 
record for hitting ceilings.

Harcerkom Na Obozie
Od tygodnia, na terenie na­

szego Ośrodka Harcerskiego 
w Wisconsin, na Chorągwia- 
nym Obozie Harcerek, przy­
byłych z całych Stanów Zje­
dnoczonych, — płonie ognisko, 
przy którym stapiają się myśli 
i uczucia 150 młodych Polek 
w jeden szlachetny stop ideału 
harcerskiego. Łączą się roz­
proszone po olbrzymich prze­
strzeniach Stanów grupki har­
cerek w jedną Rodzinę, gdzie 
starsze siostry - instruktorki 
przekazują młodszym, “jak po 
harcersku żyć” . . .

Wzrasta tam i nabiera sił 
młody las, by stać się w przy­
szłości zwartym, potężnym 
borem, w którym żyć będą od­
wieczne tradycje polskie i har­
cerskie, przetwarzać się będą 
w nowe dzieła tysiącletnie nie­
zniszczalne wartości polskiej 
kultury, polskiego ducha.

Sięgajcie, Druhny, po nowe 
wartości, “szukajcie prawdy 
jasnego płomienia, szukajcie 
nowych nieodkrytych dróg, 
ale nie depczoie przeszłości oł­
tarzy, choć macie sami dosko­
nalsze wznieść. Na nich się 
jeszcze święty ogień żarzy i 
miłość ludzka stoi tam na stra­
ży ... ” Idźcie, Druhny, za 
tym wezwaniem Asnyka wiel­
kiego poety, w poszukiwaniu 
własnej drogi harcerskiej . . .

Harcerstwo z Chicago wszy­
stkim uczestniczkom obozu 
życzy jak najwięcej niezapom­
nianych przeżyć, radości, słoń­
ca i pogody, hartu ducha i cia­
ła, i znalezienia własnej, — 
prawdziwej drogi harcerskie­
go życia, po której kroczyły 
Wielkie Twórczynie Harcer­
stwa i idą te instruktorki, któ­
re was dziś prowadzą.
“Plon Niesiemy Plon 
W Kolonijny Dom”

Słowami tej piosenki zuchy. 
“Małe Polki” na tegorocznej 
kolonii rozpoczęły kominek 
dla rodziców’. Zuchy wędro­
wały (naturalnie tylko w wy­
obraźni) po Polsce i poznawa­
ły poszczególne dzielnice i ich 
bogactwa. Na kominku złożyły 
plon (bursztyn, węgiel, karto­
fle, zboże, zioła, sól, tkaninę i 
grzyby), — z tej wędrów­
ki na “totemie” kolonijnym i 
wręczyły go druhnie kierow­
niczce. Potem zuchy zaśpie­
wały “Jak długo w sercu na­
szym” i odtańczyły krakowia­
ka i kujawiaka, następnie re­
cytowały wiersze, miały in­
scenizację i śpiewały piosenki. 
Dziewczynki ubrane były w 
barwne spódniczki, białe bluz­
ki, na głowach miały wianecz- 
ki przez siebie zrobione, a na 
ramionach miały zarzucone 
chustki, przez siebie uszyte. 
Wyglądały barwnie i koloro­
wo, a buzie miały rumiane z 
przejęcia. Niejednej mamusi 
i tatusowi zakręciły się łzy w 
oczach. Zakończyły swój ko­
minek piosenką “Piękna nasza 
Polska cała”.

Na tegorocznej kolonii zu­
chy mówiły prawie cały czas 
po polsku, może właśnie dla­
tego, że bawiły się w “Małe 
Polki”. Żałowały, że trzeba 
było wracać po dwóch tygo­
dniach do Chicago i mówiły, 
że chętnie by zostały na dłu­
żej. A oto co zuchy piszą o 
kolonii:
— Kolonia —

18-4%.
;hi fiberglass helped

“It’s a production pole,” 
he said, “not a special pole 
produced only for Seagren. 
We have between 350 and 
400 of these poles in use 
throughout the world by all 
the world-class vaulters.

“There are no new mater­
ials in these poles. They are 
10Q per cent fiber glass. The 
only difference is that the 
glass has greater strength-to- 
weight ratio. This enables us 
to produce a pole that is 
lighter and smaller in dia­
meter.”

If further confusion is 
needed, consider the version 
of Dan Ferris, U.S. member 
of the IAAF council who 
said he took part in a mail 
vote of the council in which 
the Question was: “Should 
carbon fibers be permitted 
in new vaulting poles for 
Olympic competition?” Along 
with others in the council, he 
voted “No.” The 83-year-old 
Ferris said he never did vote 
against the pole Seagren uses 
since it contains no carbon. 
Nor does another similar 
pole.

“Those people were bark­
ing up the wrong pole,” he 
said. “I sent a cablegram to 
the Federation explaining 
that those two poles were not 
suspect.

“The whole thing,” he con­
cluded, “is up in the air.” 
Then he chuckled.

Chillicothe, Ohio (UPI) — 
Ed Cook wishes that new 
fangled track equipment had 
come along sooner-say 64 
years ago when he was an 
Olvmpic pole-vault gold med­
alist at 12 feet 2 inches.

Cook, now a 93-year-old 
retired farmer in these

Highlights Of 1971 
Big Ten Football
The key plays the big 

names and the key teams of 
the 1971 season of Big Ten 
football will be presented in 
a half-hour special entitled 
“Big 10 — Big Time,” color­
cast on WGN Television, Sat­
urday, September 2, at 4:30 
p.m.

Narrated by Bill Flemming, 
veteran Big Ten Sports an­
nouncer the color special will 
focus on the key plays that 
determined the outcome of the 
final standings in the con­
ference. In addition, viewers 
will see all of the coaches re­
acting to given situations 
and some of the exciting 
players of last year.

The program will also pre­
sent a prieview of the teams 
to watch out for this year 
and gives a summary of the 
list of players most-likely to 
be stars during the 1972 sea­
son.

Lake Front Festival 
And Water Show

Wilt On Way
Los Angeles Lakers 

Wilt Chamberlain and 
Big Dippers volleyball team
will play a best-of-five power 
match against the Kenneth 
Allens of Chicago next Tues­
day night at 8 p.m., at the 
Northwest Armory, 1551 N. 
Kedzie.

A portion of the proceeds 
will go to the National Fed­
eration of the Blind.

New Jersey Knicks?
New York (UPI) — The 

New York Knickbockers and 
New York Rangers dropped 
a hint Tuesday that they 
might consider the possibility 
of moving to New Jersey if 
the city doesn’t grant them 
some sort of tax relief. The 
suggestion came from Madi­
son Square Garden, Inc., 
which owns the Knicks of 
the National Basketball Assn, 
and the Rangers of the Na­
tional Hockey League.

The rub is that the Garden 
pays $2.1 million annually in 
real estate taxes but the New 
York Jets of the National 
Football League and the New 
York Mets of baseball’s Na­
tional League are tennants of 
Shea Stadium, a city-owned 
facility, and thus don’t pay 
any property levies.

The city is acquiring 
Yankee Stadium, home of 
baseball’s New York Yan­
kees. That means the city’s 
other baseball team won’t 
have to worry about real es­
tate taxes, either.

Bill 
pilot: 
kids, 
parent’s approval. I am 43, 
and the first thing I do after 
winning a hj’droplane race is 
call my parents to tell them.”

* * *
Haywood Sullivan, Boston 

Red Sox personnel director, 
on managerial and coaching 
differences in the majors and 
the minors: “On the big­
league club we have a mana­
ger and four coaches. On the 
lowest farms we have just 
one manager. Where we have 
the most need for teachers, 
we have the fewest, and 
where we need the fewest 
teachers, we have the most. 
This will have to change.”

* • *
Charlie Fox, San Francisco 

Giant manager, on why he 
salaamed to Giant Pitcher 
Ron Bryant after the latter 
had shu ou the Chicago Cubs: 
“He complained that I didn’t 
shake his hand after he won 
a game. So I told him if it; 
would help, I’d get down on I 
my knees and bow three) 
times "

ca pozostał rzeczywiście żal, 
ale i nadzieja, że na przyszły 
rok spotkamy się znowu wszy­
scy razem przy buchających 
płomieniach.

* * *
Gdy opuszczaliśmy nasz O- 

środek nastała błoga cisza. — 
Sennym wzrokiem patrzył z 
drzewa jeżozwierz. Pomiędzy 
liśćmi ślizgał się sośnik (Pine- 
snake). Gdzieś tylko kłóciły 
się o orzech wiewiórki. Nie 
wiem, kto nazwał nasz obóz — 
“Norwid” — Nie wiem, co 
miał Norwid do Harcerstwa i 
do lasu. Mnie te kępy' brzóz, 
te olchy i sosenki, te bagienka 
i piaszczyste dróżki i to nasze 
jezioro nasuwają inną nazwę, 
bardziej miłą uszom harcer­
skim — “Polesie” . . . “bo nie 
Rosomaka patrzeć, jak wyj­
dzie z boru” (Lato leśnych 
Ludzi, Maria Rodziewicz).

A więc do zobaczenia się na 
“POLESIU”, za rok. Harcer­
kom z całych Stanów Zjedno­
czonych, które w niedzielę 
objęły nasze Polesie na trzy 
tygodnie, miłych i pomyśl- 

! nych harców i przyjemnych 
ognisk, życzy War.

Triple Winner
Paris, Ky. (UPI) — The only 

living triple crown winner is 
Count Fleet, who captured the 
Kentucky Derby. Preakness and1 
Belmont Stakes in 1943. Now a; oritft sport closely on televi- 
slightly swaybacked 32, Count 1 sion and predicts continued 
Fleet spends his days in leisure ' American dominance this rebounders during the 1971-72 
at the Stoner Creek Farm near . summer at the Munich Olym- season. Wilfs .649 field goal per- 
here. pics. jcentage also led the league.

Tod Rebounder
Los Angeles (UPI) — Wilt

wykopał “Leśną katedrę” — 
miejsce kultowe i pomnik Mi­
lenium równocześnie. Cent­
rum: ołtarz stoi na wysepce o 
przy nim olbrzymi krzyż. Te­
raz męczą się tu kandydaci na 
wywiadowco wnad częściami 
mszy św., głównymi prawda­
mi wiary i pistaciami świę­
tych polskich. Stąd droga po 
strzałkach prowadzi do nastę­
pnej stacji. Znak listu. Jest 
list i flagi sygnalizacyjne. List 
pisany szyfrem: Jakieś dziw­
ne haki, kratki i kropki. Kto 
sprytny, w mig rozwiąże i wy­
wołuje stację. Kreska - kropka
- kreska - kropka - Litera C. 
“Chodź do mnie”. Jeden z 
młodych harcerzyków uznał 
widocznie, że chorągiewki sy­
gnalizacyjne są tylko dla ozdo­
by. Stanął na środku wyrębu i 
ryknął, wywołując panikę w 
armii niezliczonych saren, 
chipmonków i racoonów: — 
“Staaaaaaacja!” “Hej, druchu, 
a na co te chorągiewki?” “Oj. 
ja myślałem, że to tylko tak.” 
“Za takie myślenie ucinają u 
nas punkty”.

Kolejno maszeruje się do — 
stacji pionierskiej: “Proszę 
zawiązać węzeł babski” — Kto 
to zrobi, to leży, bo takiego w 
harcerstwie nie ma. Na sama­
rytance - (Pierwszej pomocy) 
poszło dobrze. Mimo, że ochot­
nik z przymusu — który sam 
leżał przy bagnie ukąszony 
był przez wściekłego racona, 
przewrócił się na grzechotni- 
ka, rozciął sobie przy tym ko­
lano i złamał rękę i z tego 
wszystkiego zemdlał na “białe 
omdlenie”. Wkrótce “ofiara” 
leży, opatrzona i owinięta w 
bandaże, godna miana egip­
skiej mumii. Dariusz, który w 
tym dniu tak ofiarnie pełnił 
funkcję “ofiary” oblewany 
wodą, uciskany i oblepiany, 
napewno zasłużył na specjal­
ny medal.

Gorzej już było w punktach 
“wychowanie narodowe”: Po­
słałeś bracie Jagiełłę pod Wie­
deń a Sobieskiego pod Psków,
— leżysz. Poprawka cię nie 
minie. W wychowaniu harcer­
skim prawie przy końcu biegu 
znać trzeba nie tylko stopnie 
i odznaki, historię ZHP, ale 
umieć interpretować prawo 
harcerskie i to po polsku. — 
Wszystko mija i bieg też. Roz­
smakowała się wiara w stop­
niach i sprawnościach.

Za duży plus obozu muszę 
policzyć, że aż czterech kan­
dydatów zdało sprawność — 
“Trzech Piór” — mniej próba 
wiedzy a raczej charakteru. 
Dwudziestocztero - godzinne 
milczenie, jedzenie tylko po­
karmów leśnych, a następnie 
przebywanie 24 godziny w 
ciemnym lesie. Napewno nie 
jest to próba dla mamich syn­
ków. Gratuluję druhom: cw. 
Czesławowi Kojro, wywia­
dowcom Piotrowi Kupriańczy- 
kowi, Kazimierzowi Pęcakowi 
i Tadeuszowi Skrzypczakowi. 
Pogoda pozwoliła sześciu obo- 
zowiczom zdać sprawność I i 
II pływaka, a pięciu najmłod­
szych zdobyło pierwszy sto­
pień młodzika: Łukasz Klin- 
cewioz, Janusz Skrzypczak, 
Andrzej Piotrowski, Edward i 
Jurek Horak. — Gratuluję.* * *

Zbyt szybko przeminął ten 
ostatni tydzień. Dzień na zaję­
ciach, a wieczory przy ognis­
kach, przy wspólnych grach i 
śpiewach i gawędach na aktu-

southern Ohio hills, tied for 
the gold medal with Ameri­
can teammate A. C. Gilbert, 
in the 1908 London Olym­
pics.

“We just used a common, 
old spruce pole in those days” 
recalled Cook, a Cornell Uni­
versity trackman that year.

“I remember I tried tny 
first bamboo pole at London. 
It was too small, too light,” 
he said.

With improved equipment 
like fiberglass vaulting poles 
and better coaching, pole 
vaulters commonly soar 17 
feet now The world record 
is up to

Has t: 
that much?

“Oh my goodness, it’s made 
all the difference in the 
world. They just go out of 
sight nowadays. I should say 
I would have liked to try the 
glass,” Cook said.

Coaching’s better too,” he 
added. “Why, my coach at 
Cornell knew only distance 
runners. He couldn’t help me 
at vaulting at all.”

Cook, who claims he’s a 
distant relative of Ohio’s 
first governor, Edward Tif­
fin, retains all of his ribbons, 
trophies and medals except 
the most prized one, the gold 
medal.

It was stolen many years 
ago in Dayton, where Cook 
coached f<>otball and track at 
suburban, Oakwood High 
School.

However, he still has the 
pole he used to win the medal 
at London on a nearby farm 
he owns and leases.

Cook still follows his faV-j Chamberlain’s 19.2 rebounds per 
game for the champion Los An­
geles Lakers, led all other NBA

Polkami i wędrowałyśmy po 
Polsce”. — Ania Kwiecień, 
lat 91/2.
— Dlaczego Ja Lubię 
Kolonię ? —

“Ja lubię kolonię, bo 
tam bardzo przyjemnie, 
bawimy się w Małe Polki 
zwiedzamy poskie miasta. U- 
czymy się piosenek, wierszy, 
i przedstawień. Ja lubię najle­
piej kominki. Zawsze jak ktoś 
coś zgubi i ktoś inny znajdzie, 
to da druhnie Basi i musi śpie­
wać jak chce dostać z powro­
tem. — Irka Pietruczyk, lat 10.
— Na Kolonii —

“Na kolonii w tym roku my 
byłyśmy Małe Polki. Wędro­
wałyśmy przez całą Polskę. 
Myśmy miały inne szóstki. Te 
szóstki miały nazwy różnych 
miast w Polsce. Ja byłam w 
szóstce Bydgoszcz. Inne dziew­
czynki były w Gdańsku i Ło­
dzi.

My uczyłyśmy się piosenek 
o Polsce i wierszy. Także gra­
my w inne gry. Była na ko­
lonii olimpiada. W olimpiadzie 
był rzut piłką, wyścigi po — 
dwie, bieg na odległość, skok 
w dal i inne. W tym roku kolo­
nia była wesoła , v. ” — Mary- Przypomnienie 
sia Silarski, lat 10.
Migawki Z Akcji Letniej

Trasa prowadzi nad ‘Gopło’. Chicago rozpoczyna nowy rok 
Tu ksiądz kapelan z bagienka; pracy tradycyjną Mszą św., w

Archery Hitting 
The Mark

Archery in the 1970s ap­
pears to have the same poten­
tial as bowling in the 1950s, 
according to T.S. Porter, a 
marketing manager for The 
Leisure Group. He based his 
prediction on the growing 
popularity of archery league 
competition and family par­
ticipation.

Tom Burleson U.S. Olym­
pic basketball player listed as 
7’4”, asked why he measured 
only 7’2%” barefoot: “I am 
7’4” with my shoes on, and 
I always play with my shoes 
_ „ 99 on.

“Lubię przyjeżdżać na ko- alne tematy. Co sobotę wieczo- 
! łonie, bo uczymy się dużo ład- , rem przed ogniskiem zbiera­
nych piosenek, wierszyków i I Uśmy się na wspólnej Mszy 
przedstawień. Na przykład w I św. Nad “Gopłem”. — Gdy o- 
tym roku byłyśmy Małymi i statnie ognisko dobiegało koń-
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Płaszcz z sukna w kratę z długimi naszytymi kieszeniami 
projektu Davidow.

W Poszukiwaniu Radości
Dom rodzinny — nawet w 

obecnych warunkach rozwoju 
[ społeczeństwa i wz<s tających 
j kontaktów społecznych — jest 
nadal bardzo ważnym środo­
wiskiem wychowawczym. — 
Dlatego też proces oddziały­
wania wychowawczego ze 
strony rodziców’ powinien być 
przemyślany, jednolity i kon­
sekwentny. Miłość rodzinna 
powinna być podstawą wza­
jemnych stosunków rodziców 
i dzieci; powinna opierać się 
nie tylko na wzrastających 
wymaganiach w stosunku do 
dziecka, lecz i na organizowa­
niu dziecku radości. “.. .Czło­
wiek nie może żyć na świecie, 
jeżeli nie widzi przed sobą nic 
radosnego. Istotnym bodźcem 
życia ludzkiego jest jutrzej­
sza radość...” — stwierdzają 
pedagodzy. Tym bardziej więc 
dziecko nie może żyć bez pla­
nowanej i oczekiwanej rado­
ści, która jest bardzo potrzeb­
na do wszechstronnego jego 
rozwoju.

Rodzice powinni starać się 
planować i organizować ra­
dość swoim dzieciom w zależ­
ności od ich wieku i tego, na 
co ich stać. Niepotrzebne są 
do tego ani luksusowe warun­
ki, ani większe wydatki pie­
niężne, trzeba tylko chcieć 
znaleźć trochę czasu i poświę­
cić go na uatrakcyjnienie mie­
szkania swoim dzieciom.

U dzieci do 3 lat organizuje 
się radość na bieżąco. Rodzice 
starają się dostarczyć dziecku 
jak najwięcej bodźców z ota­
czającego świata,-biorą dziec­
ko z rąk do rąk, przemawiają 
i uśmiechają się do niego, po­
kazują mu wszystko z otocze­
nia, pozwalają dotykać, brać 
do ręki, manipulować; bawią 
się z dziećmi, dostarczają im 
barwnych zabawek, i umożli­
wiają swobodę biegania, za­
chęcają do samodzielnego wy-

kościele Matki Boskiej Aniel­
skiej (Marianowo) przy Cort­
land i Wood. ul.

Zarząd Obwodu prosi Huf­
cowych, Wodzów gromad i — 
Drużynowych o zawiadomie­
nie młodzieży i dołożenie sta­
rań, by na uroczyste rozpoczę­
cie roku stawiły się gromady 
i drużyny w pełnych sta­
nach, przepisowo umunduro­
wane, ze sztandarami i tote­
mami.

Serdecznie również zapra­
szamy rodziców, przedstawi­
cieli Organizacji i wszystkich 
przyjaciół. Jak najliczniejszy 
ich udział mech podkreśli zro­
zumienie naszej pracy i stanie 
się zachętą dla Młodzieży.
Stypendium.

Z radością dzielimy się wia­
domością, że ćwik Józef Ku­
siak z 3 DH otrzymał z N.A.- 
T.W.A. stypendium w wyso­
kości $4000. Druh Kusiak zo­
stał przyjęty na Uniwersytet 
Loyola. — Gratulujemy.

konywania łatwych czynności, 
wdrażają je do wyczekiwania 
spotkania z bliskimi osobami i 
na wspólną radość z tego po­
wodu, uczą je współczucia i 
szczerości, dzielenia się tym, 
co otrzymują itp.

W okresie przedszkolnym 
(3—7 lat) można już organi­
zować radość dzieciom nie tyl- 

I ko na bieżąco, lecz i na dzień 
I jutrzejszy, i na najbliższą 
! przyszłość. Dziecko w wieku 
przedszkolnym stara się wni­
kać we wszystko, co je otacza, 

| chce wyraźnie widzieć przed 
sobą “coś radosnego”, tego 

I wyczekiwać i do tego dążyć. 
! Radość w rodzinie trzeba 
przewidywać wspólnie z 
dziećmi, wyjaśniamy im, że to 
możemy osiągnąć, a tego nie, 
że na to nas stać, a na tamto 
nie itp.

Połączone z prezentami uro­
czystości imieninowe czy 
świąteczne też sprawiają ra­
dość dzieciom, ale one związa- 
ne są z doroczną tradycją. 
Nam chodzi o planowe i sy­
stematyczne organizowa n i e 
radości naszym dzieciom w 
ramach każdego dnia tygo- 

j dnia, miesiąca. I tak wzorowi 
rodzice będą starali się stwo- 

j rzyć dzieciom radość z pój­
ścia na przechadzkę, z kupna 

; osobistych drobiazgów, zorga­
nizowania zabawy w domu z 
rówieśnikami, z wyjazdu do 

i krewmych czy na wycieczkę, 
np. do ogrodu zoologicznego.— 
Dzieci długo zachowują w pa­
mięci wydarzenia o tych 
przedmiotach lub czynach, 
które bezpośrednio widzą, bo 
ich myślenie jest konkretne i 
obrazowe. Dlatego wycieczki i 
przechadzki z dziećmi, odpo­
wiadanie na ich pytania i wy­
jaśnianie wszystkiego, co je 
interesuje, ma duże znaczenie.

Dzieciom samo jedzenie, 
odzież i wygodne łóżeczko nie 
wystarczą. Na równi z potrze­
bą jedzenia i racjonalnego u- 
brania potrzebna im jest ra­
dość z dobrej zabawy, z zaspo­
kojenia potrzeby ruchu, zain­
teresowań itp.

Dzieci biorą przykład z ro­
dziców — obserwują ich, na­
śladują ich postępowanie, u- 
czą się od nich najwcześniej 
miłości do innych ludzi i sza­
cunku dla nich, uczą się pra­
cowitości, oszczędności, umie­
jętności organiczania prag­
nień. zdolności liczenia się z 
potrzebami innych... i rado­
ści. A te właśnie cechy, jak i 
wiele innych, ’tak bardzo po­
trzebnych do kształtowania 
osobowości dziecka w wieku 
przedszkolnym, wyrabiają się 
w rodzinie: służy im między 
innymi przemyślane oddzia­
ływanie wychowawcze. ma­
jące na celu sprawienie rado­
ści dziecku — i wspólnie z nim 
innym osobom w jego otocze­
niu.

I (Narodowiec — Francja)
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Badzamy Ostrożni Kupując 
Parcelę w Innych Stanach

Rząd Algierii Zwróci Milion Okupu

Budowanie na słonecznym 
bezludziu osiedli z ulicami, 
wodą bieżącą, kanalizacją i 
boiskami golfowymi stało się 
niedawno multimiliardowym 
interesem. Dwa miliony Ame­
rykanów posiada dziś waka­
cyjne domy letnie a liczba ich 
rośnie z rolni na rok o 200,000. 
Trudno jest spotkać kogoś, ko­
mu nie usiłowano by sprze­
dać odległej parceli, oferując 
przy tym bezpłatną podróż, 
upominek czy zapraszając na 
obiad aby zachęcić do kupna. 
Niestety, pęd i chęć posiada­
nia “drugiego domu” z dala od 
domu może być nieraz przy­
czyną przykrego rozczarowa­
nia. Obok możności zakupie­
nia parceli wartych inwestycji 
i wydanych pieniędzy, istnieje 
również spora szansa nabra­
nia się.

Przedstawiciel Dept. of 
Housing and Urban Develop­
ment twierdzi, iż otrzymano 
44 zażalenia od nabywców 
działek od tylko jednej firmy, 
operującej w południowo- 
wschodniej części kraju. Jed­
nym z naiwnych był John 
Chase, który zakupił na spe­
cjalnej prezentacji w Auburn, 
Wash., półakrową parcelę za 
$1,700 w stanie New Mexico. 
John Chase i jego małżonka, 
oboje blisko wieku emerytal­
nego, mieli nadzieję przenieść 
się w niedalekiej przyszłości 
do słonecznego stanu. Nie­
stety, parcela okazała się 
zwykłym kawałkiem pustyni 
odległym o 30 mil od najbliż­
szego skupiska miejskiego. 
Żadne skargi u władz federal­
nych, stanowych i lokalnych 
nie odniosły skutku ponieważ 
pp. Chase padli ofiarą własnej 
naiwności.

John Hawkes, byznesman z 
Houston, Tex., zakupił dwie 
parcele u tej samej firmy — 
jedną w Nowym Meksyku, 
drugą niedaleko El Paso w 
Teksasie. Hawkes zgodził się 
na cenę $17,000 kiedy sprze­
dawca zapewnił go, że obie 
działki , może z łatwością 
sprzedać później z zyskiem, 
względnie zrezygnować z nich 
i zażądać zwrotu pieniędzy. 
Wkrótce okazało się jednak, że 
poprzedni właściciele zarezer­
wowali sobie prawo do wszel­
kich bogactw mineralnych na 
terenie działek oraz .wody 
Wykopanie jednej studni wy­
magało uiszczenia opłaty w 
wysokości $1,900. Kiedy 
Hawkes zdecydował się , na 
zwrot działek i równocześnie 
zażądał pieniędzy, napotkał na 
trudności nie do przebycia. 
Tym razem firma została zmu­
szona przez władze federalne 
do zwrócenia pełnej kwoty po­
nieważ nie przedstawiono na­
bywcy tzw. raportu opisują­
cego przed aktem sprzedaży. 
Przedstawienie raportu jest 
wymagane przez prawo fede­
ralne.
Metody Działania 
Nieuczciwych Sprzedawców

Mimo że jest wiele firm, 
które w uczciwy sposób pro­
wadzą sprzedaż gruntów, nie 
brakuje jednak i takich, które 
nielegalnymi sposobami sta­
rają się nakłonić klientów do 
kupna. Najczęściej stosowane 
metody to:

—podawanie przesadnej 
wartości jakiej działka rzeko­
mo nabierze w niedalekiej 
przyszłości;

—obiecanie zwrotu pienię­
dzy jeżeli klient się rozmyśli;

—udzielanie fałszywych in­
formacji, odnośnie możliwości 
doprowadzenia wody bieżącej, 
założenia kanalizacji oraz bu­
dowy dróg, szkół, itpp..

—słowne obietnice zbudo­
wania pływalni czy boiska 
golfowego, których natural­
nie firma później nie dotrzy­
muje;

—używanie wszelkich tak­
tyk aby namówić klienta do 
powzięcia szybkiej decyzji;

—reklamowanie celowo 
działek o niskich cenach po 
czym informowanie zgłasza­
jących się interesantów, iż 
owe parcele zostały wyprze­
dane natomiast są jeszcze in­
ne, oczywiście droższe;

—sugerowanie małej waż­
ności i odradzanie nabywcom 
czytania raportów opisowych 
gruntu;

— namawianie kupujących 
do anulowania 48-godzinnego 
okresu, w którym mają prawo 
się rozmyślić i zażądać zwrotu 
pieniędzy.
Stowarzyszenie 
Tylko Dla Uczciwych

Same firmy również zdają 
sobie sprawę, że istnieje 
wśród nich pewna liczba 
przedsiębiorstw, stosujących 
nieetyczne i nielegalne prak­
tyki przy sprzedaży gruntów. 
W związku z tym utworzono 
specjalne stowarzyszenie, 
American Land Developers, 
do którego należy już przeszło 
15% firm. Liczba samych firm 
jwt wprawdzie niewielka ale

kontrolują one w sumie 55% 
transakcji sprzedaży parcel. 
Według przyjętego kodeksu, 
przedsiębiorstwa stosujące 
nieuczciwe praktyki są usu­
wane ze stowarzyszenia. Sze­
reg firm stara się również 
działać na własną rękę, i tak 
np. firma Palm Coast zainsta­
lowała nawet specjalnie we­
wnętrzną sieć telewizyjną aby 
kontrolować swoich sprze­
dawców.

Niektórzy twierdzą, iż sytu­
acja uległa pewnej poprawie 
w ciągu ostatnich dwóch lat. 
Wprawdzie według prawa fe­
deralnego,' wydanego jeszcze 
w roku 1968, grunta o po­
wierzchni 50 i więcej akrów 
muszą być zarejestrowane w 
specjalnym biurze międzysta- 
nowej sprzedaży gruntowej, 
do niedawna jeszcze prawo to 
nie było ani przestrzegane ani 
też nie było kontrolowane je­
go przestrzeganie. W ciągu 4- 
letniego istnienia przepisów 
zaledwie 3,800 działek zostało 
zarejestrowanych, przypusz­
czalnie jest to % ogólnej licz­
by-

Od marca br. postawiono w 
stan oskarżenia 8 firm za nie 
dostosowywanie się' do prze­
pisów. Jedna z firm na Flory­
dzie została skazana na grzy­
wnę w wysokości $5,000 oraz 
utratę licencji prowadzenia 
sprzedaży ziemi na okres 
dwóch lat. W wielu wypad­
kach pozbawiono przedsiębior­
stwa licencji za przedstawia­
nie fłaszywych raportów opi­
sowych. Ponad $200,000 zwró­
cono oszukanym klientom w 
ciągu trzech ostatnich lat. We­
dług przepisów uzupełniają­
cych, wydanych przez rząd w 
roku 1969, nabywca ma prawo 
rozmyślić się w ciągu 48-iu 
godzin od czasu zawarcia 
transakcji i zażądać zwrotu 
pieniędzy. Akt kupna-sprzeda­
ży nie jest również ważny je­
żeli nabywca nie otrzymał u- 
przednio raportu względnie 
wręczono mu raport, zawiera­
jący fałszywe informacje na 
temat gruntów, będących o- 
biektem transakcji.
Sprzeciwy Agencji 
Ochrony Przyrody

Rosnąca liczba zakładanych 
osiedli letniskowych budzi czę­
sto sprzeciw ze strony agencji, 
czuwających nad ochroną 
przyrody. Osiedla te niejedno­
krotnie nie posiadają odpo­
wiednich dróg, kanalizacji, 
wody bieżącej. Budowane są 
natomiast w specjalnie wybra­
nych, atrakcyjnych miejscach, 
jak w pobliżu plaż, na zbo­
czach gór, w dolinach rzecz­
nych, itp. Williams E. Shands, 
dyr. Conservation Founda­
tion’s Central Atlantic Envi­
ronmental Service, twierdzi, iż 
z czasem wiele takich osiedli 
staje się osiedlami slumów, od 
których mieszkańcy miasta 
starają się właśnie uciec, przy­
najmniej na okres wakacji.

Do niedawna jedynie wła­
dze powiatowe sprawowały 
kontrolę nad osiedlami tego 
typu. Obecnie 20 stanów wy­
dało szereg przepisów, ogra­
niczających wykorzystywanie 
w podobny sposób brzegów 
rzek i jezior, zboczy gór i do­
lin rzecznych.

Sceneria na rynku handlu 
ziemią zmienia się teraz dosyć 
szybko. Kontrolowane ze 
wszystkich stron firmy zosta­
ły poskromione przepisami 
administracji i orzeczeniami 
sądów. Boise Cascade Corpo­
ration, jedno z największych 
przedsiębiorstw trudniących 
się sprzedażą paraceli i budu­
jące osiedla letniskowe, ponio­
sło stratę w wysokości $37.5 
miliona tylko w roku 1971. 
Dyrekcja firmy przewiduje 
totalną wyprzedaż osiedli

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
operacyjną dla działania prze­
ciwko Stanom Zjednoczonym. 
Pierwszym sygnałem, że 
okres “flirtu” minął były 
zeszłotygodniowe rajdy poli­
cyjne na “kwaterę główną” 
tej murzyńskiej organizacji i 
na kwatery mieszkalne po­
szczególnych “działaczy.”

Nie wiadomo, czy i w ja­
kim zakresie policja algierska 
dokonała aresztowań, ale wia­
domo, że zakończyła okres to­
lerancji i otoczyła członków 
organizacji “Czarnych Pan­
ter” czujną “opieką.”

O tej zmianie nastawienia 
zadecydowała bezczelna w 
swoim charakterze akcja pod­
jęta przez Eldridge Cleavera, 
który prawdopodobnie uznał 
siebie za “głowę rządu,” mo­
gącego stawiać warunki go­
spodarzom.

Za taki bezczelny akt uzna­
no list, który Cleaver wysto­
sował do prezydenta Houari 
Boumedienne. Kopię tego li­
stu znalazła policja w czasie 
czwartkowego rajdu na kwa­
terę “Czarnych Panter.”

List, mający charakter “li­
stu otwartego,” uznano na 
obraźliwy i napastliwy. Nosi 
on datę 2 sierpnia i jest adre­
sowany do “towarzysza Bou­
medienne.” Cleaver informu-

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wie gabinetu prez. Nixona na 
czele z sekretarzem stanu Wil­
liamem Rogersem i sekreta­
rzem obrony Melvinem R. 
Lairdem, ale także przedsta­
wiciele świata zorganizowanej 
pracy, grup murzyńskich, 
grup kobiet, emerytów, grup 
młodzieżowych itp. Nie było 
na tej liście przedstawicieli 
grup antywojennych, chociaż 
były organizacje popierające 
politykę wojny Prezydenta w 
Wietnamie.

Byli tylko świadkami ze­
znającymi przez Podkomitet 
Platformy “antywojenni kon- 
gresmani” — Donald Riegle z 
Michigan i Paul N. McClo­
skey z Kalifornii. Ten ostatni 
był oponentem prez. Nixona 
w prawyborach.

Ich oskarżenia zostały od­
parte przez przewodniczącego 
Komitetu projektu platformy 
Johna J. Rhodesa, który po­
wiedział, że w sprawie “libe­
ralnych sentymentów Kon­
gresu” był przesłuchany przez 
Podkomitet sen. Jacob K. Ja­
vits z New Yorku.

Przesłuchania miały na ce­
lu dać tylko materiał informa­
cyjny dla projektodawców 
platformy, a nie stanowiły 
żadnej “dyspozycji” — powie­
dział Rhodes do niezadowolo­
nych kongresmanów Riegle i 
McCloskey. O ile chodzi o 
przewożenie dzieci szkolnych 
autobusami, to Komitet “zmi-

ki na Olimpiadzie w Monachium
Koniec wakacji i nowy rok 

szkolny kieruje naszą uwagę ku 
półkom księgarskim, gdzie nazbie­
rało się sporo nowości wydawni­
czych i książek szkolnych. Nad­
szedł ciekawy, podwójny numer 
7-8 paryskiej “Kultury” ($3.00); 
ukazało się specjalne wydanie 
książkowe dla śledzących rozgryw-

znajdujących się jeszcze w po­
siadaniu Cascade Corp.

W tym samym czasie szereg 
firm, zdając sobie sprawę z 
zapotrzebowania na prywatne 
miejsca wypoczynkowe, pro­
speruje, oferując swoim klien­
tom usługi dobrej jakości. 
(Wg. US News & World Report 

x Ugo września, ’72)
w.s.

je Prezydenta Algierii, że “dla 
prowadzenia naszej walki o 
wyzwolenie naszego ludu mu- 
simy mieć pieniądze i musi- 
my je mieć bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. . . . Bez pieniędzy 
na finansowanie i organizo­
wanie walki — nie będzie 
wolności. ... Ci, którzy po­
zbawiają nas pieniędzy, tym 
samym pozbawiają nas wol­
ności. . . .”

Aluzja tego zwrotu jest 
przejrzysta. Dotyczy ona tych 
$500,000 wymuszonych pie­
niędzy, które rząd algierski 
już zwrócił Stanom Zjedno­
czonym i dotyczy tego milio­
na dolarów, wymuszonego od 
Delty, który w banknotach 
50-cio i 100-dolarowych rząd 
algierski natychmiast odebrał 
piratom powietrznym zaraz 
po ich wylądowaniu i które 
trzyma “w opieczętowanym” 
schowku.

Władze algierskie nie ujaw­
niają jeszcze, jakie powzięto 
decyzje odnośnie piratów po­
wietrznych z Detroit, którzy 
dokonali ostatniego uprowa­
dzenia. Wiadomo jednak, że 
nie mieszkają oni. w willi 
“Czarnych Panter.” Nie wia­
domo natomiast czy sam 
Cleaver korzysta z takiej sa­
mej swobody poruszania się 
po mieście, z jakiej korzysta­
ją inni członkowie jego grupy.

nimalizował” znaczenie poli­
tyczne tej sprawy z czem nie 
zgodził się Rhodes, twierdząc, 
że to jest raczej “istotna spra­
wa”. Wobec tego Komitet po­
stanowił tę sprawę jeszcze 
“wygładzić”.

Rhodes przyznał, że Biały 
Dom miał kilka sugestii dla 
Komitetu Platformy, ale ra­
czej co do “gładkości języka”. 
Rhodes zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby Biały Dom był fakty­
cznym projektodawcą platfor­
my.

Platforma będzie ostatecz­
nie zformułowana i zatwier­
dzona przez delegatów Kon­
wencji i tylko przez delega­
tów — powiedział Rhodes 
wczoraj na konferencji praso­
wej.

Cały projekt platformy jest 
“dobrze strzeżoną tajemnicą” 
przez Rhodesa i jego sztab 
współpracowników. Ale Rho­
des ujawnił w ogólnych zary­
sach, że “obrona kraju i poli­
tyka zagraniczna” stanowią 
dwie pierwsze “deski platfor­
my” i one będą opublikowane 
zapewne już w piątek.

Na koniec Rhodes powie­
dział, że projekt będzie obej­
mował 98 stron druku.

Pierwotny projekt miał 75 
stron, ale wrócił z Białego Do­
mu o objętości łącznej 211 
stron z powodu poprawek i 
nowych sugestii, wobec czego 
został przerobiony i stąd po­
większył się do 98 stron.

“Polscy Olimpijczycy ($2.85).
Do szczególnie interesujących 

nowości należą “Wspomnienia 
Wojenne” gen. St. Kopańskiego 
($9.00); J. Ciechanowskiego źró­
dłowo opracowana książka pt. 
“Powstanie Warszawskie” 
($12.50); Arkadego Fidlera “I 
Znowu Kusząca Kanada” ($3.35); 
popularnego WIECHA nowe felie­
tony w tomie p.t. “Przez Lufcik’1 
($1.35); jest nowe wydanie poszu­
kiwanej książki S. Szmaglewskiej 
pt. “Dymy nad Birkenau” ($1.80); 
nowa książka gen. M. Kukiela pt. 
“Generał Sikorski” ($6.75); Żur- 
kowskiego “Kamienne Tablice” (2 
tomy, jest nowa Se ria Nr. 
17 Fundacji Kulturalnej w Londy­
nie oraz szereg wznowień Kraszew­
skiego, J. Słowackiego, dzieła 
Norwida, Sienkiewicza “w Pustyni 
i w Puszczy” ($2.85).

Z interesujących nowości w ję­
zyku angielskim nadeszły do USA: 
Władysława Bartoszewskiego “The 
blood shed unites us” — rzecz o 
pomocy udzielanej Żydom przez 
Polaków pod okupacją hitlerow­
ską ($1.80); Ryszard Frelek “Sub­
ject — Europe” ($1.00) rzecz o 
europejskiej współpracy; oraz po­
pularny, ilustrowany informator 
o Polsce pt. “Poland, the Country 
and its People”.

Z działu społeczno-politycznego 
już ukazał się II tom “Dziejów 
Socjalizmu Polskiego Adama 
Ciołkosza ($15.00) zaś Tom I 
($9.00) — jest to niedzowne dzieło 
dla bibliotek; J. Tereja “Rzeczy­
wistość a Polityka” ($3.75); A. 
Klafkowskiego “Umowa Poczdam­
ska” ($3.70).

W dziale wydawnictw religij­
nych poleca się “Pismo Święte” 
($12.75); Św. Tomasza z Akwinu 
o “Wadach i Grzechach” ($5.50) 
i związana z tymi zagadnieniami 
książka J Szylinga pt. Okupant 
Hitlerowski wobec Kościoła w 
Polsce ($4.80). I jest wybór ksią­
żek, szkolnych. Zamówienia przez

Wyższa Od Niagary
Najwyższy w Polsce wodo­

spad to Siklawa w Wysokich 
Tatrach na potoku Roztoka. 
Potok wypływa z Wielkigo 
Stawu w Dolinie Pięciu Sta­
wów Polskich na wysokości 
1636 m i od razu spada (po 
prawie pionowych skałach) 
kilkoma strugami do Doliny 
Roztoki. Wysokość Siklawy — 
64 do 70 m. W ostre zimy Si­
klawa zamarza, tworząc lodo­
spad. A teraz pytanie: który 
wodospad jest wyższy — Nia­
gara czy Siklawa? Prawidło­
wa odpowiedź: SIKLAWA!!! 
Niagara ma dwie strugi (sze­
rokość 800 i 300 m) , z których 
jedna ma wysokość tylko 51 
m a druga zaledwie 48 m.

Sargent Shriver 
“Niedoświadczony” 

Twierdzi Agnew
Providence. R.I. (UPI) — 

Wiceprez. Spiro Agnew po­
wiedział wczoraj, że jego de­
mokratyczny oponent Sargent 
Shriver jest “bardzo niedo­
świadczony”, czego wystarcza­
jącym dowodem jest powie­
dzenie Shrivera, że prez. Nix­
on zaprzepaścił szansę pokoju 
w Wietnamie w 1969 roku.

Jest to normalne zjawisko, 
że ludzie niedoświadczeni rzu­
cają “dzikie oświadczenia” — 
powiedział wiceprez. Agnew 
na bankiecie na fundusz wy­
borczy republikanów w New­
port.

Owacje Dla 
Sen. Eagletona
St. Louis, Mo. (UPI)—Set­

ki osób przybyło w czwartek 
na lotnisko St. Louis, ażeby 
powitać owacyjnie powracają­
cego do swego rodzinnego 
miasta po raz pierwszy od 
konwencji demokratycznej — 
sen. Thomas Eagleton.

Eagleton przemawiając do 
przeszło dwóch tysięcy osób 
dziękował za tak serdeczne 
powitanie, które pozostawi 
jak najmilsze wrażenie po 
ciężkich przejściach jakie 
miał w ostatnich tygodniach.

T. Eagleton, który musiał 
ustąpić z kandydatury demo­
kratycznej na urząd wicepre­
zydenta po ujawnieniu pew­
nych szczegółów o jego stanie 
zdrowia, powiedział, że “na­
pisze książkę o wydarzeniach 
w jakich wziąłem udział w 
ostatnich tygodniach.

Ujawnię w niej szczegóły 
nieznane nikomu, nawet naj­
bliższym mym krewnym. Po­
wiem, że McGovern wykazał 
wobec mnie dużo, współczu­
cia, chociaż kilku członków 
jego sztabu chciało się mnie 
pozbyć.

W Ulsterze Nadal 
Płynie Krew

Belfast, (UPI) — W rozdar­
tej wojną bratobójczą Irlandii 
Połn., nadal płynie krew i na­
dal przeprowadzane są skry­
tobójcze zamachy.

Dwóch żołnierzy brytyj­
skich zostało zabitych, gdy 
eksplodowała mina ziemna — 
podłożona przez terrorystów 
w katolickiej dzielnicy Bel­
fastu, w AndersOhtown.

Jeden żołnierz zginął na 
miejscu, drugi zmarł wkrót­
ce po wybuchu. Katolik, 37-le- 
tni Frank Wynn został trafio­
ny w głowę kulą snipera. — 
Ciło drugiego zastrzelonego 
zza węgła mężczyzny znale­
ziono w niedzielę nad ranem 
w dzielnicy Old Park.

Zanotowano też szereg za­
machów bombowych oraz in­
nych aktów terrorystycznych.

Do tej chwili krwawe żniwo 
wojny domowej w Ulsterze 
wynosi 112 żołnierzy i 510 cy­
wilów zabitych.

Czarna Rada 
Miejska

Selma, Ala. (UPI) — Mu­
rzyni odnieśli wielkie zwycię­
stwo w ostatnio odbytych 
wyborach w Selma, wybiera­
jąc pięciu swych przedstawi­
cieli do Rady Miejskiej. Mia­
sto Selma zasłynęłp przed 
kilku laty z zaburzeń jakie 
miały miejsce przy demon­
stracjach Murzynów o prawa 
cywilne. Połowa ludności 
miasta Selma (30,000 osób), 
stanowią czarni.

Gość z Hanoi
Tokio. (UPI) — Na Okina- 

wę, dawną bazę USA przeka­
zaną niedawno pod suweren­
ną władzę Japonii, przybył 
pierwszy w historii dygnitarz 
z Haoni, a mianowicie rektor 
uniwersytetu w stolicy Wiet­
namu Półn. Nguy Nhu Kon­
tom, który z miejsca oświad­
czył, że byłby szczęśliwy, gdy­
by mógł zniszczyć “każdy sa­
molot amerykański” znajdują­
cy się na lotnisku Naha, sto­
licy wyspy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Anna Drajm
(z domu Łamgowska) t 

(żona śp. Jana) 
(matka śp. Pawła 

i śp. Zofii Biernat)
Członkini Tow. Niewiast Ró­
żańcowych, Iii-go Zakonu Św. 
Franciszka, Matki Bożej z 
Góry Karmelu, Tow. Św. Ag­
nieszki Gr. 162 Zw. Polek, Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej, 
Loyal Order of Foresters Court 
254, po długiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
12-go sierpnia 1972 roku, o 
godzinie 2:25 po południu, prze­
żywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 16-go sierpnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu 
porzebowego, pnr. 4401 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła Św. Woj­
ciecha, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i żnaj ornych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

John, Lucille (Victor) Hany- 
zewski, Martha (Frank) He- 
retik, Sylvia (Edward) Dedo i 
Edward (Sally), córki, syno­
wie, synowa i zięciowie; 11 wnu­
cząt i 22 prawnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem ząjmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek i pra­
dziadek nasz i brat mój, śp. 

Roman Gorajewski 
Członek Tow. T. Kościuszko 
Grupa 843 ZNP i Klubu Par. 
Augustów w Am. i ZPRK, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami dnia 12-go sier­
pnia 1972 roku, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 16-go sierpnia, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4300 N. 
Central Ave., do kościoła St. 
Pascal, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Pinczykow- 
ska), żona; Sylwia (Dr. Walter) 
Steiner, Leonard (Alis) i Ry­
szard R. (Jean), córka; syno­
wie, zięć i synowe; 9 wnucząt,
2 prawnucząt; oraz siostra w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować:
HU 6-0258.

Zabity w Zderzenia 
Się Dwóch Aut

W zderzeniu się dwóch auł 
w niedzielę rano na Chicago 
Skyway naprzeciw 84-ej uli­
cy-, śmierć poniósł 25-letni In- 
daleeio Miralez, z pnr 8424 S. 
Bufalo ave. Auto jego zjecha­
ło z swej trasy i znalazło się 
na trasie dla ruchu przeciw­
ległego, zderzając się z autem 
kierowanym przez Williama 
Hutchinson z Toledo. Hutch­
inson został ciężko ranny i 
jest w szpitalu Jackson park.

W niedzielę zidentyfikowa­
no kierowcę auta, które spło­
nęło w sobotę w rowie, po o- 
puszczeniu jezdni na US High­
way nr 66, w pobliżu Funk’s 
Grove.- Kierowcą, który po­
niósł śmierć w płomieniach 
był William Wilson, z pnr 
10929 S. Eberhart ave.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia- 
duś nasz, śp.

Jan Krupa
Członek Bractwa Mężczyzn Ró­
żańca Św. i Klubu Łęczan, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
12-go sierpnia 1972 roku, o 
godzinie 7:25 wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 16-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1006 N. Wes­
tern Ave., do kościoła Św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Planeta), żo­
na; Louis (Helen), Stanley, 
Casimir (Betty), Virginia 
(John) Leracz, Edmund (Jen­
ny), Helen (Ernest) Kmet i 
Leona (Ben) Marcheski, syno­
wie, córki, synowe i zięciowie: 
Mary Senderak i Katherine 
Senderak, siostry, oraz 3 sio­
stry w Polsce: wnuki i wnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home.
Telefon: AR 6-3378.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i ciocia nasza, 
śp.

Emilia Masalska
(z domu Sechman) 
(żona śp. Mateusza ) 

(siostra śp. Kaspera i 
śp. Stanisława Sechman)

Członkini Tow. Miłość Ojczy­
zny Gr. 1792 ZNP i Telephone 
Pioneers of Am., nagle poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
12-go sierpnia 1972 roku, o 
godzinie 2:05 w nocy, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie w środę, 
dnia 16-go sierpnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, córka; Mieczysław, 
syn; Edward Mroź, zięć; Maria 
(Arthur) Voss i Zofia (Sta­
nisław) Podraża, siostry i 
szwagrowie; Ludwik (Julia) 
Sechman, brat i bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(14. 15)

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i brat 
nasz, śp.

Stephen A. 
Wolniakowski

(brat śp. Joseph)
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 11-go 
sierpnia 1972 roku, w południc, 
w starszym wieku.

Zamieszkiwał, pnr. 1012 Des- 
pelder. Grand Haven, Mich.

Pogrzeb odbył się dziś, w po­
niedziałek. dnia 14-go sierpnia, 
o godzinie 10-ej rano, z ko­
ścioła St. Patrick, Grand Haven, 
Mich., na cmentarz Robinson 
Township, na parcelę familij­
ną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Antoinette (z domu Szymas), 

żona; Roman Walley w Luding­
ton, Mich, i Robert Wolnia­
kowski w Grand Haven, Mich., 
synowie; Helen (Casimer) Sra- 
dzinski w Chicago, córka i zięć; 
Veronica Wolniakowski w Chi­
cago, bratowa; 13 wnucząt; 
2 braci i 1 siostra w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się:
Van Zantwick Funeral Home, 

62C Washington SI., Grand 
Haven, Mich. 49417.

Telefon: AC 616—842-6100.
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Przepisy 
w Języku polskim

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL

i pocztę (z dopłatą na przesyłkę) 
można kierować do Księgarni

j “POLONIA” 2921 Milwaukee ave., ‘

$3.00 — Pocztą

}
 Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy J 

przesłać wraz z czekiem lub “money order”. ♦

DZIENNIK ZWIĄZKOWY ♦
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. 111. 60623 ♦

UWAGA:— Na C O D. książek nie wysyłamy. *
’ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiikiiiiikiiiiiiiiii........  ♦
» Polsko Amerykańska Kuchnia Domora 2

W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie t
♦ z kosztem wysyłki) 1 proszę o przesłanie mi nowego wydania * 
X książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” ♦ 
♦ na następujący adres:
♦ Imię i nazwisko —
♦ Adres zamieszkania —
X Miasto i Stan

In Memoriam
W drugą rocznicę śmierci najdroższego męża mojego, syna, 

brata, zięcia, szwagra, wnuczka i siostrzeńca naszego, śp.

SP/4 Leszka Karsznia 
odprawiane są przez cały rok żałobne Msze św. w Polsce oraz 
przez The Marian Fathers w Stockbridge, Mass.

Lesiu, nasz, drogi, cieniu bohatera, 
Przyszło Ci za Ojczyznę 

zaszczytnie umierać. 
Odszedłeś od nas w obronie 

Wolności, 
Lecz zawsze, zawsze w naszych 

sercach gościsz.

Już drugi rok mija, gdy flagą 
spowity. 

Odszedłeś w lepsze życie, po 
Boskie zaszczyty — 

Straciliśmy Ciebie, już Ciebie 
nie mamy 

Choć zmarły dla świata — żyjesz 
zawsze z nami.

Do łaskawego współudziału w modlitwach za duszę śp. 
Zmarłego zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych:

Żona, Matka; Ojciec, Siostra. Brat, Teściowa i Babcia; 
wraz z całą rodziną w Ameryce i w Polsce.

Prace Nad Platformą Republikańską

Nowości Wydawnicze 
i Książki Szkolne
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Nie Udało Sie Nastawić
Polaków Przeciw Ameryce

Również panią Nixon usiło­
wano szczelnie izolować od
społeczeństwa. Oto typowa 
scenka opisana przez agencję

W sprawozdaniach z wizy­
ty prez. Nixona w Warszawie, 
wspominaliśmy, że reżym nie 
chciał, by ludność Stolicy 
zbyt masowo i serdecznie wi­
tała szefa rządu Stanów Zjed­
noczonych. L. Perzanowski w 
miesięczniku “Na Antenie” 
zebrał doniesienia korespon­
dentów prasy zachodniej, któ­
rzy byli w Warszawie przed 
przyjazdem prez. Nixona. o 
wysiłkach reżymu “stonowa­
nia” manifestacji przyjaźni 
do Ameryki, które przyniosły 
odwrotny od zamierzonego 
skutek.

Agencja Reutera, środa, 31 
maja, na parę godzin przed 
przyjazdem prezydenta:

“Władze polskie najwyraź­
niej planują wielce stonowa­
ne powitanie prezydenta Nix­
ona. Na parę godzin przed 
jego przylotem nie było jesz­
cze widać w Warszawie żad­
nych flag . . .”

Wśród zagranicznych dzien­
nikarzy rozpuszczono nato­
miast pogłoski, jakoby robot­
nicy warszawscy zamierzali 
zorganizować “demonstra c j ę 
przeciwko wojnie wietnam­
skiej” i dopiero “perswazia 
władz partyjnych” odwiodła 
ich od tego zamiaru. Mówio­
no też dziennikarzom, że stu­
denci zwrócili się do władz 
z prośbą o pozwolenie na od­
bycie analogicznej demon­
stracji podczas wizyty Nixona 
i że władze tę prośbę odrzu­
ciły.

O prawdziwości tych ofi­
cjalnie kolportowanych po­
głosek przekonali się zagra­
niczni dziennikarze na ulicach 
Warszawy. Sceny, jakie się 
tam rozgrywały, dowiodły, że 
władze nie musiały bynaj­
mniej obawiać się antvamery- 
kańskiej demonstracji. Oba­
wiały się natomiast — jak 
widać z cytowanych donie­
sień — manifestacji serdecz­
ności i przyjaźni.

W tłumach witających pre­
zydenta przeważali ludzie 
młodzi, a na tarasie obserwa­
cyjnym lotniska Okęcie — jak 
podała agencja URI — tuż po 
przylocie prezydenta, rozwi­
nął się nagle biało-czerwony 
transparent z napisem po an­
gielsku:.. “Warszawscy studen­
ci medycyny witają prezyden­
ta Nixona”.

W dzienniku “Le Monde” 
z 7 czerwca Bernard Mar- 
gueritte pisał:

“Wydaje się, że nie chce się 
tutaj nadawać rozgłosu temu 
wydarzeniu.«Przyjazd prezy­
denta ma być bezpośrednio 
transmitowany przez telewiz­
ję, ale prasa nie podała szcze­
gółów’ o trasie, ani dokładne­
go rozkładu przejazdu prezy­
denta, a członkom partii pole­
cono na zebraniach, by nie 
pojawiali się na trasie”. 
Chytra Inscenizacja

Dziwne rzeczy działy się na 
Starym Mieście. Oto fragmen­
ty reportażu wysłannika Ra­
dia Luksemburg:
“Swoisty spektakl rozegrano 
na Rynku Starego Miasta. Za­
aranżowano tam zdumiewają­
cą inscenizację, która miała 
przekonać prezydenta USA, 
że ogląda oto barwną fizjono­
mię Warszawy dnia codzien­
nego. Gapie na trasie kawiar­
ni “Krokodyl”, inni — rozpar­
ci na ław7kach, jak w miastecz­
ku głębokiego południa. Przy­
dzielono tam nawet trzech 
służbowych muzykantów, któ­
rych zainstalowano już od ra­
na dla lepszego złudzenia”.

“Wszyscy ci ludzie, którym 
polecono zachowywać się na­
turalnie, tak nieudolnie grali 
swoje role, że w sumie rzecz 
cała zaczęła być po prostu 
śmieszna. W umysłach organi­
zatorów tego widowiska obo­
jętność przechodniów wobec 
dostojnego gościa miała za­
pewne wykazać wobec świata, 
że wolni obywatele tego kra­
ju nie oklaskują pierwszego 
lepszego przybysza”.

Cóż to byli za dziwni “oby­
watele polscy”, na Rynku 
Starego Miasta? Odpowiedzi 
na to pytanie udziela Bernard 
Margueritte w swojej kolejnej 
korespondencji, zamieszczonej 
w “Le Monde” z 2 czerwca:

“Dziwny epizod miał miej­
sce na w’gskich uliczkach Sta­
rego Miasta, odizolowanego 
przez policję na długo przed 
przejazdem prezydenckiej ka­
walkady. Aby prezydent nie 
przejeżdżał kompletnie wy­
ludnionymi ulicami .polecono 
pracownikom służby bezpie­
czeństwa. by odgrywali rolę 
figurantów zasiadając beztro­
sko na tarasach kawiarni. 
Przyjazd kawalkady prezy­
denckiej zupełnie tych ludzi 
nie poruszył i prezydent prze­
jechał przez Stare Miasto 
przed oczami paru tuzinów 
osób ewidentnie obojętnych 
i wśród głębokiej ciszy”.

“Morze tłumów’ na Placu 
Zwycięstwa pozwoliło Nixo- 
nowi zapomnieć o tych scen­
kach z przefajnionej ope­
retki”.

UPI.
Przypominając, że w Związ­

ku Sowieckim pani Nixon nie 
miała w ogóle żadnej możli­
wości osobistego kontaktu ze 
społeczeństwem, UPI pisze 
w korespondencji z Warsza­
wy, datowanej 1 czerwca:

“Pani Nixon użalała się na 
podobną sytuację dzisiaj, w 
ostatnim dniu swojej podró­
ży, kiedy to policja uformo­
wała wrnkół niej kordon w 
Parku Łazienkowskim, dokąd 
udała się, by wysłuchać kon- 

! certu szopenowskiego. Ocze­
kujący jej ludzie zaczęli bić 
brawo. Kobiety machały do 
niej rękami, a mężczyźni sta­
rali się pocałować ją w rękę. 
“Chciałaby pozdrowić ich” — 
powiedziała pani Nixon, zwra­
cając się ku swojej amery­
kańskiej asyście bezpieczeń­
stwa, która wszakże nie mo­
gła nic zrobić. Pani Nixon 
ujęła wówczas sprawy we 
własne ręce. Odepchnęła ona 
po prostu rękami na bok pol­
skiego agenta i przecisnęła 
się szybko między dwoma in­
nymi. Tłum zareagował na to 
wybuchem entuzjazmu. Ko­
biety ściskały jej ręce. Małe 
dziewczynki wręczały jej wią­
zanki goździków i otrzymały 
w odnow'iedzi uscisk wdzięcz­
ności”.

Według tejże agencji UPI, 
w pewnej chwili, odgrodzona 
od • wiwatującego tłumu gę­
stym kordonem cywilnych 
agentów służby bezpieczeń­
stwa. pani Nixon wykrzyknę­
ła: “Czy nie możnaby powie­
dzieć tajnej policji, żeby się 
na chwilę usunęła? Boże dro­
gi, nie widziałam jeszcze ta­
kich ludzi”.

Cel reżymu był jasny: ogra­
niczyć do minimum manife­
stację przyjaźni: w miarę 
możliwości izolować Prezy­
denta i jego małżonkę od kon­
taktu ze społeczeństwem, a 
także — jak tego dowodzi 
groteskowy przykład Starego 
Miasta — wywołać na go­
ściach wrażenie obojętności 
społeczeństwa. Stało się ina­
czej. Warszawa powitała ame­
rykańskich gości serdecznie; 
masowo i spontanicznie.
Dlaczego Nie Było Gierka?

Dlaczego szef partii, Edward 
Gierek, nie powitał osobiście 
prez. Nixona na lotnisku?

Oddajmy znowu głos ko­
mentatorom prasy zachodniej, 
Dziennik “La Croix” z 1 czer­
wca:

“Oficjalne przyjęcie było 
przekalkowaną kopią mos­
kiewskiego. Breżniew nie 
przybył na lotnisko — polski 
numer jeden, Gierek, uczynił 
to samo”.

“New York Times”, 1 czer­
wca, z artykułu Maxa Fran- 
kela:

“Jak widać, prezydenci i ce­
sarze nie wahają się pofaty­
gować na lotnisko, by powitać 
państwa Nixonow. Nie można 
tego jednak powiedzieć o pier­
wszych sekretarzach partii 
komunistycznych. Podob n i e 
jak Leonid Breżniew w Mosk­
wie. Edward Gierek z PZPR 
ukrył się za sztywną interpre­
tacją wymogów protokółu, by 
uniknąć powitalnej ceremonii 
na lotnisku ustawiając rzecz 
w ten sposób, że to prezydent 
udaje się do niego . . .”

W sprawach konkretnych 
jednak, w Moskwie, nie było 
już śladów owej pretensjonal­
ności. Dokument wielkiej wa­
gi, układ o ograniczeniu zbro­
jeń, podpisany został osobiście 
przez pana Breżniewra, choć 
nie było na to żadnego uzasad­
nienia w’ protokóle, a pan Gie­
rek sam siebie zaplanował do 
tych rozmów z prezydentem, 
w których miały być omawia­
ne istotne konkrety”. 
Propaganda Przed Wizytą

Przygotowania władz PRL 
do pierwszej wizyty prezy­
denta USA w Polsce nie ogra­
niczyły się bynajmniej do 
opisanych posunięć organiza­
cyjnych. Przed wizytą propa­
ganda PZPR starała się po 
swojemu “przygotować” spo­
łeczeństwo do tego wydarze­
nia.

Dwa zasadnicze utwory pu­
blicystyczne wyznaczają cha­
rakter owych przygotowań. 
Pierwszy — to telewizyjny 
program “Monitor” z 20 maja, 
poświęcony analizie polityki 
USA od czasów II Wojny 
Światowej do chwili obecnej, 
drugi — to artykuł Daniela 
Passenta w tygodniku “Poli­
tyka” z 27 maja.

Telewizyjny “Monitor” sfał­
szował historię minionej woj­
ny metodą przemilczania za­
sadniczych faktów historycz­
nych — takich jak sojusz Sta­
lina z Hitlerem, rolę zachod­
niej Europy i USA w woinie. 
olbrzymią pomoc udzielaną 
ZSSR przez Zachód, a ’głów­
nie przez Stany Zjednoczone,

kiedy napadnięta przez swego 
sojusznika Rosja znalazła się 
desperackim skokiem w anty­
hitlerowskiej koalicji.

W programie tym sfałszo­
wano też dokumentnie histo­
rię wojny koreańskiej, prze­
milczając całkowicie rolę Sta­
lina i Chin Ludowych w tym 
konflikcie. Wypaczono rów­
nież dokumentnie rzeczywi­
stość lat 1948—49 w Europie, 
wspominając wprawdzie o 
amerykańskim moście po­
wietrznym do Berlina Za­
chodniego, ale nie mówiąc ani 
słowa o przyczynach tej ope­
racji.

Cała ta audycja Telewizji 
Polskiej, od'początku do koń­
ca, w sposób tendencyjny 
i spaczony, prezentowała mo­
tywy i cele polityki zagra­
nicznej USA w ciągu minio­
nego ćwierćwiecza. Zamiarem 
inspiratorów i autorów audy­
cji było sfałszowanie obrazu 
Ameryki w oczach telewidza. 
Nie można bowiem nazwać 
krytyką opinii nie opartych 
na faktach lub wręcz te fakty 
zniekształcaj ących.

Audycję tę nadano na dzie­
więć dni przed przyjazdem 
Nixona do Warszawy.

Na cztery dni przedtem, 
w tygodniku “Polityka”, uka­
zał się artykuł Daniela Pas­
senta, zatytułowany “Nixon 
w Polsce”. Warto rzucić o- 
kiem na niektóre tezy tego 
artykułu. Passent pisał:

“Wizytę prezydenta Stanów 
Zjednoczonych łatwiej zrozu­
mieć. jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że stosunki pomiędzy 
narodami noszą charakter 
ideologiczny i państwowy. 
Polskę i Stany Zjednoczone 
dzielą fundamentalne różnice 
ideologiczne”.

Słowa te nabierają zgoła 
symbolicznego znaczenia dziś, 
kiedy wiadomo już jak społe­
czeństwo polskie powitało 
amerykańskiego gościa. A po­
za tym. nie bardzo rozumiem, 
dlaczego Passent widzi jakiś 
“fundamentalne” różnice ideo­
logiczne między Polską i USA. 
Przecież i jedna i druga stro­
na głosi te same, fundamental­
ne zasady: wolności człowie­
ka , poszanowania jednostki 
ludzkiej i jej praw, zapewnie­
nia jej wszechstronnego roz­
woju, demokracji oraz dąże­
nia do ekonomicznego dobro­
bytu obywatela . . . Wydaje 
się zatem — że fundamental­
nej różnicy między USA 
i PRL należy szukać nie w 
ideologii, ale w praktycznej 
realizacji głoszonych zasad.

Passent pisze dalej:
“Kapitalistyczna Ameryka 

znajduje się po drugiej stro­
nie barykady w dziejowym 
sporze sił postępowych i kon­
serwatywnych. Tych różnic 
pomiędzy’ naszymi państwa­
mi nie zlikwidują żadne wi­
zyty’, żadne rozmowy, żadne 
kontakty. To jest spór, który 
rozstrzygnie historia”.
Reżym Po Jednej, 
Naród Po Drugiej Stronie

Może warto, by spytać owe 
tysiące Warszawiaków, które 
entuzjastycznie witały amery­
kańskiego prezydehta na uli­
cach swego miasta — która 
to strona owej dziejowej ba­
rykady wydaje się im bardziej 
postępowa. Trudno też zrozu­
mieć dlaczego to “postępowy” 
Wschód tak gorliwie szuka 
ekonomicznej i technicznej 
pomocy “konserwatywnego” 
Zachodu, dlaczego chce ko­
piować jego rozwiązania tech­
nologiczne i organizacyjno- 
produkcyjne, które przecież 
nie zrodziły się w próżni, ale 
w konkretnym kontekście ist­
niejących tam stosunków spo­
łeczno-politycznych.

Cytujemy dalej z artykułu 
Passenta:

“Ale oprócz tego stosunki 
polsko-amerykańskie, podob­
nie jak stosunki pomiędzy 
Polską i innymi państwami, 
z którymi pozostajemy w kon­
takcie, noszą również charak­
ter międzypaństwowy. Dwa 
samodzielne, niepodległe na­
rody prowadza swoją politykę 
zagraniczną, bez której nie 
może funkcjonować żadne 
państwo”.

Tu już rzecz byłaby zabaw­
na, gdyby nie dotyczyła spraw 
tak poważnych i bolesnych. 
W czasie pobytu Nixona w 
Warszawie, paręset tysięcy 
przedstawicieli narodu pol­
skiego dało bardzo wyraźnie 
do zrozumienia, jaką ten na­
ród prowadziłby politykę za­
graniczną, gdyby mógł mieć 
własną.

Nieco później, na konferen­
cji prasowej w Hotelu Euro­
pejskim, rzecznik rządu PRL 
Janiurek dał, być może nie­
chcący, dobitny wyraz owej 
“samodzielności i niepodle­
głości” PRL. Otóż w jego wy­
stąpieniu było więcej “rado­
ści” z rozmów moskiewskich 
Nixona niż z warszawskich, 
więcej entuzjazmu do “histo­
rycznego spotkania” Nixon- 
Breżniew niż ze spotkania
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JEDNO PIĘTROWY, murowany 
budynek w rezydencyjnej dziel­
nicy blisko wytwórni przemysło­
wych — odpowiedni na restaura­
cję, tawernę, “catering’’ itp. Rze­
telnie oceniony na szybką sprze­
daż przez właściciela. 631-7518.

GOSPODYNI potrzebna od zaraz 
do domu z trojgiem dorastających 
dzieci. — iMeszkanie, utrzymanie, 
dobre -warunki. Dzwonić codzien­
nie: PEnsacola 6-6555.

Janitor Wanted
For small office building.

Come at 5 p.m. to: 
415 N. Dearborn 
ASK FOR ED.

EMERYT poszukuje gospodyni — 
emerytki, która zamieszka. Wy­
nagrodzenie. — 453-2159.

tn
40 i

REAL ESTATE SALESMEN 
Active office, our business is al­
ways good. — Salesmen average 
$15,000 a year or more. Free 
Blue Cross.

Call Mr. Mann: 478-3640
BRITE REALTY CO. 
2345 W. Irving Park

Także Atrakcja
Predappio (UPI). — Kupcy 

we włoskim miasteczku Pre­
dappio domagają się od władz 
zgody na otw’arcie krypty 
cmentarnej, w której spoczy­
wają szczątki Benito Musso- 
liniego, jego rodziców i jego 
dwojga dzieci.

Kupcy są zdania, że krypta 
wywoła — jako atrakcja — 
zainteresowanie turystów, co 
z kolei ożywi ekonomię mia-

jadalni o- 
“servettc” 
obrazy i

GROSERNIA — Południowa stro­
na. Polska dzielnica. Pod tym sa­
mym adresem przez 15 lat. Świet­
ny dochód. Po umówienie dzwonić: 

PR 6-8088 lub ,778-6870

OPERATOREK LUB 
OPERATORÓW 

MASZYN DO SZYCIA 
Stała praca dla zawodowych 
operatorów maszyn do szycia. 
Muszą posiadać dobre doświad­
czenie. Zgłaszać 4ć do: 

Personnel Office
HART SCHAFFNER 

& MARX 
728 W. Jackson Blvd.

6 POKOJOWY, 2 sypialnie — na 
I górze, pełen bezment. garaż na 3 
| auta — z bocznym wjazdem, śred- 
: nia 20-tka. Dzwonić po 6:30 — 
i BR 8-5355.

Janitor — Watchman
NITE SHIFT

\11 P.M. — 7 A.M.
Must speak English

OPUSZCZAM miasto. Sprzedam 
orzechowy komplet do 
raz kredens, orzechowy 
barek, stoliki, lampy, 
rozmaitości, przenośne stereo-pa- 
tefon. 6350 N. Ridgeway. 583-0633.

3 AKRY ziemi w Chesterton, In­
diana. 100 procentowe miejsce na 
interes dla odpowiedzialnej osoby. 

926-6719

. 5 POKOI do wynajęcia. $80 
| CH 3-5863.

Experienced
WAITRESSES

ALL SHIFTS
7 to 3 — 3 to 11 — 11 to 7 

ATI company benefits and top

Housekeeper—Child Care
Live in lovely North Shore home. 
Own room, bath T.V., one child. 
Must love children. Must have ex­
perience and recent reference. 

English necessary. Dr. home. 
Start mid Sept.

944-6287

FULL TIME Year Around Out­
door MAINTENANCE MAN to 
work with Park Superintendent. 
Steady Work. Pension Plan — 
and other Benefits.

APPLY 3 P.M. AT
4400 CENTRAL AVE. 
Western Springs, Ill. 
or CALL — 325-5293 

After 7 P.M.

NUMBER ONE CARRIER 
Has openings for

EXP. DIESEL MECHANICS 
Detroit and Cummins.

Call FR 2-7276
An Equal Opportunity Employer

Podwojenie 
Liczby Kobiet 

w Wojsku
Washington (UPI). — Gen. 

bryg. Mildred C. Bailey przy­
stąpiła do energicznej akcji w 
podwojeniu liczby kobiet w 
kobiecych korpusach wojsko­
wych. Gen. Bailey twierdzi że 
począwszy od jesieni b.r. ko­
biety zastąpią żołnierzy w róż-1 
nych pracach wojskowych, — | 
zwalniając mężczyzn do akcji I 
na frontach bojowych.

Komendantka W AC — gen. 
przygotowuje plan nowych 
mundurów dla kobiet, bar- j 
dziej efektownych, mimo że 
kolor munduru pozostanie zie­
lony jak obecnie.

Obecnie 13,325 kobiet pełni j 
służbę w wojskowych korpu- | 
saeh kobiecych włączając w 
to 925 oficerów. Gen. Bailey 
dąży do tego ażeby liczba ko­
biet w wojsku wzrosła do naj­
mniej 24,000 do dnia 30-go 
czerwca, 1978 roku.

MĘŻCZYZNY
Do Czyszczenia Podłóg

Powinien mieć doświadczenie 
w obsłudze 

“scrubbing i buffing” maszyn. 
Musi mówić po angielsku.

Godziny od 4-ej po południu 
do północy. 
Zgłoszenia: 

BIURO PERSONALNE 
na 7-ym piętrze.

CHAS. A. STEVENS & CO.
25 N. State ulica

APT. SALE MOVING 
WILL SACRIFICE

Furniture and furnishings. 
Misses clothing — sizes 10. 13. 14. 

Men’s clothing — Sizes 40, 42.
878-3419

No.
362-4200

Otwarte w Niedziele od lej do 5 po poł.
12248 S. REXFORD

3 Bloki na Wschód od Cicero
NOWE DOMY DWURODZINNE

2 mieszkania po 5’ ó pokoi, 3 sypialnie. 2 wejścia do 
płytkiego bezmentu.

Można wykończyć trzecie mieszkanie. Lota 50x125.

HENRYK MACHNICKI
Tel. 767-2090

Days with overtime or part time 
(minimum 5 hours).

AUTOMATIC BAR and 
CHUCK LATHES also 

TOOL ROOM MACHINIST 
Excellent working conditions 

and benefits. 
CHICAGO GEAR WORKS 

440 N. Oakley 421-6420

Nixon-Gierek. A było to 
wszystko często gęsto, prze- 
płatane zapewnieniami o 
“przyjaźni i sojuszu z ZSSR” 
jako — cytuję — “pozycji 
wyjściowej całej naszej poli­
tyki zagranicznej”.

Kiedy mówi się, że sojusz; 
z jednym państwem jest pod-; 
stawą całej polityki zagranicz-; 
PRL, to nie można chyba za-| 
razem twierdzić, że — jak to | 
napisał Passent — jest ona i 
“samodzielna i niepodległa". I 

Oto jeszcze jedna teza Pas- j 
senta:

“Byliśmy i jesteśmy prze­
ciwnikami zimnej i gorącej I 
wojny, narzucania woli jed­
nych państw — innym pań- i 
stwom. Dlatego surowo potę-, 
pialiśmy i potępiamy agresję | 
amerykańską w Wietnamie. 
Odnosimy się zdecydowanie 
negatywnie do polityki z po­
zycji siły”.

Passent, jak każdy, ma pra­
wo do swojego zdania na te­
mat Wietnamu. Skoro jednak 
interpretuje on tę wojnę jako 
agresję i politykę z pozycji 
siły—i jako taką ją potępia— 
to powinien również potępić 
na przykład zbrojną inter­
wencję Moskwy na Węgrzech 
w roku 1956, albo w Czecho­
słowacji w roku 1968. Powi­
nien potępić istniejący układ 
stosunków w obozie sowiec­
kim — układ, w którym jed­
no państwo metodą perma­
nentnego nacisku militarnego 
oraz zinstytucjonalizowanej 
już niemal ingerencji w spra­
wy innych państw — zapew­
nia sobie ich uległość Wobec 
własnych interesów. Tak bo­
wiem .właśnie wygląda poli­
tyka z pozycji siły — w kla­
sycznej formie.

Pod koniec swego artykułu 
Passent pisał:

“W ocenie skutków wizyty 
należy być realistą. Zbyt wiel­
kie są różnice polityczne, ja­
kie dzielą oba nasze kraje, aby 
mogła je usunąć nawet wizy­
ta prezydenta”.

Skandowanie “Nixon — 
Nixon”, okrzyki “Niech żyje 
Ameryka”, oraz dźwięki pie­
śni “Sto lat”, śpiewanej przez 
tłumy amerykańskiemu pre­
zydentowi — stanowią nader 
wymówmy przyczynek do te­
zy Passenta o “wielkich róż­
nicach politycznych między 
obu krajami”. Gdyby napisał 
“państwami” — byłoby, może 
w porządku.

I jeszcze jeden cytat z ar­
tykułu Passenta:

“Dobrze będzie przy tym, 
jeśli Stany Zjednoczone peł­
niej zdadzą sobie sprawę z o- 
becnego potencjału Polski, 
z jej dynamicznego rozwoju 
i z jej pozycji międzynardo- 
wej”.

Daniel Passent nie tnusiał 
w tym zakresie pouczać Nixo­
na. W USA — i nie tylko w 
USA — zdają sobie bardzo 
dobrze i bardzo trzeźwo spra­
wę z obecnej sytuacji gospo­
darczej PRL, znają tempo jej 
rozwoju i rozumieją doskonale 
jej położenie międzynarodo­
we.

W sumie — jak widać — 
artykuł Passenta w “Polityce” 
stanowił coś w rodzaju aktual­
nego uzupełnienia i rozwinię­
cia omawianego na początku 
“Monitora” Telewizji Polskiej. 
Cel był ten sam, tylko w przy­
padku “Polityki” metoda nie­
co bardziej subtelna. Celem 
tym, którego, jak dowiodła 
rzeczywistość, nie udało się 
osiągnąć nawet w znikomym 
procencie — było nastawienie 
społeczeństwa polskiego prze­
ciwko Ameryce w przeddzień i 
wizyty amerykańskiego pre-' steczka. Żądanie sklepikarzy 
zydenta. I poparł radny miejski — czło-

Lucjan Perzanowski | nek partii neofaszystowskiej.

GENERAL FACTORY
DAYS. — 6:30 a.m. - 3
NIGHTS: — 3 p.m - 11:30 

$1.60 per hour to start.
Apply between 4:00-5:30

CHICAGO EMBROIDERY 
1715 W. Ohio

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • Łazienki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnątrz 
i wewnątrz • Robota gwarantowana.

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz —5 8 8-65 3 5

COUPLE WANTED 
IN ST. CHARLES AREA 

Woman to do general housework 
light cooking.

Man to do general work.
4 adults in family. Own private 2 bed­
room home. Salary open. References 
required. Cal! after 7 P.M.

825-1665 or 825-0579 
SOME ENGLISH NECESSARY.

Doświadczonych Operatorów 

“Turret Lathe” 
$4.00 na godzinę.

648 N. Western Ave.

HELP WANTED 
Women and Girls 
For Coils and Coil Puller, 
Insulators On Fine Wire 

FOR FULL TIME OR FOR 
PART TIME 

FROM 6 P.M. TO 10 P.M. 
Steady work. Good pay and 

other benefits. Apply:

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elston Ave.

Guardian Electric 
Mfg. Co.

W. Carrol 243-1101

DENNYS RESTAURANT 
851 W. Oakton Des Plianes, Hl.

4 POKOJE do wynajęcia. 2729 
I W. Thomas. — 766-5837.

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI:

(Muszą rozumieć po angielsku.)
• MASZYNIŚCI

“Tool & Die“
• SZLIFIERZE
• TOKARZE
• OPERATORZY 

Punch Press
• PRACOWNICY

do ogólnej pracy fabrycznej

POTRZEBNE 
KOBIETY 

(Muszą rozumieć po angielsku)
• DO OGÓLNYCH PRAC 
FABRYCZNYCH I JAKO

“JANITORS”
• DO PRACY BIUROWEJ

(maszynistki)

AMPOL 
EMPLOYMENT AGENCY 

Mówimy Po Polsku 

1212 N. ASHLAND 
Tel. 235-8040

OCZYSZCZENIE BOJLERA —
i PALENISKA ZA $y5° Gwarantowana

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Obsługa
• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

AUTO BODY MAN 
PAINTER

Excellent working conditions 
large volume G.M. dealership, 
hour week. Good Salary.

225-4440, ask for BOB

Johnsonowej
Austin, Tex. (UPI)—Lady 

Bird Johnson, żona byłego 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, przeznaczyła dochód

4800 Zachód—1200 Północ
' Przez właściciela. 2 sypialniowy 
I bungalow. Duży pokój frontowy 
i jadalnia. Wykończony pokój re­
kreacyjny. 2 łazienki. Dywany od

1 ściany do ściany. — Nowoczesna 
kuchnia z wbudowanymi urządze- 

j niami. Garaż na 2 auta, z elektry­
cznie otwieranymi drzwiami. Du­
żo dodatków. Średnia 20-ka. Po 
umówienie dzwonić po 6-ej;

378-0012

POKOJÓWKA
Na parę godzin dziennie, w ran­
nych godzinach tylko. Musi mó­
wić choć trochę po angielsku. Do­
bre warunki pracy.

COVE MOTEL
2019 S. Cicero Ave. Cicero, HI. 

656-2260

RIVERSIDE
Budowniczy sprzedaje nowy 
apartamentowy budynek o
5 jednostkach mieszkalnych.

________ 447-0811
BROOKFIELD

Budowniczy sprzedaje nowy 
apartamentowy budynek o

6 jednostkach mieszkalnych.
447-0811

'69 PONTIAC — 774-4390

★ INTERESY

47 Milionów 
Komunistów

Washington (GP) —
partment Stanu podał do wia-1 
domości, że w chwili obecnejj 
jest 47.2 miliona komunistów i 
w świecie, co oznacza przy-1 
rost o 1.0 procent, czyli o; 
500.000 od 1970 roku. Z licz­
by tej wypada 44.4 miliona 
komunistów na członków par- i 
tii komunistycznych w ’4 kra- ] 
jach rządzonych przez komu­
nistów: ZSRR, Chiny Alba­
nia, Bułgaria, Kuba, Czecho­
słowacja. Wschodnie Niemcy, 
Węgry, Północna Korea, Pół­
nocny Wietnam, Mongolia, 
Polska, Rumunia i Jugosła­
wia. W świecie niekomunisty­
cznym jest 2.8 miliona komu­
nistów należących do różnych 
partii komunistycznych, czyli 
5.9 procent wszystkich komu­
nistów na świecie.

ZRÓBCIE MAŁĄ NAPRAWĘ — ZANIM STANIE SIĘ DUŻĄ 
RAZ — A DOBRZE !

Kompletne Przeróbki i Reperacje - Wewnątrz 1 Zewnątrz 
OD KOMINÓW DO KANALIZACJI W PIWNICY 

CZYSZCZENIE BUDYNKÓW "SAND BLASTING” 
W Mieście i na Przedmieściach.

7 dni w tygodniu, w dzień i w nocy dzwońcie do:

GENERAL contracting co.
UPRAWNIONY INSTALATOR BOJLERÓW 

4146 W. Armitage Ave. 278-1525

O. D. Grinder
EXPERIENCED. 

Excellent Company benefits. 
Salary commensurate with 

experience.
20TH CENTURY 

MFG. CO.
Rt. 176 & Bradley Rd. 

Libertyville, 111.
z napisanej przez nia książki Chicago No. Libertyville 
“A White House Dairy”' na 465‘8230 
upiększenie miasta Austin, I 
przez sadzenie drzew.

2 PIĘTROWY, drewniany, obity. 
Umiarkowana cena. Tel. BR 8- 
4013.
3 MIESZKANIOWY, na sprzedać, 

j Okolica Superior i Campbell. — 
I 252-0516.
2 MIESZKANIOWY na sprzedaż.
— 278-0386, Okolica Superior i 
Campbell.
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Sekretarz Volpe Przyrzekł 
Przestudiować Plan Crosstown

Udział Polonii w Obchodzie 
Tygodnia Narodów Ujarzmionych

ip

i '

i

17-letni mieszkaniec Pęłu-

Wiec Mieszkańców Marquette Park
Przeciw Budowie Domów CHA

autobus odchodzący na polu- sopisu. o 2-ej po południu de-

przesądziło stanowisko Jugo-

Malazji i Laosu.
O nadaniu praw członkow-

alejce przy 134 W. 112th PI 
Zwłoki znaleziono w niedzie-

tektywi zatrzymali ją i 
stwierdzili, iż jest w stanie 
szoku. Natychmiast przewie­
ziono.] ą do Ravenswood Hos­
pital.

no pozostałe biblie, wymuszono 
podpisanie przyznania się do 
winy groźbą przetrzymania w 
areszcie, ale puszczono bez 
dalszych konsekwencji. Wszy­
stkie grupy etniczne ofiarowa­
ły biblie w swoich językach, 
włączając naw’et Chińczyków. 
Ci ostatni zajęli aż trzy stoły 
(Polska grupa — jeden), żeg­
nając się z nami, zrobili nam 
zdjęcie, ale podziękowali po 
polsku, a odchodząc, jeden z 
nich powiedział: “Jeszcze Pol­
ska nie zginęła”.

To podstawowe przykazanie 
Polaków, wypowiedziane usta­
mi Chińczyka, daje nam wska­
zanie, że wysiłki, które pono­
simy, nie idą na marne, że 
praca nad wyzwoleniem Pol­
ski może być tylko wtedy do­
ceniana, jeżeli będziemy ją 
prowadzić entuzjastycznie, aż 
do zupełnego zwycięstwa.

Julian Witkowski,
Wiceprezes Wydziału K.P.A.

Bulthuis, jest najprawdopo­
dobniej tym samym nieletnim, 
który w sobotę wieczorem, ja­
dać motocyklem wpadł na au­
to przy 124th i Wentworth. 
Rannego policja przewiozła

Nie może 
rekwizycj a

to stała taktyka działania 
Pratera i innych opryszków, 
którzy uprowadzali dziewczę­
ta ze stacji autobusowej. Po­
licja aresztowała również 2-ch 
nieletnich sprawców.

Sandra Roberts przebywa 
obecnie w szpitalu. Policja 
nie zadawała jej na razie 
żadnych pytań. Po otrzyma­
niu wiadomości, iż Sandrę 
rozpoznano na podstawie ry-

watelskiej.
Inny mówca Larry Hickey, 

który jest skarbnikiem grupy 
Ashburn Civic Assn powie­
dział, iż nie chce poświęcić 
życia i uprawnień społecznych 
swych dzieci, dlatego, iż dyk­
tator z ławy sędziowskiej i

nastąpić 
terenów’, 

Dubi, póki nie
Reprezentacja Polonii i Rydwan K.P.A.

Ulice miasta Chicago, i w| 
tym roku, rozeszły się echem 
ludów wołających, w imieniu 
ich ciemiężonych krajów, o 
wolność spod imperializmu 
rosyjskiego i dyktatury komu­
nizmu. Chicagoski komitet 
Narodów Ujarzmionych, pod 
przewodnictwem dr. V. Viks- 
nis (Łotysz) zorganizował 
manifestację na ulicy State, j 
w której wzięło udział 22 gru­
py maszerujące, a w tym 13 i 
grup etnicznych.

Pochód naszej grupy otwie-1 
rał duży transparent z napi-1 
sem POLAND niesiony przez 
trzech weteranów. Za nimi! 
znajdowała się Liga Morska z 
własnymi sztandarami i w | 
pięknych mundurach mary- < 
narskich. Następnie szły sztan­
dary weterańskie i organizacji! 
społecznych z przedstawicie­
lami SPK k. 31 im. Drugiego! 
Korpusu, SPK k. nr. 15, SPK. 
“Wierność Żołnierska”, Armia 
Krajowa, NSZ, SWAP, Polska 
Rada Pracy, Związek Przyja­
ciół Wsi Polskiej, Polski In- j

instytucjom wyższego wy­
kształcenia. Jeśliby podatek 
ten został przyjęty, mógłby 
zaoszczędzić 'właścicielom do­
mów 5 procent z ich należno­
ści za podatek miejski.

Obecnie miasto płaci North­
western Univ, około $300,000 
rocznie na usługi miejskie, za 
które uniwersytet ten nic nie 
płaci. Za koszty tych usług 
miasto otrzymuje tylko około 
$85,000 z podatków sprzedażo­
wych, użyteczności i od zawo­
dów’ sportowych, 
podatek ‘ten mógłby byHbii-jfc?/ ^k2„ ZŁ .W_ysta^ienie! Landgrebe. rozdał prawie 200 
rany od studentów prz^z in- j 
^tytucje w zamian za 3 pro- i 
centową opłatę i byłby wymo- i

John A. Volpe, Sekretarz 
Transportacji zapewnił w 
piątek przeciwników budowy 
autostrady Crosstown, iż bę­
dą przeprowadzone szczegóło­
we badania odnośnie planu 
buaowy zanim riąd federalny 
wyda decyzje do rozpoczęcia 
prac.
Przeciwnicy tej budowy, któ­
rzy spotka1! się z Sekretarzem 
Volpe i Senatorem Ch. Percy 
w biurze Senatora, w gma­
chu federalnym, interpretują 
przyrzeczenie Volpego, za 
swoje zwycięstwo. Po zebra­
niu, ks Leonard Dubi, współ- 
p rzewo d ni czący organ i zacj i 
Citizens Action Program ogło­
sił zebranym przed gmachem 
przeszło 250 osobom, iż jest 
to •'początek końca Crosstown 
Expressway”.

Ks. Dubi oświadczył dalej, 
iż w sprawie budowy Cross­
town nie nastąpi żaden krok 
naprzód dopóki nie zostaną 
ukończone studia wszystkich 
efektów proponowanej auto­
strady w odniesieniu do lud­
ności, 
żadne 
mówił ks. 
zostaną zbudowane domy dla 
tych, którzy przez autostradę j 
zmuszeni będą do szukania 
innego miejsca, do zamieszka­
nia.

James R. Kelly dyrektor 
wykonawczy komitetu Anti 
Crosstown Action oświadczył, 
iż plan budowy nie jest jesz­
cze “martwy”, ale “umiera” 
i że jest on pełen nadziei, po

15-Letnia Uprowadzona 
Odnaleziona w Stanie Szoku

ta “pełnego” a ,po $7.50 za j 
semester od studenta “part 
time”. |

Martin dodał, iż

Bojkot V.C.
Georetown (UPI) Dopusz­

czenie na prawach pełnego 
członka przedstawicieli Viet 
Congu do obrad 34 państw 
z bloku “niezaangażowanych” 
czy neutralnych, prowadzo-

raził swą opinię, iż podatek —-----------—-------------- ---
taki byłby legalnym w opar- 7rmlp7innn Znlłnbi n TlItnAlfcc ŁHUIC41UHU Ł IL I U KI

! rozmowach z Sekr. Volpe i Se­
natorem Percy.

Przeszło 250 osób zamiesz­
kałych na trasie planowanej 
autostrady odbyło wiec na po­
łudniowej stronie budynku fe­
deralnego, zanim ich repre­
zentanci spotkali się zVolpe 
i Percy.Wiec otwarto odśpie­
waniem hymnu narodowego. 
Sen. Percy wygłosił do zebra­
nych przemówienie, w którym 
podkreślił, iż jest on sponso­
rem wniosku w Kongresie, 

j który domaga się zapewnienia 
i nowych domów dla osób, któ­
re z powodu autostrady utra­
cą dach nad głową. Sen. Per­
cy zapewnił, iż jedna stopa 
sześcienna cementu nie zosta­
nie wlana w konstrukcję, d!o- 
póki nie zostanie rozwiązany 
i zapewniony problem miesz­
kam

Wzdłuż proponowanej au­
tostrady znajduje się 3,470 
mieszkań służących za dach 
nad głową dla 10,400 miesz­
kańców.

Sen. Percy podkreślił, iż n)ie 
jest nikt przeciwko postępowi 
przemysłowemu, j esteśmy 
przeciwko jakiemukolwiek ak­
towi rządu, który nie wziąłby 
pod uwagę skutków7 i trud­
ności, jakie budowa autostra­
dy7 mogłaby spowodować.

Pewna część z zebranych 
przedstawiła pisemne oświad­
czenia Sekretarzowi Volpe, 
które jak on oświadczył, za- 
bierze z sobą do Washingto- 
nu, celem przestudiowania.

ciu o zarządzenie Illinois Są- łI *<u/ł
du Najwyższego ogłoszonego 1 17-Letnipan
na początku bież. roku. | ®

Zarząd miejski Evan- 17-letni mieszkaniec Ppłu- 
ston rozpatrywał możliwości dniowej Strony, który przy- 
zwiększenia podatków od po- j puszczalnie odniósł obrażenia 
koi hotelowych, gazoliny, pa- I w wypadku motocyklowym, 
pi erosów i napojów alkohoło- został znaleziony martwy w 
wydh.

Policja odnalazła 16-letnią 
Sandrę Roberts w stanie szo­
ku na Montrose Ave., nieda­
leko Clarendon. Miss Roberts, 

j jak podaje jej rodzina, przy- 
l'.* była do Chicago w ubiegły 

0 ' poniedziałek z Granton. Wis- 
Iconsin, w odwiedziny do 
! krewnych. Sandra przybyła 
autobusem “Greyhound” o 

; godzinie 11-ej w nocy i ponie­
waż spóźniła się na ostatni

1 dniowe przedmieście, zadzwo- 
Iniła do ciotki, Mrs, Ulrich, 
zam. w7 Crete. Ciotka, jak póź- 
niej oświadczyła policji, po­
prosiła siostrzenicę aby pocze­
kała na stacji do 5:30 rano i 
przyjechała pierwszym auto­
busem ponieważ jej mąż jest 
chory i żadne z nich nie może 
przyjechać po nią.

Guy Neubert, detektyw z 
Damen Ave. Police District, 
oświadczył, iż najprawdopo­
dobniej we wtorek rano Rob­
ert J. Prater, lat 24. w towa­
rzystwie nieletniego kompana'nych w stolicy Gujany, spot- 
ofiarował się podwieźć San-Skało się wczoraj z bojkotem 
drę Roberts. Prater został i ze strony delegacji Indonezji, 
aresztowany. Prater i jegd 
kompan oświadczyli, iź dziew­
czyna chętnie przyjęła ofertę, skich delegacji Viet Cong — 
Już w toku wstępnego przesądziło stanowisko Jugo- 

I śledztwa okazało się, iż byłajsławii. |

Home Owners Assn, koalicję sam zamieszkały na przed- 
grup obywatelskich stwórz o- mieścin, 
nych w celu wstrzymania roz­
rzucenia (tomów dla biednych 
przez władze CHA, na terenie; 
całego miasta.

William Thomas, przewód-; 
niczący Stow, obywatelskiego 
McKinley Parku powiedział, 
iż nadszedł już czas do okaza­
nia iż ludność średniej klasy 
w Chicago całkowicie prze­
ciwna jest narzucaniu jej bu­
dowy domów CHA.

Thomas oświadczył, iż pla- • 
nujący społecznicy wydają się , 
absolutnie być zdania iż klasa 
średnio zamożnych nie ma nic I 
do powiedzenia i jest dobra 
tylko do obciążania jej podat­
kami i pokrywania kosztow­
nych eksperymentów społecz­
nych.

Poza Thomasem przema­
wiała Mary Cvack, członkini 
Ashburn Civic Assn, która o- 
świadczyła. iż budowa domów 
CHA w środowiskach miesz­
kańców średnio zamożnych 
obniży poziom edukacji u 
dzieci klasy średniej. W rezul­
tacie. doprowadzi < ’ ' 
do takiego poziomu jak inni. I , " , , . 
kosztem poziomu dzieci o Wyż- i doPodobnie wYPadł z °kna 
szym poziomie i dzieci o edu- podczas takiej nocnej prze- 
kacji wyższej niż przeciętna, chadzki.

W niedzielę odbył się w | Jeśli, mówiła pani Cvack, 
Marquette Parku wiec lud­
ności tej dzielnicy, przeciwko 
budowie domów dla biednych 
w rejonach zamieszkałych 
przez ludność białą. Wiec 
zgromadził przeszło 600 osób.

Plany na umieszczenie do­
mów dla mieszkańców o nis­
kich dochodach w dzielnicach 
zamieszkałych przez średnią 
klasę pod względem uposaże­
nia, określono jako groźbę dla 
ameryk. sposobu życia.

Wiec organizowany był 
przez Nucleus of Chicago

(staraniem p. H. Wilimczyka 
— przew. PIH), na którym 
zasiadała królowa Dnia Pol­
skiego, panna Grażyna Ol­
szewska, w asyście “dam dwo­
ru” — nagrodzone w konkur­
sie piękności, oraz dziewczy­
nek w strojach ludowych. Re­
prezentacja Polonii, choć nie 
była liczna, miała zwięzły i 
efektowny wygląd, a napisy 
na Rydwanie i niesione tran­
sparenty powodowały liczne 
oklaski od tłumów zgroma­
dzonych na State ulicy.

Po manifestacji odbyło się 
wspólne przyjęcie w Hotelu 
Conrad Hilton, na którym 
główne przemówienie wygło­
sił kongresman R. Puciński, 
gdzie został nagrodzony spe­
cjalną plakatą “Ethnic Heri- 
tage-Mosais of America”, za 
docenianie wyzwoleńcze akcji 
Komitetu N.U. Prezes Wy­
działu KPA-I11., mec. M. Ko- 
beliński, wręczył polską bib­
lię, ze specjalną dedykacją, — 
kongresmanowi E. Landbrebe, 

... i jako wyraz uznania, za śmia-
stytut Historyczny im. I. Da- łe wystąpienie kong. Land- 
szyńskiego oraz Więźniowie | grebe podczas jego pobytu w 
Polityczni. Na wyróżnienie [ Moskwie. Będąc w Moskwie, 
zasługuje Polska Rada Pracy! kilka miesięcy temu, kongr.

T °*1'' “ x ■ ■ L_ r-_______________ _
licznej grupy maszerującej z I biblii w języku rosyjskim róż-

■ ■■ • ~ własnymi sztandarami, tran- i nje spotykanym Rosjanom, na
cei.iuba opiutę i bjłbA W SklePacł1’ W ^lach
sił $15 za semester od studen-;, ą 7 strojach ludo- itp. Został jednak aresztowa-

i wych. Z kolei jechał odkryty ny z kilkoma bibliami w ręku 
samochód p. R. Skłodowskie- j oskarżony o złamanie prawa 
go, który ubiega'się o stano- rosyjskiego, bo w Rosji nawet 

Martin dodał iż mieiski ^isko Circuit Court Clerk. Po-i rozdawanie biblii może być 
.tai tin ctoctat, iz miejski chod nasz.ej grupy zamykał nrzesteostwem Skonfiskowa- 

radca prawny Jack Sięga wy- Rydwan Wydziału KPA-I11 1 przeslępsUvem. ^ontisKov. a

Zgon Pięściarza
San Francisco. Calif. (UPI) 
-Były pięściarz ciężkiej wa­

gi, Eddie Machen, zmarł po 
wypadnięciu z okna mieszka­
nia na drugim piętrze. Ma­
chen, lat 40, jak twierdzi po­
licja na podstawie zasięgnię­
tych informacji, zażył piguł­
ki nasenne przed udaniem się 
na spoczynek. Często jednak 
jak twierdzi jego przyjaciółka 

I Sherry Tomasini, miał zwy- 
edukacje j czaj chodzenia w śnie i praw-

Władze w Evanston Planują 
Opodatkować Studentów Uniw

Dziś, w poniedziałek, na 
wieczorowym zebraniu rady 
miejskiej w Evanston wysu­
nięty ma być wniosek na opo­
datkowanie studentów7 uni­
wersytetu Northwestern w 
wysokości $30 na cały rok, 
zamiast podnosić podatki od 
mieszkańców.

Zarządca miasta Edward 
A. Martin powiedział, iż pro­
pozycja ta, jedna z pięciu 
alternatyw omawianych przez 
radę miejską dla zmniejsze­
nie opodatkować właścicieli 
domów odnosić się ma też 
i do studentów uczęszczają­
cych do Kolegium Kendall o- 
raz do dwóch seminariów teo­
logicznych, w Garett i Sea- 
bury-Westem.

Jeśliby propozycja ta zo­
stała uchwalona na zebraniu 
rady, nałożony by został bez­
pośredni podatek na studen­
tów a nie na insybucję, po­
wiedział Martin. Propozycja 
bezpośredniego opodatkowa­
nia studentów wysunięta zo­
stała przez 3-osobowy komi­
tet z rady miejskiej rozpatru­
jące możliwości źródeł dla 
zwiększenia wpływów miej-1 
skich.

Martin wyjaśnił, iż nie jest i 
to akt jakiejś “zemsty” prze-! 
ciwko Uniwersytetowi North­
western lub przeciwko innym I

sędzia federalny Austin może 
narzucać ,ile domów CHA i 
gdzie ma powstać w7 poszczę-. wówczas do Roseland Com- 
gólnych dzielnicach, legisla-1 munity Hospital, gdzie ten od- 
tura mogłaby zakazać ludnoś- i mówił poddaniu się jakim- 
ci przenosin i to byłoby koń- kolwiek zabiegom. W czasie, 
cem dla naszej swobody oby- kiedy policja udała się po ro- 
watelskiej. dziców chłopca, ten zbiegł ze

szpitala.

narzuca co kto ma 
robić.

Wszyscy mćrwcy, którzy za- 
, bierali głos na tym wiecu wy­
suwali argumenty przed....„ 

! narzucaniu domów7 CHA bia­
łym dzielnicom i stwierdzali 
iż wprowadzenie tych domów! 
przynieść może s'zkody dla 
tych dzielnic, zwiększy .przes­
tępczość i w końcu spowoduje 
rozdarcie wśród ludności

' władz lokalnych.

Były Senator
Ralph T. Smith

Santa Fe, New Mexico — 
(UPI) —Gub Bruce King wy­
dał rozkaz policji stanowej 
skoncentrowania większej u- 
wagi na uchwycenie złodziei 
bezcennych relikwii ze sta­
rych kościołów7 katolickich w 
stanie New Mexico. W ostat-

Wy6orv Aldermanów 
w 2 i 7 Wardach

ta. Nazwisko Pi^iński w dal 
.szym ciągu jest mało znam 
| na peryferiach Illinois. Son­
daż przeprowadzono w po 
wiatach — Du Page, Lake 
Madison, McLean, Rock Is­
land, Sangamon i Winnebago 

! W czasie ostatnich wybo- 
Irów w roku 1966 sen. Percy 
i otrzymał 63.1 proc, wszyst- 
kich głosów oddanych w wy­
mienionych 7-iu powiatach 
Ogółem we wszystkich powia­
tach poza Cook otrzymał on 
! wówczas 59.4 proc. Oponen­
tem Percy'ego był sen. Paul 

jH. Douglas. Obserwatorzy po- 
; lityczni twierdzą, iż obecna 
i p r z e w aga republikańskiego 
Senatora powdnna zmniejszyć 

; się znacznie w wyniku kam- 
! panii wyborczej Pucińskrego 
!do dnia wyborów.

Obecny sondaż przeprowa­
dzono dwukrotnie; raz przed 
wycofani em kandydatury 
Thomasa Eagletona na stano- 

I wisko wiceprezydenta, oraz 
powtórnie po m i a n o w a niu 
przez demokratów Shrivera 
na miejsce sen. Eagleton z 
Missouri. W obu przypadkach 
rezultaty odnośnie kandyda­
tur Percy’ego i Pucińskiego 
były niemalże identyczne.

Specjalne studia kontrolne 
, dokonane przez' stanowy de­
partament pomocy publicznej 
ujawniły, szereg błędów w 
programach, zwłaszcza dla ro­
dzin z dziećmi na utrzymaniu, 
tak przy kalkulacji budżetów, 

i jak i poszczególnych spraw u 
; odbiorców.

Ujawniły także ze spraw- 
■ dzań list odbiorców pomocy, iż 
1 prawie 10.4 procent z pół mi­
liona odbiorców kategorii — 
A DC w powiecie CoOk jest 
nieuprawnionych do pobiera­
nia tej pomocy. Również oko- 

j ło 6 procent odbiorców pomo- 
! cy na terenie stanu Illinois 
może być nieuprawnionych.

Roczny koszt pomocy dla 
ADC (Aid to Families od De- 

! pendent Children) — wynosi 
i 620 milionów doi. Jeśliby wy- 
i soki procent braku uprawnień 
i można odmieść do całości kosz­
tów, wyniosłoby to dla całego 
stanu sumę $62 milionów.

Ujawniono także, że z wszy­
stkich rodzin ADC około 30 
procent w pow. Cook i około 
27 procent w pozostałych czę­
ściach Stanu otrzymuje za du­
żo tej pomocy. Równocześnie 
ujawniono, iż prawie 13 pro­
cent rodzin w pow. CoOk i 14 
procent w stanę nie otrzymu­
je tyle pieniędzy do ilu są oni 
uprawnieni.

W wielu przypadkach wiele 
z rodzin jest nie uprawnio­
nych, gdyż nie donosiły one 
o dochodach, które podwyż­
szały ich roczny dochód ponad 
$3,400.00, co stanowi górną 
granicę do pomocy publicznej 
dla rodziny złożonej z 4 osób.

Edward T. Weaver, dyrek­
tor departamentu stanowego 
pomocy publicznej powie­
dział, że nie można stwierdzić, 
by całe 10 procent z 180.000 
odbiorców w pow. Cook, któ­
rzy otrzymywali pomoc publi­

czną będąc nieuprawnionymi, 
są winni fałszerstwa. Stwier­
dziliśmy, mówił dalej Weaver, 
— błąd u 10 procent i będzie­
my teraz starali się stwierdzić 
dokładnie każdy przypadek.

Weaver podkreślił, iż wyso­
ki procent nadpłat pomocy i 
niedopłat stoi w rezultacie 
systemu układania budżetu i 
z braku odpowiedniej liczby 
pracowników w urzędach spo­
łecznych.

W pow. CoOk, uprawnienie 
do pomocy dla rodzin ADC 
dokonywane jest drogą wy­
pełniania formularzy rozsy­
łanych do odbiorców co 4 mie­
siące. Odbiorca winien umieś­
cić wszelkie zmiany w stanie 
rodziny, finansów i pomoc 
taka potem kierowana jest 
wprost do Springfield.

Pracownicy urzędów pomo­
cy społecznej powinni w każ­
dym wypadku zmiany, udać 
się do wskazanej rodziny i 
sprawdzić zmianę. — Nieraz 
przyznanie kwoty dokonywa­
ne jest przez ustalenie przez 
pracownika jednego wariantu 
ze 100 różnych okoliczności 
uprawniających rodzinę do 
pobierania pomocy.

Weaver podkreślił, iż stan 
Illinois zamierza wkrótce u- 
lepszyć swój system przyzna­
wania zasiłków pomocy pu­
blicznej, odrzucając specjalną 
blicznej, odrzucając specjalne 
mocy, a przyjmując ustalone 
ramy, j

Mięso Ma Być 
Tańsze Wrześniu

Jutro, we wtorek, przepro­
wadzone będą wybory na al­
dermanów w 2 i 7 wardach, 
na południowej stronie mias­
ta. Mieszkańcy 2-ej wardy po­
zbawieni są swego przedsta­
wiciela w radzie miejskiej od 
19 maja 1971 roku, kiedy aid. 
Fred D. Hubbard znikł nagle 
z Chicago wraz z “ulotnieniem 
się” również około $100,000 z 
Planu na edukację zawodową.

Wakans w 7-ej wardzie zaś 
nastąpił wskutek tego, iż aid. 
Nicholas J. Bohliirig zrezygno­
wał z tej pozycji, by objąć sta­
nowisko zastępcy sędziego w 
sądzie okręgowym. .

W 2-ej wardzie jest siedmiu 
kandydatów, a w 7-ej wardzie 
14-tu kandydatów, — w tej 
ostatniej są o nazwiskach poi-; 
skich kandydaci dr Erwin S. | 
Hojnacki, Bernard J. Plebań-! 
ski i Robert S. Wiliński.

Kradzież Relikwii 
z Kościołów

Uiawniono Błędy w Programach 
Pomocy Publicznej na $62 Mil.

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM 
62 Rok w Wiernej Służbie

Polonii od roku 1910

Przygotujcie Się 
Na Zimę!

polecamy

NOWE KOŁDRY 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• MAMY WIELKI WY­
BÓR IMPORTOWA­
NYCH WSYP ORAZ 
RÓŻNE RODZAJE PIE- 
RZA I PUCHU.

• Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
o b ec n o ś c i, jeśli przed 
przybyciem zrobicie tele­
fonicznie “appointment”.

• Darmo czyścimy pierze 
przez siatkę przy przera­
bianiu Waszych kołder i 
pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do W’as po wykona­
niu zamówienia.

White Eagle Quilt 
& Pillow Mfg. Co.
1116 W CHICAGO AVE.

Chicago, 111. 60622
Tel. MO 6-1968

Sondaż Opinii Wyborców:
Percy 72% Głosów, Puciński 21%
Sondaż opinii przeprowa­

dzony wśród wyborców Illi­
nois przez dziennik Sun- 
Times wykazuje, iż senator 
Charles H. Percy, republika­
nin, posiada dużą przewagę 

V i nad swoim demokratycznym 
® io p on entem, kongresmanem

Nie Zyje
Były senator Illinois, Ralph 

Tyler Smith, który był rów­
nież w swoim czasie prze­
wodniczącym stanowej Izby 
Reprezentantów, zmarł wczo­
raj o godzinie 2ej po południu 
w Alton, UL, w domu sąsiada. 
Smith liczył 56 lat. Przyczy­
ną nagłego zgonu był atak ser­
ca. Dr Harry Mantz, prywat­
ny lekarz byłego senatora, 
oświadczył, iż był to trzeci 
atak w ciągu ostatnich dwóch 
lat.

W roku 1969 we wrześniu 
— Ralph Tyle Smith, będący 
wówczas przew odniczącym 
stanowej Izby Reprezentan­
tów, został mianowany przez 
gubernatora Ogilvie senato­
rem Stanów Zjednoczonych 
po śmierci republikańskiego 
senatora z Illinois Everett’a 
M. Dirksen. Po dokończeniu 
kadencji sen. Dirksena, Smith 
ubiegał się o wybór do Sena­
tu US w czasie wyborów 3-go 
listopada 1970. Przegrał on 
wówczas wybory na rzecz de­
mokraty Adlai E. Stevensona 
III.

Na wiadomość o śmierci b. 
sen. Smith, gub. Ogilvie po­
wiedział: “Ja straciłem przy­
jaciela a stan Illinois stracił 
wybitnego obywatela”.

Odrzucenie 
Podwyżki Opłat Za 
Domowe Telefony
Stanowa Izba Handlowa — 

! przyznała Illinois Bell Tele­
phone Co., częściowo tylko 

i zgodę na podwyżkę opłait tełe- 
i fonicznych, o które kompania 
! prosiła. Nie otrzymała ona 
! zgody na podwyżkę stawek o- 
’ płat za rozmowy domowe i 
, handlowe, ale uzyskała zgodę 
1 na podwyżkę swych wpływów 
o 4 procent.

Izba Handlowa' przyznała 
kompanii prawo na podwyż­
szenie opłat za rozmowy — 
między-stanowe, na podwyż- 

, szenie kosztów instalacji, — 
ekwipunku i za rozmowy — 
“overtime”, w około 100 rejo­
nach na terenie stanu. Nie u- 
dzielono jednakże zezwoleń na 
podwyżkę stawek na opłaty 
domowe I handlowe.

Opłaty za użycie miejsco­
wych automatów telefonicz­
nych pozostają nadal w wys. 
10 centów, podczas gdy opłaty 
za rozmowy zamiejscowe wy- 

! nosić mają 40 centów. Dawne 
$8.00 za koszt połączenia i u- 

1 sług podniesione będą do 15 
! dolarów, a abonenci handlowi 
płacić będą za instalację po- 

! łączenia nie $15, ale 25 doi. 
i Ogółem kompania telefoniczna 
I Bell zyskać ma w wpływach 
($44,562,000, a prosiła 11 mie­
sięcy temu o podwyżkę i zwię­
kszenie wpływów na sumę — 
$182 milionów.

niosły 
wszystkie artykuły

Podwyższenie importu mię- 
i sa z zagranicy obniżyć ma ce- 
j ny mięsa w tym miesiącu, 
i Import ten będzie wyższy o 
! 60 do 80 milionów funtów, 
I jednakowoż gatunek tego mię- 
! sa nadaje się raczej na “ham- 
! burgery” i do kanapek.

W zebraniu rady, której 
kwatera znajduje się w Chi- 

j cago pnr 36 Ś. Wabash, udział 
I wzięło około 450 reprezentan­
tów, z 38 stanów.

Sekretarz Rolnictwa, Earl 
; L. Butz oświadczył na zebra- 
I niu rady National Live Stock 
j and Meat w Chicago, iż prze- 
| widuje lekką obniżkę cen mię­
sa we wrześniu.

Ceny na bydło mają być 
obniżone na rynku o 2 dolary | 
na sztuce co Wpłynie r ~_ ________ , ___ ________

I mniejsze koszty dla konsu- Romanem Ć.’ Pucińskim. W 
I mentów. Butz przyznał, iż I ustawieniu z podobnym son- 
ceny mięsa ogromnie wzrosły i dazem przeprowadzonym 
w ostatnich czasach, ale pod-!wjosną r perCy zyskał nie- 
niosły się również ceny za co na popularności.

I Ogółem, pytanie na kogo 
będą głosować w zbliżających 
się wyborach zadano 841 oso­
bom zam. w stanie Illinois 
poza powiatem Cook.

71.9 proc, stwierdziło, iż bę­
dzie głosować za sen. Percym.

20.8 proc, oświadczyło, iż 
będzie głosować za kongr. 
Pucińskim.

.7.3 proc, oznajmiło, iż nie 
zdecydowało jeszcze którego 
kandydata poprze. Stwierdzo­
no również, iż wśród tych, ( 
którzy planują oddać swoje ’ 
głosy za sen. Percym w listo­
padzie, znajduje się duży od­
setek demokratów. Gotowi są I 
oni poprzeć sen. Percy często j 
nie z przekonania ale z powo-! 
du zupełnej nieznajomości je­
go demokratycznego oponen-1

Bezpieczne Butelki
Począwszy od 15 sierpnia 

producenci aspiryny muszą 
umieszczać tabletki w butel­
kach zamkniętych trudnym 
do otwarcia przez dzieci, kor­
kiem. Jest to pierwszy krok 
Administracji Żywności i Nar­
kotyków do wymuszenia wy­
konywania Aktu przeciw za­
truciom. W najbliższej przy­
szłości korki trudne do otwar­
cia przez dzieci muszą być 
Wprowadzone na płyny do 
czyszczenia mebli, oleje bal- 
daszkowe na większą część z 
narkotyków, środki nasenne i 
dające podnietę.

W programie walki z zatru-__ __
ciami u dzieci umieszczone są nich dwóch latach kradzieży 
również takie środki jak tych relikwii dokonano w 
oczyszczające rury kanaliza- prZeszło 15 starych kościołach 
cyjne, destylowana ropa na- katolickich w tym stanie. Gu- 
ttowa, domowe środki do bernator King wezwał wszyst- ( 
niszczenia owadów i robac- kich obywateli stanu żeby 
twa. iosfaty i chlorki do wy- współpracowali z policją w 
bielenia. (wykryciu złodziei.


